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Pod znakiem słonia i osła. 


Kto zwycięży w dniu 8 listopada? 


s— Not to change horses in the middle 
of the stream! 

— Nie należy zmieniać koni na głę- 
bokiej wodzie! 

Tak twierdzą republikanie, broniąc 
kandydatury Hoovera. Jeżeli na nas 
spada wina za przesiłenie — przekony- 
wują wyborców — to niech i nam przy- 
padnie obowiązek wyprowadzenia go- 
spodarki z objęć kryzysu. 

Demokraci są przeciwnego zdania. 
Galopują na koniu krytyki z brawurą 
cowboyów Dalekiego Zachodu. Woła- 
ją ku 13 miljonom bezrobotnych: Hoo- 
ver jest winien waszej nędzy! — i zwy- 
ciężają. Stan Maine, kolebka prohibi- 
cji przy wyborach gubernatora po raz 
pierwszy od dziesiątek lat opowiedział 
się za mokrym demokratą. 

Za dwa i pół tygodnia, 8 listopada 120 
miljonów obywateli gwiaździstej repu- 
bliki „zmieni konia na głębokiej wo- 
dzie kryzysu“. Z urny wyjdzie albo 
republikanin Hoover albo demokrata 
Roosevelt. Obie partje zwyczajem ame- 
rykańskim wybrały sobie na czas wy- 
borów totema (zwierzę opiekuńcze ple- 
mienia). Pierwsi są stronnictwem sło- 
nia, drùdzyý osła... 

Kto zwycięży słoń czy osioł? Wszyst- 
ko przemawią za tem, że — podobnie 
jak w stanie Maine — pierwszy padnie 
pod razami kopyt: kłapoucha!!! Butna 
duma republikanów naraża się na wiel- 
kie ryzyko w walce ze sprytną skrom- 
nością demokratów. 


Herbert Hoover. 


Herbert Hoover: urodził się jako 
syn kowala w stanie Iowa na Far West 
(na Dalekim Zachodzie), Kim byli jego 
przodkowie, nikt o tem nie nie wie. 
Hoover nie miał za sobą przeszłości, 
rzucił się z całą energją na spotkanie 
przyszłości. Jego życie — to klasyczna 
karjera self made man'a, dosłownie 
„Człowieka, który sam siebie zrobił“. 

Twarda walka o byt, a raczej walka 
o dolara, stworzyła z Hoovera prawdzi- 
wie mocnego człowieka. Czy pracuje 
w Nowym Meksyku, czy w Arizonie, 
czy w Australji, czy w Mongolji, lub w 
Tybecie, czy zaopatruje w żywność wy- 
głodzoną Belgję, czy jest ministrem 
handlu, zawsze na każdem miejscu i w 
każdym czasie jest prawdziwym bussi- 
nesmanem — człowiekiem interesu, o- 
żywionym żelazną eneryją, zdążającym 
do celu bez oglądania się poza siebie. 

Ojciec Hoovera odumarł go bardzo 
wcześnie. Mały Herbert został wycho- 
wany przez wuja, purytanina z krwi i 
kości. A nie nałeży zapominać, że ta 
sekta ma oryginalne poglądy na świat. 
Jej zdaniem najwyższą łaską boską jest 
bogactwo. I cóż dziwnego, że Hoover 
ohjąwszy urzędowanie w Białym Domu 
mianował siebie wielkim kapłanem bo- 
ga konjunktury. Nie przewidział tyl- 
ko, że to bóstwo jest bardziej prze- 
wrotne od najprzewrotniejszej kobile- 
ty. Zdradziło go też w sposób niecny. 
Szczyt pomyślności, osiągnięty w pier- 
wszym roku panowania Hoovera, w r. 
1929 zmienił się natychmiast w otchłań 
niepowodzenia. 


Franklin Delano Roosevelt. 


„On nie jest tak zły jak Hoover* — 
twierdzą demokraci. 

„Nie. Jest gorszy“ — odpowiadają re- 
publikanie. 

Stronnictwo osła, jak widać z powyż- 
szego, jest skromne w każdym calu. 
Miałoby wiele powodów do nazywania 


| 


|ufną konferencję. 


Franklina Delano Roosevelta lepszym 
kandydatem od Hoovera. W pierw- 
szym rzędzie mogłoby podnieść arysto= 
kratyczne z amerykańskiego punktu 
widzenia pochodzenie. Rodzina Roose- 
veltów należy do tych osadników ho- 
łenderskich. którzy przed wiekami za- 
kladali Nowy Jork. 


Hoover, gdy zarabiał 100.000 dolarów 
rocznie, miewał tylko 5.000 jako inży- 


nier. 95.000 było wynagrodzeniem za 
jego porady finansowe. Potem praco- 
wał w polityce i robił dalej pieniądze. 
Są ludzie, którzy twierdzą, że za cza- 
sów piastowania przezeń teki ministra 
handlu, przekupstwem można było u- 
zyskać wszystko. W przeciwieństwie 
do tego, Roosevelt, będąc synem boga- 
tej rodziny, nigdy nie rzucił na siebie 
najmniejszego podejrzenia. Wybrany 
po raz pierwszy senatorem w 1910 roku 
wsławił się właśnie walką z korupcją. 

Roosevelt zasługuje na miano czło- 


wieka czystych rąk. W czasie obecnej 
kampanji wyborczej nie wahał się 
przed usunięciem poza nawias życia 
partyjnego Jimmy Walkera, słynnego z 
przekupstw, burmistrza Nowego Jor- 
ku. A przecież tego ostatniego popiera- 
ła wszechmocna organizacja Tammany 
Hall. Roosevelt staje również okoniem 
przeciw Wall Street. Wypowiada wal- 


kę zamieszkałym na tej ulicy bankie- 
rom i ich systemowi przekupstwa naj» 
wyższych władz amerykańskich. 
Jako przeciwnik prohibicji Roosevelt 
jest nadwyraz sympatycznym dla Euro- 
(Ciąg dalszy na stronie 29). 


Generalski plan koalicji od Hitlera do social-demokratów. 


Berlin, 22. 10. Nagły i ostry atak or) 
ganu ministerstwa Reichswehry „Täg- 
liche Rundschau“ na osobę kanclerza 
Papena i jego program gospodarczy 
oświetla jaskrawo obecną sytuację poli- 
tyczną. Kanclerz Papen znajduje się w 
takiej samej pozycji, jak ongiś Briining, 
z którym nota bene gen. Schleicher miał 
w ostatnich dniach-w Badenweiłer po- 
Jak daleko sprytnie 
wyreżyserowany był atak prasowy na 
kancierza Papena świadczy wyjazd mi- 
nistra Reichswehry z Berlina. Jak teraz 
wychodzi na jaw, on to już w dniu 12 
czerwca starał się wymóc na Papenie 


‘| rezygnację ze stanowiska kanclerza na 


rzecz Hitlera. Papen miał się zadowo- 
lić teką spraw zagranicznych. 


Wówczas jednak udało się Papenowi 
przekonać Hindenburga i pozyskać go 
na swoją stronę. Od tego czasu datuje 
się jednak przeciwieństwo między kanc- 
lerzem a ministrem sił zbrojnych. Usi- 
łowania tego ostatniego idą w kierunku 
zmontowania jednolitego frontu naro- 
dowego, sięgającego od narodowych so- 
cjalistów, poprzez centrum i inne mniej- 
sze stronnictwa do socjaldemokratów 
włącznie z przewagą pierwiastka związ- 
ków zawodowych. 

Jest to dawny pomysł gen. Schleiche- 
ra wciągnięcia sfer robotniczych w ry- 
dwan swojej militarystycznej polityki. 

Kursują pogłoski, że niezwłocznie po 
wyborach nastąpić ma utworzenie mo- 
wego rządu koalicyjnego na szerokich 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


podstawach ebejmującego wszystkie 
wspomniane wyżej czynniki, -W wynu- 
rzeniach poszczególnych narodowych 
socjalistów, jak Strassera, Stóhra, znaj- 
dują się potwierdzenia tych planów i 
deklaracje gotowości "hitlerowców do 
współdziałania na określonej wyżej pła. 
szczyźnie. Gen. Schleicher, który dla u- 
rzeczywistnienia swoich pomysłów zbro- 
jeniowych potrzebuje poparcia wszyst- 


kich sfer społeczeństwa, stara się tą dro- 
gą pozyskać klasę robotników, zorgani- 
zowaną zarówno w szeregach socjal-de- 
mokracji jak i narodowych socjalistów, 
Ogólnie uważają go za przyszłego 
kanclerza Niemiec, przewodniczącego ga- 
binetu, złożonego z reprezentantów tych 
sił, jakie w nadchodzących wyborach 
uzyskają przewagę i zdolne będą do wy« 
tworzenia parlamentarnej większości. 


Przedstawiciele komunikacji 


na trzydniowych obradach w stolicy. 


Warszawa, 22. 10. (Tel. wł). (r) Wczo- 
raj rozpoczął się w Warszawie wszech- 
polski zjazd przedstawicieli przedsię- 
biorstw komunikacyjnych, przy udzia- 
łe delegatów z całej Polski. Protekto- 
rat nad zjazdem objął min. Kolei p. 
Budkiewicz. "Do honorowego komitetu 
weszli pp.: Klarner, Kihn, Romocki, 
prezydent Warszawy Słomiński, Tyszka 
i Andrzej Wierzbicki. 

Zjazd obradować będzie przez trzy 
dni. Omówione będą zagadnienia wszy- 
stkich odłamów komunikacji krajo- 
wej. Liczny udział w tym zjeździe 
wzięli przedstawiciele kolejek wąsko} 
torowych, tramwajów, autobusów miej- 
skich i pozamiastowych. Przybyli też 
delegaci zagraniczni m. in. p. Calvay- 


okola konierencji 4-th mocarstw. 


Czy Niemcy po wyborach pojadą do Genewy? 


y (Telefonem od wlasnego korespondenta) 


Berlin, 22. 10. Podczas gdy w tutej- 
szych kołach dyplomatycznych zapa- 
trują się sceptycznie na możliwość od. | 
bycia konferencji 4 mocarstw, oficjal- 
ne sfery niemieckie i urzędu dla spraw 
zagranicznych są pełne nadziei, że 
wspomniana konferencja dojdzie je- 
dnak do skutku. Jak z tej strony za- 
pewniają, rząd angielski odroczył zwo- 
łaną konferencję aż da czasu odbycia 
wyborów w Niemczech i Stanach Zje. 
dnoczonych. A 

Według tej samej wersji niezwłocz- 
nie po niemieckich wyborach w listo- 
padzie kanclerz Papen i minister spraw 
zagranicznych zostaną przez Mac Do- 
naida zaproszeni do Londynu. Tam 


mają toczyć się obrady nad możliwo- 
ścią i warunkami niemieckiego ucze- 
stnictwa w konferencji, jakoteż „wogóle 
ponownego obesłania przez niemiec 
kich delegatów Konferencji rozbroje- 
niowej. 

Zagraniczne kołą dyplomatyczne w 
Berlinie nie podzielają tego niemiec- 
kiego optymizmu, wskazując, że Anglja 
będzie narazie konytnuować obrady 
konferencji rozbrojeniowej bez udziału 
Niemiec. Odrzucenie Genewy jako 
miejsca obrad było biędem rzeczowym 
i taktycznem tem więcej, że Włochy 
zgodziły się na to miasło. Szczególnych 
zatem powodów do ustępliwości wobec 
Niemiec Mac Donald narazie nie po- 
siada. AR. 


rac, prezes francuskiego związku tram- 
wajowego. 

Po załatwieniu się z oficjalną czę- 
ścią zjazdu, zebrani wysłuchali kilku 
fachowych referatów. Pozatem powo- 
tano do życia kilka komisyj, które na- 
tychmiast rozpoczęły swą pracę. 

Z fachowych referatów należy wy» 
mienić nast.: 1. Zakres działania po- 
szczególnych środków komunikacji lo» 
kalnej — inż. Nestrypka. 2. Współ. 
praca koleji dojazdowych -z normalne: 
mi — inż. K. Piasecki. 3. Warunki roz- 
woju komunikacji SRIOKDSQRBE — inż. 
Stasiewicz. i 

Szczegóły ze zjazdu podamy po za= 
kończeniu trzydniowych obrad. x 


Zderzenie dwóch samolotów. 
Dwaj piloci ponieśli śmierć, 

Kielce, 20. 10. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym w godzinach przedpołudniowych 
w czasie lotów na szybowcach na górze 
Zelejowej pod Chęcinami, kiedy w po- 
wietrzu znajdowały się aparaty Olszew= 
skiego z Ostrowia Mazowieckiego i Kac- 
kiego z Katowic, wskutek zerwania się 
nagłego podmuchu, wichru na wysoko- 
ści około 50 metrów nastąpiło zderze- 
nie. Oba szybowce runęły na ziemię, Pi- 
loci ponieśli śmierć, 


Za wysadzenie w powietrze pomni- 
ka Powstańców — 5 lat więzienia. 


Katowice, 20. 10. (PAT). Sąd okrę- 
gowy w Katowicach rozpatrywał spra- 
wę Bolesława Dyszy, oskarżonego o 
wysadzenie w powietrze pomnika Pow- 
stańców. w Bogucicach w styczniu 1931 
roku. Oskarżony przyznał się do winy, 
dodając, że do czynu tego miał go na- 
mówić nieżyjący obecnie członek 
„Volksbundu*. W wyniku rozprawy 
sąd wydał wyrok, skazujący Dyszę na 
5 lat więzienia i pozbawienie praw oby- 
watelskich na lat 10. 


k 
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py bojownikiem o wyzwolenie Stan. Zj. 
z pod władzy przemytników alkoholu. 
Jego program ograniczenia wojny cel- 
nej i pewna ustępliwość w kwestji dłu- 
gów jednają mu również wiele sympa- 
tji. W Polsce nie możemy również za- 
pormanieć, że orędownik naszej ojczyzny 
Wiison był demokratą. Nie znaczy to 
bynajmniej, aby Roosevelt zechciał się 
równie mieszać do spraw europejskich, 
jak jego wielki poprzednik i twórca 
Ligi Narodów, ale jakaś tradycja tej 
polityki powinna się odbić na jego po- 
czynaniach. 


Komu należy życzyć 
zwycięstwa? 


Był czas, że Hoover miał dobre imię 
w Europie. Pamiętaliśmy żywo jego 
akcię dożywiania. Wstępując na fotel 
prezydenta u szczytu „prosperity“, Wy- 
dał się niejednym niemal aniołem, o- 
twierając wrota raju gospodarczego. 

Ten kapitał życzliwości i nawet po- 
dziwu został stracony. Przyszedł kry- 
zys, moratorjum dla Niemiec i wnioski 
rozbrojeniowe. Hoover okazał swą 
niemoc jako sternik gospodarki, liche 
germanofilstwo jako polityk i tanią de- 
magogję jako pacyfista „made in USA" 
(wykonane w Stanach Zjednoczonych). 

Jest w nim coś z gruboskórnej nie- 
zdarności słonia. Rozsyłając swój agi- 
tacyjny artykuł do prasy europejskiej 
Hoover chwali się, że „podał konkretne 
wnioski, które zmniejszają zbrojenia 
światowe o jedną trzecią, przyczem zo- 
słanie zaoszczędzony rocznie w wydat- 
kach 1 miljard dolarów“ i nic go to 
nie obchodzi, że parę wierszy wyżej 
uważa ża niewątpliwe twierdzenie: 

„Stoję na stanowisku, że armia i 
flota w Stanach Zjednoczonych winna 
pozostać w takiej sile, aby ani jeden ob- 
cy żołnierz nie mógł wkroczyć na zie- 
mię amerykańską”. 

Ilu żołnierzy musiałoby posiadać 
każde z państw europejskich, aby mieć 
taką pewność jak Stany Zjednoczone? 
Kto może odłożyć jeden karabin, bio- 
rac przykład z Ameryki? Gzy Hoover 
nie jest słoniem, zapraszającym mas 
łych drapieżców, aby dały sobie wypi- 
łować kły, gdy on i tak się ich nie boi, 
a trąby potrzebuje do obrony własnej?... 

Nie należy sobie wyobrażać, aby Roo- 
sevelt dawał gwarancję zmiany kursu 
politycznego. Demokraci i republika- 
nie niewiele się różnią pod względem 
swych programów i światopoglądu, ale 
może i racja jest w twierdzeniu: „Roo- 
sevelt nie jest tak zły jak Hoover. W 
takim razie należałoby życzyć zwycię- 
stwa „osłom*! St. Równicki. 


Skazanie spólnika Kreugera. 

Sztokholm, 21. 10. (PAT). Wydany 
został w pierwszej instancji wyrok w 
sprawie  Wendlera, jednego z przy- 
wódców koncernu  Kreugera i Toll. 
Wendler skazany został na półtora ro- 
ku ciężkiego więzienia. 


TF "MF 


„DZIENNIK BYDGOSKI* aa dnia 23 Po ŻEM 1932 r. 


Wielki pożar młyna parowego 


w Ostrowie. 
Szkody wynoszą pół miljona złotych. 


Z Ostrowa donosi nasz korespondent 
W piątek, około godz. 3 nad ranem 
wybuchł groźny pożar w wielkim mły- 
nie parowym firmy Walczak i Rako- 
wicz przy Drodze Pleszewskiej. Ogień 
powstał na parterze młyna, w składni- 
cy worków, skąd w krótkim czasie 
przeniósł się na dalsze piętra, niszcząc 
wszelkie zapasy gotowego towaru i sa- 
mo urządzenie młyna. 

Ogółem pastwą płomieni padło 4 008 
worków mąki i ospy, urządzenie do 
przyjmowania zboża, elewator, ślimacz» 
nica, stara suszarnia do zboża i czy- 
szczarnia z maszynami. Ocalała jedy- 


nie nowa przybudówka, t. zw. silo, do 
magazynowania zboża. 

Przyczyny pożaru nie są dotąd usta- 
lone, ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek krótkiego spięcia wzgl. zapa» 
lenia łożysk. Wartość spalonego towa- 
ru ocenia się na 120 tysięcy złotych, 
ogólne zaś straty na pół miljona zł. 

W akcji ratowniczej brały udział 
straże kolejowe i ochotnicze z Ostrowa, 
Kalisza i pobliskich miejscowości. 

Odbudowanie młyna, jednego z naj- 
większych polskich młynów w okolicy 
wymagać będzie dłuższego czasu. 


Z polityki. 


Aniołek pokoju i Niemiec. 


-Warszawski Gandhi 


j sitali 


sztucznie odżywiany. 


Warszawa, 22. 10. (Tel. wł). Głodu- 
jący inwalida wojenny po stracie kon- 
cesji monopolowej, Michał Czeremys 
został przewieziony z rozkazu władz 
do szpitała. Ponieważ nie chciał do- 
browolnie poddać się rozporządzeniu 
komisarjatu rządu, został siłą przewie- 
ziony do szpitala przez policję. 


Wobec chorego zastosowano również 
przymusowe odżywianie. Lekarze 
stwierdzili, iż Cz. jest bardzo osłabio- 
ny, gorączkuje, jednak nad podziw 


przemycanych sończóch amerykańskich 
przeci sądem. 
Główny okaro skazany na pół miljona zł grzywny i więzienie. 


Łódź, 20. 10. (PAT) W swoim czasie 
stwierdzono, że na terenie Łodzi poja- 
wiła się duża ilość pończoch amerykań. 
skich, pochodzących z przemytu. Zwró- 
cono uwagę na kupców Wierzbickiego 
i Habańskiego oraz. właściciela fabryki 
pończoszniczej Olszera, który sprowa- 


dzał ze Stanów Zjedn. wielkie transpor- i 


ty odpadków bawełnianych. Stwierdzo- 
no, że właśnie w tych transportach 
przemycano pończochy, Wczoraj ME Bar 


Przemyt 


wyrobów 
w Wiimie. 


scy trzej zasiedli na ławie oskarżonych. 
Wierzbickiego i Habańskiego sąd unie- 
winnił, ponieważ ustalono, iż nie wie- 
dzieli oni o pochodzeniu pończoch. Ol- 
szera sąd skazał na 503.000 zł grzywny, 
w razie nieściągalności na 2 lata więzie- 
nia, Pozatem Olszera skazano dodatko- 
wo zą naruszenie plomb na drzwiach 
składu z pończochami — na 4 miesiące 
więzienia. 


tytonio 


Masowe rewizje. 


Warszawa, 20. 10. (PAT). Z inicjaty- 
wy dyrekcji Polskiego Monopolu Tyto- 
niowego przeprowadzono w Wilnie 
masowe rewizje w poszukiwaniu prze- 
myconych wyrobów tytoniowych. W 
wyniku rewizji zatrzymano szereg 
przemytników i sprzedawców nielegal- 


aych wyrobów, pochodzących w, olbrzy- 


\ 


miej większości z Rygi. Ślady sprze- 
daży tych wyrobów  zaprowadziiy 
przedstawicieli władz do kilku urzędów, 
gdzie również zatrzymano  sprzedaw- 
ców. Niektóre paczki z papierosami 
i tytoniem wprost adresowane były do 
nabywców w języku rosyjskim. 


wych 


|połskiej i grupy 


trzyma się dobrze i samopoczucie ma 
poprawne. Wczorajszy dzień był sió- 
dmym dniem głodówki Czeremysą. 


2. 
au 


Oby pogłoska stała się prawdą. 


Warszawa, 22. 10. (Tel. wł). Z całą 
skwapliwością powtarzamy  pogłoskę, 
iż wskutek protestów przedstawicieli 
organizacyj gospodarczych przeciwko 
pogwałceniu odpoczynku niedzielnego 
i świątecznego — ogłoszenie dekretu w 
sprawie godzin w handlu zosłało cza- 
sowo wstrzymane. 


Zyciem przypłacił 
wyprawę złodziejską. 


Z Gniezna donoszą: We wsi Sroczyn 
zastrzelony został w czasie zakradania 
się do zagrody rolnika Wojciecha Bału- 


ta 21-letni zawodowy złodziej Feliks 
Lipczyński ze Złotniczek — pow. po- 
znańskiego. 


Mianowicie w nocy na środę żona 
rolnika została obudzona przez podej- 
rzane szmery, dochodzące ją ze strony 
obory. Ponieważ męża nie było w do- 
mu, zbudziła lokatora Ludwika Polow- 
czyka, który uzbroiwszy się w fuzję, wy- 
szedł na podwórze. W ciemnościach za- 
uważył jakąś postać, przemykającą się 
chyłkiem koło obory. Rodejrzewając, że 
osobnik ten zamierza się na niego rzu- 
cić, strzelił do niego, mierząc w nogi, 


lecz ponieważ złodziej biegł pochylony, 


kula trafiła go w głowę, powodując 


śmierć na miejscu. 


Trudności endeckiej 
młodzieży akademickiej. 


Z Poznania donosi „Nowy Kurjer“: 
Z polecenia starostwa grodzkiego unie- 
możliwiła policja odbycie się zebrania 
informacyjnego Młodzieży Wszech- 
akademickiej O. W. 
P. w sali Królowej Jadwigi przy Al. 
Marcinkowskiego. Organizatorzy 
brania urządzili wobec tego zebranie 
o charakterze wewnętrznym w lokalu 


t własnym przy ul. św. Marcin 65. 
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Rosting przybył do Gdańska. 


Gdańsk, 21. 10. (PAT). Dziś o godz. 
17 min. 4 przybył do Gdańska z Gene- 
wy przez Tczew nowy wysoki komisarz 
Ligi Narodów Helmar Rosting, witany 
z ramienia Komisarjatu Generalnego 
w Gdańsku przez p. Rusockiego, ze stro 
ny zaś senatu przez radcę Blumhirsch- 
felda. W związku z przyjazdem nowego 
wysokiego komisarza „Danziger Neue- 
ste Nachrichten“ zaznaczają, że 
Gdańsk, znając autorytet nowego ko- 
misarza Ligi Narodów i mają zaufanie 
do jego lojalności, spodziewa się spra- 
wiedliwych decyzyj. 


Posiedzenie ekonomicznego 
komitetu ministrów. 


Warszawa, 21. 10. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odbyło się pod przewod- 
nictwem premjera Prystora posiedze- 
nie komitetu ekonomicznego minia 
strów. Komitet ekonomiczny wysłu- 
chał sprawozdania o działalności 
przedsiębiorstw z udziałem państwa za 
rok 1931, oraz referatu ministra prze- 
mysłu i handlu w sprawach bieżących. 


Budżet już gotowy. 


Warszawa, 21. 10. (PAT). Budżet na 
rok 1933/34, który w tych dniach ma 
być wniesiony do sejmu zamyka się w 
dochodach cyfrą 2.088 miljonów zł., w 
wydatkach 2.449 miłjonów zł. Przewi- 
dziany niedobór wyraża się więc cyfrą 
około 361 miłjonów zł. Na pokrycie 
niedoboru przewidziane są w pierw- 
szym rzędzie rezerwy skarbowe. 


Gwałtowna wichura 
w Borysławiu. 


Obalona brama przygniotła robotnika. 

Borysław, 20. 10. (PAT). Dziś przez 
cały dzień szalała niezwykła wichura, 
która powywracała wiele kominów, 
pozrywała przewody elektryczne i zni- 
szczyła wiele szybów wiertniczych, o- 
raz korony wież szybowych. Wskutek 
naporu wichru obalona została brama 
wjazdowa na jednej z kopalń, która 
:| upadając,  przygniotła , przechodzącego 
wówczas robotnika. "Wstanie bardzo 
groźnym ze złamanym * kręgosłupem 
przewieziono go do szpitala w Droho- 
byczu. 


Strajk czeladzi piekarskiej 
w Warszawie. 


Warszawa, 22. 10. (Tel. wł). Wszys 
stkie związki warszawskich pracownie 
ków piekarskich ogłosiły, iż w dniu 
dzisiejszym o godz. 12-ej w poł. przy» 
stępują do strajku w obronie zagrożo= 
nej umowy zbiorowej. Wiec czelądni- 
ków, który miał się odbyć wczoraj, zo- 
stał rozwiązany przez policję. 

Strajk pracowników piekarskich nie 
przyniesie stolicy niemiłych  niespo- 
dzianek w postaci braku chleba, gdyż 
niwielu piekarzy należy do związków 
zawodowych. Zresztą komisarjat rzą- 
du podobno opracował plan, zabezpies 
czający normalną dostawę chleba. 


Echo sprawy Trojanowskiego. 


Aresztowanie 70-letniego notarjusza 
Eugenjusza Trojanowskiego — o czem 
donosiliśmy — który należał do naj- 
starszych i najbardziej poważanych re- 
jentów łódzkich, wywołało zrozumiałe 
wrażenie. Kancelarja notarjusza Tro- 
janowskiego została opieczętowana i — 
jak donoszą dzisiejsze pisma — objęta 
zostanie przez byłego prezesa sądu o- 
kręgowego Zaborowskiego. 

Rejent Trojanowski jest obłożnie cho- 
ry, tak że przy jego łóżku wystawiono 
posterunek policyjny. W dniu dzisiej- 
szym jednak aresztowany rejent Tro- 
janowski został zwolniony za kaucją 
30.000 zł. Wobec tego, że kwota ta zo-. 
stała przez rodzinę wpłacona, poste- 
runek policyjny z mieszkania rejenta 
Irojanowskiego został usunięty. 


|Sprawa odbudowy eksportu 


, węgla angielskiego. 


„Daily. Express“ donosi o daleko idą-- 
cych płanach, zamierzonych przez rząd 
angielski w porozumieniu z właściciela- 
mi kopalń co do odbudowy” eksportu 
węgla brytyjskiego. Plan ten obejmuje 
ustanowienie specjalnej opłaty od wę- 
gla, konsumowanego wewnatrz kraju 
celem premjowania eksportu, zmuszo- 
nego ze względów konkurencyjnych 
wywozić węgiel po bardzo niskiej cenia. 


"stwo na rzecz króla hiszpańskiego. 


"w Japonji czas tolerancji. 


"Nr 245, 


|. „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


Przegląd religijno-społeczny. 


PRAWDY I ZADANIA NA DZIEŃ 
MISYJNY. — Z KRZYŻEM DO JAPONII. 
HOLENDERSCY INTRYGANCI, 
NOWE ŚWITY. 


„Losy Zachodu zależne są od rozstrzy- 
gających wydarzeń na Wschodzie* — pod 
takiem hasłem obradował niedawno au- 
strjacki Kongres Misyjny w Mariazell, Wy- 
bitni uczeni, biorący udział w tym kongre- 
sie, stwierdzili, że rozkrzewienie wiary ka- 
tolickiej na Dalekim Wschodzie (Japonja i 
Chiny) dla katolickiej Europy nie jest rze- 
czą małej wagi, lecz jest to kwestja pier- 
wszorzędna, stanowiąca o jej przewadze w 
Świecie. 

Zupełnie słusznie. Ostatniemi bowiem 
czasy znaczenie Europy opierało się głów- 
nie na czynnikach technicznych i materjal- 
nych. Dawny jej urok jako krzewicielki 
cywilizacji chrześcijańskiej znikł. Na czo- 
ło państw wysoce uprzemysłowionych wy- 
płynęła Japonja. 


Inteligentny i ruchliwy naród japoński 
wypiera ze Wschodu Azjatyckiego resztki 
znaczenia Europy i Ameryki, obejmując 
moralny i faktyczny patronat nad całym 
Wschodem. W Japonji zatem leży klucz 
do Azjatyckiego Wschodu. Któ pozyska 
dla ' chrystjanizmu kraj  Wschodzącego 
RC ten rozszerzy swe wpływy na całą 

zję. 


Misyjna działalność Kościoła  Katolic- 
kiego w Japonii datuje się od XVI wieku. 
Pierwsi misjonarze katoliccy (Jezuici) na- 
potkali tam grunt podatny. Zdawało się, 
że w ciągu lat kilkunastu kraj cały zo- 
stanie katolickim. Ale djabeł nie spał. 
Protestanci holenderscy przez zazdrość i 
nienawiść do katolicyzmu, zadenuncjowali 
misjonarzy katolickich o rzekome szpiego- 
Wsku- 
tek tych intryg wybuchło w Japonji krwa- 
we prześladowanie chrześcijan. Misjona- 
rze wszyscy ponieśli śmierć męczeńską 
(między nimi był Polak, błogosławiony 
X. Wojciech Męciński T. J.) Resztki nowo- 
nawróconych katolików ukryły się w głębi 
kraju. Od tego czasu duchownym kato- 
ligkim wstęp do Japonji był zakazany pod 
karą śmierci. Holenderscy kupcy nato- 
miast zdobyli sobie monopol handlu. z Ja- 
ponją za cenę deptania krzyża. Załoga 
każdego okrętu poddawała się tej hanieb. 
nej, odstępczej ceremonii. 

Dopiero w połowie wieku XIX nastał 
Misje katolic- 
kie znowu  rozpoczzły swą działalność. 
Misjonarze odnaleźli resztki katolików 
(koło 20 tys. dusz), którzy chociaż pozba- 
wieni kapłanów i kościołów, przechowali 
wiarę katolicką w całej czystości. Zdawa- 
ło się, że praca pójdzie szybko, ale i tym 
razem protestanci uzbrojeni w ciężkie fun- 
ty szterlingów i dolary — rozpoczęli mi- 
sje na własną rękę, siejąc zamęt w umy- 
słach pogańskich Japończyków. 

Lecz pomimo nakładu olbrzymich środ- 
ków materjalnych nie zdobył sobie prote- 
stantvzm zwolenników w Japonji. Duszą 
japońska stroni od ponurych zasad kalwi- 
nizmu lub dziwactw nowoczesnych sekt a- 
merykańskich. Natomiast lgnie ona in- 
słynktownie do katolicyzmu. Gdyby misje 
katolickie miały do swej dyspozycji te mi- 
ljonowe sumy, jakiemi operują protestan- 
ci, mielibyśmy w Japonji, Chinach i In- 
djach dziesizć razy tyle wyznawców Chry- 
stusa niż ich mamy obecnie. 


Stąd apel do serc katolickich e pomoc 


postaci składek, — moralną w formie mo- 
dlitwy. „Przyjdź Królestwo Twoje* — mo- 
dlimy się w pacierzu — tem królestwem 
na ziemi jest Kościół Katolicki, 


Prawda bowiem ma to do siebie, że czło- 
wiek nie może pozostać względem niej o- 
bojętny. Poznawszy raz prawdę, chce po- 
dzielić się swem szczęściem z innymi. W 
tem leży znaczenie Dnia Misyjnego i wo- 
góle misji katolickich na szerokim świecie. 


PRAWOSŁAWNY CHAOS. — W ROSJI, 
BUŁGARJI I SERBJI. — MASOŃSKA OD- 
SIECZ. — WYŻSZOŚĆ KATOLICYZMU. 


Jak wiadomo po odszczepieństwie ko- 
ścioła greckiego od jedności katolickiej w 
r. 1054 kościół ten rozpadł się na liczne ko- |! 
ścioły narodówe; dzisiaj niema już jedno- 


litego prawosławia, są natomiast kościoły ; 


poszczególnych państw. 

Stan moralny tych kościołów, pozbawio- 
nych soków odżywczych, płynących z pnia 
katolickiego, jest opłakany. 

W Rosji sowieckiej dawne prawosławie 
rozpadło się na 13 wyznań, które się wza- 
jemnie wyklinają i zwalczają ku uciesze 
bezbożników bolszewickich. Tylko w Polsce 
istnieją szczątki prawosławia w dawnej 
swej postaci. 

Nie lepiej dzieje się w innych krajach 
prawosławnych. W Bułgarji zamęt jest tak 
wielki, że niektórzy duchowni, należą do 
Partji komunistycznej, zostali nawet wy- 
brani z ramienia tej partji posłami do par- 
lamentu czyli Sobranja. 

W Serbji dawniej, a dzisiejszej Jugo- 
sławji prawosławie cieszy się opieką i po- 
parciem masonerji. Źle musi być z zasada- 
mi tego kościoła, jeśli go popiera sekta, 
która na swych sztandarach wypisała woj- 
nę wszelkiej religji objawionej. 

Prawosławie więc serbskie wydało woj- 
nę katolicyzmowi w Jugosławji. Na ogólną 
liczbę mieszkańców tego państwa, która 
wynosi 14 miljonów obywateli, katolików 
jest tam 5.610,000, a więc prawie 6 miljo- 
nów. 

Do katolickego kościoła należą Chorwa- 
ci i Słoweńcy. Obydwa te narody od VI lub 
VII wieku są katolikami; w ciągu tysiąc- 


letniej swej historji wyrobiły one swą wy- | 


soką kulturę i przewyższają znacznie swych 
pobratymców, prawosławnych Serbów. 
Rząd jugosłowiański, złożony przeważ- 
nie z Serbów. należących najczęściej do lóż 
masońskich, krzywem okiem spogłąda na 


katolickich f í 
ich kulturalno-oświatowe instytucje. To też 


Chorwatów i Słoweńców i na 
za wszelką cenę dąży do złamania odręh- 
ności kulturalnej katolików, czyniąc im 
tysiączne utrudnienia w ich życiu społecz- 
no-kulturalnem. Pozbawia więc szkolnictwo 
katolickie zapomóg rządowych, a gdy to 
nie pomaga, to wprost zamyka szkoły, 
zwłaszcza prowadzone przez zgromadzenia 


ckich, którzy się ośmielają podnieść nie- 
śmiały nawet protest, wtrąca brutalnie do 
więzienia. Niedawno uwięziono redaktora. 
ks. Jureticza za to, 


„Horwatskiej Straży“ 


Ażeby uprzystępnić wiernym Kościo- 
ła św. zrozumienie i doniosłość Dnia 
Misyjnego, Jego Ekscelencja ksiądz ar- 
cybiskup Salotti, sekretarz generalny 
Św. Kongregacji Rozkrzewienia Wiary 
i prezes generalny Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewienia Wiary, prześle przez 
watykańskie radjo osobne orędzie, o 
czem świadczy następujący telegram: 

W sobotę przeddzień „Dnia Misyjne- 
o“ JE. ks. arcybiskup Salotti prześle 
z Watykanu orędzie radjowe dotyczące 


dla misji katolickich, pomoc materjalną w | Dnia Misyjnego rano o godzinie 11 we- 


Środkowej na fali 
o godz. 20 (8) na 
hisz- 

U- 


dle czasu Europy 
19.84 a wieczorem 
fali 50.26 w języku francuskim, 

pańskim. angielskim i niemieckim. 


prasza się o pośredniczenie ze stacja- 
mi radjowemi Polski, ażeby urządzić 
retransmisję. 


Znający wyszczególnione języki lub 
jeden z nich zapewne korzystać będą z 
nadanego orędzia, które także w tłu- 
maczeniu polskiem podane będzie. 

ks. Kaz. Bajerowicz 


prezes krajowy P. D. R. W. w. Polsce. 


zakonne. Wszelki zaś głos krytyki uważa 
za zdradę państwa. Publicystów katoli- 
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j sA 
REWELACYJNA 
, AiR 
NOWOSC DLĄ 
BLONDYNEK! 
Blondynki mogąsięjuż nie obawiać), 
że włosy ich utracą swój pierwotny 
kolor i blask. Shampoo Kamilloflon 
Elida zachowa ichwłosom naturalny) 
połysk i barwę. KAMILLOFLOR jest 
specjalnym preparatem zawiera» 
jącym ekstrakt górskiego rumianku 

„jego oddziaływanie na włosy! 
jest udowodnione naukowo. 
Kamillofior potęguje połysk blond 


włosów i przywraca im złocisty 


odcień. 


iż w swem piśmie ogłosił dane statystyczne 
co do upośledzenia urzędników-katolików 
na korzyść prawosławnych i żydów. 

Zdaje się, że prześladowanie katolicyz- 
mu, będzie tam trwało czas dłuższy. Jeden 
z dygnitarzy państwowych i wybitny przy- 
tem mason, Brankowicz, w urzędowej ga- 
zecie „Politika“ nazwał niedawno katoli- 
cyzm  „ustawiczną przeszkodą do ducho- 
wego zjednoczenia Jugosłowian*.  Oczywi- 
ście zjednoczenie to wyobraża sobie jako 
masowe „nawrócenie“ 6 miljonów katoli- 
ków na prawosławie. 

Patrząc na te stosunki dziwnie się przy- 
pomina dawna carska Rosja z jej wrogiem 
stosunkiem do katolicyzmu. Te same meto 
dy, te same szykany, słowem obłuda bi- 
zańtyńska. wraz z barbarzyństwem azjaty- 
ckieńr podały sobie wzajemnie ręce w wal- 
ce z katolickim kościołem w Jugosławji. 

Ks-wicz. 


p aw 


Zagadkowe morderstwo. 


W Łętowni pod Przemyślem został ža- 
mordowany w zagadkowy sposób Ilko 
Szczerbaty, który pozostał w chacie z ma- 
łem dzieckiem, podczas gdy żona jego Ma- 
rja udała się do sąsiedniej wsi na pogrzeb 
swego brata. Gdy wróciła do domu, zastałą 
męża martwego. Z początku przypuszczano, 
że Szczerbaty zabił się, spadłszy z łóżka na 
ziemię. Komisja sądowo-lekarska stwierdzi- 
ła jednak, że Szczerbaty odniósł szereg o- 
brażeń w głowę i brzuch spowodowanych 
tępem narzędziem. Pod zarzutem popeł- 
nienia tego morderstwa aresztowano Ge- 
ferta, kochanka żony Szczerbatego. 


F. Antoni Ossendowski. 


Rożótkły list 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


— Rzucił słuchawkę i zakłął. 

— Znowu coś tam przeszkadza, do 
djabła! — wyrzężał, zaciskając ogrom- 
ne pięści. — Wszystko to sprawki Ur- 
miniego! — Odkąd go poznałem — nic 
mi się nie udaje... 

Postawszy chwilę przed dziewczyną, 
rzekł: , 

— Zaraz powrócę... Mój przyjaciel O- 
leński przysyła kogoś w pilnym intere- 
sie. Sapnął gniewnie i wybuchnął su- 
chym, złym śmiechem: 

— Pilne interesy o północy! Do tego 
są zdolni tylko Polacy! 

Szybkim krokiem skierował się do 
pracowni. Zatrzymał się jednak we 
drzwiach i powiedział: 

— Annie! Za chwilę powrócę... 

Po chwili wchodził do pracowni. 

Ujrzał tu gościa, który, stojąc przed 
stalugami, przyglądał się rozpoczętemu 
obrazowi. Przedstawiał leżącą kobietę, 
przyglądającą się w wodzie. Malarz zdo- 
łał zaledwie narzucić szkic sangwiną. 

Posłyszawszy za sobą kroki, stojący 
w głębi pracowni człowiek, ukłonił się 
mu w milczeniu. 

— Czem mogę służyć? 
Wetney, nie podając mu ręki. 


zapytał 


Gość uśmiechnął się nieznacznie i 
odparł: : 

— Pan mnie nie poznaje? Nasz wspól- 
ny znajomy — Oleński przedstawił mnie 
panu dziś w barze. Jestem właśnie dr. 
Wacław Piotrowski. z 

— A — tak! poznaję teraz — powie- 
dział Amerykanin, potrząsając mu rękę. 

Młody lekarz zatrzymał ją w swej 
dłoni, przenikliwie cal po cału badając 
twarz i postać malarza. 

Uścisk Piotrowskiego był silny, może 
nawet za silny, bo Amerykanin poczuł 
go dotkliwie i zamierzał cofnąć rękę, 
lecz w tej samej chwili przenikliwy, kłu- 
jący dreszcz spraraliżował mu potężne, 
wysportowane muskuły bramkarza fot- 
balowego i boksera. Nie mógł już poru- 
szyć się z miejsca i czuł wyraźnie, że 
ostry wzrok gościa przeszywa go, za- 
gląda mu do wnętrza. 

Piotrowski — blady i skupiony 
wiedział już, że ręka ta przed chwilą 
dotykała Anny, na domiar tego spo- 
strzegł parę złocistych włosów na ręka- 
wie ciemnej marynarki Garda. 

Ujrzał, albo wyczuł tylko, jeszcze coś, 
nad czem teraz nie chciał się zastana- 
wiać, i wypuścił dłoń malarza. 

— Panie.. wyjęknął Gard, z trudem 
otrząsając się z przykrych wrażeń, i z 
lękiem spojrzał w poważną, bladą twarz 
gościa. 

— Co panu jest? — spytał go Wac- 
ław. — Ma pan zimne ręce i taką dzi- 
wnie wystraszoną twarz? 

Tupet i zuchwalstwo powróciły na- 
tychmiast atletycznemu Gardowi, 


Nie prosząc gościa, aby usiadł, zapy- 
tał brutalnie: 

— Nie poto pan tu chyba przyszedł, 
aby się troszczyć o moje zdrowie? 

Piotrowski uśmiechnął się spokojnie. 

— Istotnie! — rzekł cichym głosem. 

— Co pana tu sprowadza? — ryknął 
już wściekły Gard. 

Piotrowski w zamyśleniu ea N 
się po pracowni, jak gdyby, szukając 
stosownej odpowiedzi. Wreszcie stanął 
koło okna i złożywszy ręce na piersi, 
szepnął: 

— Przyszedłem tu po pannę Annę 
Wagner. 

Amerykanin drgnął, lecz natychmiast 
zapanował nad chwilową słabością, i 
krzyknął: 

— Nie znam żadnej Anny Wagner! 
Jakiem prawem jednak... 

— A więc przyszedłem tu po pannę 
Urmini — przerwał mu młody lekarz. 

Wetney Gard spuścił oczy pod ba- 
dawczem spojrzeniem gościa i milczał 
przerażony, bo znowu czuł jak gdyby 
przeszywające go promienie — ostre i 
sprawiające mu ból fizyczny. 

— Niema jej tu... — wyjąkał, unika- 
jąc wzroku Piotrowskiego. 

— To nieprawda! odpowiedział Wac- 
ław i postąpił krok naprzód. 

Wetney, robiąc straszliwy wysiłek, 
rzucił się ku niemu z zaciśniętemi pię- 
ściami. 

— Karzę ciebie zrzucić ze schodów. 

Urwał nagle. bo coś zdusiło go za 
gardło. Czuł, że zimne kleszcze wpiły 
mu się w skórę. Posłyszał dobitny głos 
gościa: 


I 


| zaś John Fewhardt nie 


— Panie Wetney Gard! Pan A-a Banie Mea banki Pao 
do pokoju, w którym obecnie znajduje 
się panna Urmini, sprowadzi ją nadół i 
i odwiezie do domu... Przyrzekam panu, 
że nie będę jej odradzać wyjazdu do Pa- 
ryża. Zresztą nie zobaczę jej więcej, a 
pan może nić o mnie pannie Urmini nie 
mówić... 

Malarz oddychał chrapliwie, nie mo- 
gac wymówić ani słowa. 

Piotrowski zapalił papierosa i, u- 
śmiechając się, jak gdyby między nimi 
nic nie zaszło, szepnął: 


— Pan to uczyni natychmiast i nie 
zawiedzie mego zaufania, że rozmawia- 
łem z prawdziwym  dżentelraenem... 
prawdziwym dżentelmenem, panie Wet- 
ney Gard.. bo. muszę uprzedzić, iż w 
przeciwnym razie zrobiłbym użytek, 
zresztą — zupełnie lojalny, z pewnego 
posiadanego przeze mnie listu. wysła- 
nego w-r. 1918 do redakcji „New York 
Sudnay'.. a podpisanego nazwiskiem... 


— Dość!. wyrzęził Gard, Jesteś sza- 
tanem, czy wysłańcem tego starego cza- 
rownika.. Gdyby Urmini posiadał ten 
list, — miliarder Kurt Wagner nie u- 
miarłby śmiercią naturalną, adwokat 
potrzebowałby 
po świecie szukać Anny Urmini... 

Blady, jak widmo malarz wyszeptał 
drżącemi ustami: 

— Pan wie wszystko... wszystko!. 

— Prawie wszystko... — jak ećlio od- 
powiedział Wacław i, skinąwszy głową, 
wyszedł z pracowni. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, "dnia 23 października 1932 r. 


In? stawie tjędnorzonia Kolejowców Polki 


na audjencji u ministra Butkiewicza. 


pracowników kolejowych. X 


a Str. 4. 
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PEŁNOWATKI 


z pełnym wkładem waty leczniczej 
wchłaniającej ponad 90%, nikotyny. 


(19854 


Wydział wykonawczy Zjednoczenia Ko- 
lejowców Polskich odbył konferencję z mi- 
nistrem komunikacji Butkiewiczem, które- 
mu przedłożył obszerny memorjał w spra- 
wach, dotyczących żywotnych interesów 


między innemi: 
1) zaprzestania 
i dni pracy; 


redukcji 


"Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 
$ Kino „MORSKIE OKO“, Dziś i dni następ- 

nych wielki film egzotyczny twórcy „Poganina“ 
k i „Trade Horna“ Van Dyka, p. t „Człowiek 
| małpa“, W roli głównej John Weissmüller, 
Bogaty nadprogram. ł 

Kino dźwiękowe „BAJKA“, Dziś i dni na- 
stępnych sensacyjny film p. t. „Djabełć W 
roli głównej Roc la Roque i Sue Caroll. Dwa 
nadprogramy. 


Z SĄDU, f | 
Oskarżonych o szpiegostwo na rzecz państwa 
ościennego Pawła Zetkera, studenta politechni- 
ki gdańskiej i towarzyszkę jego Edytę Kaczo- 
rek z Gdańska, którzy kilka dni temu przekro- 


wej, 


okręgowy w Gdyni na sesji wyjazdowej w Kar- europejskich głównie z Holandji, 


tuzach z powodu braku obciążających dowodów 
zwolnił od winy i kary. 


W memorjale tym Z. K. P. domagał się 


pracowników 


z portów Złotego Wybrzeża w Afryce środko- 
Olbrzymi ten ładunek przeznaczony dla 
„Danish-Polish** złożono w całości w magazy- 
nach Pantarei. Ziarno kakaowe pzzychodzi do 
Gdyni już blisko od roku, jednakże znakomita 
czyli pokryjomu granicę polsko-gdańską, sąd większość ładunku kierowana była z portów 
7 Obecnie jest 
to pierwszy wypadek skierowania tak dużego 
transportu przez port gdyński, tembardziej je- 
t śli się uwzględni że w ciągu pierwszych trzech 


BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE I SYMPATYCY 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI. 


- Dnia 22. bm., t. j. w sobotę o godz. 20 odbę- 
dzie się w Domu Ludowym przy ul, Św. Jańskiej 


INFORMACYJNE ZEBRANIE 
na które zaprasza uprzejmie wszystkich przy- 
jaciół i członków swych 
Za Zarząd: 
M. Mistat, przewodn. _ Światowiak, sekretarz. 


53 STATKI W PORCIE, 


(PAT) W ostatnich dniach daje się zauwa- 
żyć znaczne ożywienie ruchu okrętowego w 
porcie gdyńskim. Przykładem powyższego może 
być fakt, że w dniu 17. bm. w porcie ładowano 
wzgl. wyładowywano równocześnie 53 statki. 
, Jest to cyfra, której nie powstydziłby się 
niejeden z największych portów europejskich. 


STATKI OCZEKIWANE W GDYNI. 


24 bm. par. „Utklippan* (Progr.), par. 
„Trio“ (Progr.), „par. „Valkyrian“ (Progr.) 
27 bm. par. „Wilno“ (PAM), 29 bm. par. 
„Siegfried“ (Progr.). 


HOLOWANIE STATKÓW W PORTACH 
POLSKICH. 


Rada Ministrów uchwaliła ostatnio pro- 
1 jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o warunkach uprawnień do holo- 
wania statków w polskich portach mor- 
skich. Zgodnie z tym projektem również 
tirmy prywatne będą mogły być dopusz- 
czone do czynności holowniczych, o ile u- 
zyskają w tym celu odpowiednią koncesje 
ze strony Ministra Przemysłu i Handlu. 
Kontósja udzielona być może na czas o- 
znaczony lub też do odwółania, jak rów- 
nież z prawem wyłączności lub bez tego 
prawa. Koncesja taka nie będzie mogła 
być odstępowana innej osobie bez zezwo- 
lenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
zarówno bezpośrednio, jak i pośrednio, np. 
przez zmianę spólników w spółce, 
Holowanie statków z jednego pórtu do 
drugiego, jak również holowanie statków 
przeznaczonych do wykonywania cżynno- 
ści gospodarczych w obrębie portu i nie 
używanych do komunikacji mórskiej — nie 
będzie wymagało koncesji. Holowanie stat- 
ków w porcie gdyńskim prowadził donie- 
dawna Urząd Morski we własnym zakre- 
sie, Od 15 września rb. holowanie to zo- 
stało powierzone spółce akc. „Żegluga Pol- 
ska“. 


WOJEWODA POMORSKI SUPERARBITREM 
W SPRAWACH MARYNARZY. 

Wojewoda pomorski p. Kirtiklis został wy- 
brany superarbitrem w toczących się rokowa- 
niach z marynarzami w sprawie umowy zbio- 
rowej, w której dotychczas jeszcze kilkana- 
ście punktów jest nieuzgodnionych. Wybór 
nastąpił w czwartek w Warszawie na zebraniu 
przedstawicieli armatorów i marynarzy, od- 
bytem w Min. Przem. i Handlu pod przewodni- 
ctwem dyrektora Urzędu Morskiego w Gdyni 
l inż. Łęgowskiego, Posiedzenie komisji arbitra- 
| żowej odbędzie się prawdopodobnie w Gdyni, 
terminu jeszcze nie ustalono. 


WSTRZYMANIE _ 
KOMUNIKACJI OKRĘTOWEJ Z HELEM. 


„Żegluga Polska“ podaje do wiadomości, że 
z powodu zbyt małej frekwencji pasażerskiej 
zamyka komunikację z Gdyni na Hel z dniem 

i 24 października br. na sezon zimowy. 


KOMISARJAT RZĄDU NIE PŁACI, 


Z kół właścicieli nieruchomości w Gdyni 
informują nas, że z powodu braku gotówki kasa 
miejska nie wypłaciła w bm. należności z tytu- 
łu kwater wojskowych, co przy setce zgórą mie- 
szkań wynosi kilkanaście tysięcy złotych. Brak 
takiej sumy w budżecie pogarsza i tak nieświet- 
ną sytuację właścicieli nieruchomości, Dotych- 
czas Komisarjat Rządu zgodnie z umową wy- 
płacał należności te'w pierwszych dniach każ- 
dego miesiąca, Zainteresowąni zwracają się 
za naszem pośrednictwem do nowego Komisa- 
rza Rządu p. Czerwińskiego, by zechciał wpły- 
nąć na unormowanie tej sprawy, jak te było 

` poprzednio. 


ZIARNA KAKAOWEGO DO GDYNI, 

Zawinął do portu gdyńskiego norweski sta- 
tek „Gunnaren*, wiozący na swym pokładzie 
największy dotychczas jednorazowy ładunek 
10.000 worków ziarna kakaowego bezpośrednio 


Jubileuszowe 


Po zagajeniu zgromadzenia, na które 
przybyło ok. 100 członków, przez prezesa 
Koła Gdyńskiego p. Romańskiego i powita- 
niu przybyłych w charakterze gości przed- 
stawicieli Stowarzyszenia Kupców Samo- 
dzielnych w osobach pp. Łoboekiego, preze- 
sa i Mikołajczyka wiceprezesa, przedstawi- 
ciela bratniej organizacji buchalterów oraz 
prasy, wybrano prezydjum zgromadzenia, 
w którego skład wszedł p. Łobocki jako 
marszałek, b. Romański jako zast. marsz. 
oraz b-na Chlebówna jako sekretarka, 


Następnie p Romański przedstawił ob- 
szerniejśży zarys historji związku i genezę 
jezo powstania. Z referatu tego dowiadu- 
jemy się, że jakkolwiek Związek święci 
25-cio letni jubileusz swego istnienia, to 
jednakże początki jego sięgają i wywodzą 
się z Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej w 
Poznaniu, którego historja sięga dnia 18 
września 1821 r.. kiedy to powołano do ży- 
cia Towarzystwo pod znamienną nazwą 
„Verein zur Unterstützung verarmter Han- 
diungsdiener“ (Towarzystwo dla wspiera- 
nia zubożałych sług handlowych). 


Po różnych metamorfozach (przemia- 
nach i ciężkich walkach nietylko ekono- 
micznych, lecz przedewszystkiem narodo- 
wych, w których ważną rolę odegrał dr. 
Kazimierz Hącia, a który od r. 1904 do 1905 
stał na czele Towarzystwa Młodzieży Ku- 
pieckiej, w r. 1907 dnia 26 maja zorganizo- 
wano na nowych statutach obecnie istnie- 
jący Związek, mając już wówczas 19. filij. 
Na czele nowego Związku stanął znów dr. 
Hącia, Kałatnajski, Kontrowicz, Kucharski 
i Weber. 

Obecnie organizacja ta rozrosła się pra- 
wie na wszystkie dzielnice Polski, i two- 
rzy już potęgę, z którą liczą się nawet wła- 
dze, i powółuja przedstawicieli jego do wy- 
rażania epinfi w decyzjach dotyczących in- 
teresów pracowników umysłowych. 

Wiceprezes Koła gdyńskiego odczytał 
potem deklarację ideową Związku, która 
przyjętą została okrzykami na cześć Rze- 
czypospolitej, i 
, Uezczóno też odczytaniem nazwisk za- 
służonych w. pracy związkowej członków, 
oraz oddano hołd przez powstanie zmarłym 
członkom Związku. 

Na wniosek prezesa p. Romańskiego u- 
chwalono też ż zebranych dobrowolnych 
jednorazowych datków, złożyć dar jubi- 


NAJWIĘKSZY BEZPOŚREDNI TRANSPORT 


Tępienie komunizmu w Polsce. 


kwartałów br, wyładowano 


przez Gdynię rozwija się pomyślnie, 


ZUromMadzenie 


Związku Pracowników Handlowych w Gdyni. 


leuszowy na Dom Pracowników  Handlo- 
wych w Poznaniu. 

W przemówieniach gości zabrał głos wi- 
cepreżes Stowarzyszenia Kupców  Samo- 
dzielnych p. Mikołajczyk, który jako daw- 
ny członek Związku. P. H. składa serdecz- 
ne życzenia z okazji £5-cio letniego jubi- 
leuszu. à 

Krótko. lecz bardzo ciepło przemówił 
też imieniem Związku Ksiegowych, przed- 
- tego Związku. 
l 
l 


Imieniem Syndykatu Dziennikarzy Pom. 
i Wydawnictwa „Dziennika Bydgoskiego“ 
złożył gorące życzenia pomyślnego rozwo- 
ju Związkowi red. Mistat, zaznaczając, że 
orgain ten również już od 25 lat stoi na 
straży interesów kupiectwa i pracowników 
handlowych. obchodząc tego samego roku 
swól 25-cioletni jubileusz istnienia. 

Imieniem „Gazety Gdyńskiej* życzył po- 
myślności Związkowi zastępujący redak- 
tora p. Kaczyński. 

Okrzykiem „cześć pracownikom hand- 
lowyrmu* zakończono obrady. 


w Gdyni ponad 
30.000 worków, które nadchodziły wyłącznie 
drobnemi licznemi partjami z 12 krajów. Poło- 
wa tej ilości przyszła z Holandji. Widzimy więc, 
że import towarów wysokocennych do Polski 
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2) obsadzenia linji Herby—Gdynia w 
pierwszym rzędzie pracownikami zreduko- 
wanymi; s -Y 

3) zniesienia zakazu mianowań i awan- 
sów oraz mianowania i awansowania na 1 
stycznia 1933 r. wszystkich tych pracowni- 
ków, którym awanse i nominacje należą 
si 


w) takiego unormowania praw emerytal- 
nych pracowników, którzy należeli lub na- 
leżą do Kasy Emerytalnej dla pracowników 
nieetatowych w dyrekcjach; Katowickiej, 
Poznańskiej i Gdańskiej, by przy przejściu 
na emeryturę nie byli gorzej traktowani, 
aniżeli pracownicy P. K. P. w pozostałych 
dyrekcjach; 

5) zwiększenia kredytów na zaliczki bez- 
procentowe. 

Na wyżej wymienione postulaty minister 
udzielił następującej odpowiedzi: 

Siła redukcji znacznie osłabła. Rezerwy 
już się wyczerpały. Minister spodziewa się, 
że dalszej redukcji pracowników już nie 
będzie. Redukcja dni pracy będzie zmniej- 
szona w zależności od zwiększenia się ru- 
chu na kolejach. 

W razie poprawy sytuacji zredukowani 
oraz przedwcześnie zemerytowani pracow- 
nicy będą przyjmowani zpowrotem do 
służby. É 

Zbędni na P. K. P. pracownicy będą 
przekazywani na linję Herby—Gdynia. 

Minister będzie się starał luki awansowe 
od stycznia przyszłego roku zapełnić. W 
pierwszym rzędzie będą awansowani i mia- 
nowani ci, którzy, zajmując wyższe stano- 
wiska pobierają uposażenie według stano- 
wisk niższych. 

Sprawa emerytur dla nieetałowych z b. 
zaboru pruskiego będzie zadecydowana po 
dokładnem zapoznaniu się z sytuacją, jaka 
się ostatnio wytworzyła na terenie tych dy- 
rekcyj, na których istnieje Kasa Emerytal- 
na dla pracowników nieetatowych. 

Sprawę zaliczek zamierza minister ure- 
gulować przez zwiększenie kredytów na za- 
liczki kezprocentowe tym dyrekcjom, które 
posiadają kredyty niedostateczne. 


Nie bedzie można przejść: 
niepostrzeżonym przez granicę. 


Straż celna w okręgu trierskim, gdzie 
wskutek zbyt słabej obsady granicy mnożą 
się zorganizowane bandy przemytnicze, ro- 
bi próby z nowym aparatem nazwanym 
„murem niewidocznych promieni*. Jest to 
źródło emisji niewidocznych promieni pod- 
czerwonych. Promienie te odbijając się o 
system łuster, przenikają w komórkę foto- 
elektryczną, w której powstaje prąd elek- 
tryczny. Jeżeli ktoś przechodzi przez tę 
ścianę promieni, przerywa obwód prądu i 
powoduje na tablicy obserwacyjnej w bu- 
dynku celnym sygnał, wskazujący miejste, 
gdzie nastąpiło przekroczenie granicy, wów- 
czas patrol wyrusza na zagrożony odcinek. 


2 Rosji Sowieckiej. 


PEDAGODZY BEZ DACHU, 


Piotrogrodzka „Gazeta Czerwona“ za- 
mieściła list nauczycieli, którzy po ukoń- 
czeniu kursów pedagogiczno-technicznych 
im. Niekrasowa, przydzieleni do różnych 
sżkół, nie otrzymali, pomimo kilkakrotnych 
prośb i skarg, ani mieszkań, ani wyżywie- 
nia. Położenie tych nauczycieli jest opła- 
kane i niezachęcające do pracy. 


DZIECI W OGONKU 
PRZED KUCHNIAMI. 


W kuchni nr. 3 w Piotrogrodzie zapa- 
nowały obecnie nieznośne porządki. 

Dzieci, korzystające z obiadów tej kuch- 
ni, zmuszone są wystawać przed wejściem 
w długich ogonkach, gdyż i garderoby nie 
śą w stanie wszystkich pomieścić. 

Począwszy od wieszaków na garderobę, 
wszędzie dzieci napotykają na kolejki. Przy 
kasie, w oczekiwaniu na miejsce u stołu, 
a kiedy zasiądą na ławkach, czekają długo 
na obiad. 


ha 


Nieład w kuchniach dla dzieci wkradł 
się od czasu, kiedy zaprzestano wydawać 
obiady do domów. Obecnie kuchnia zamie- 
niła się w miejsce udręki dla dzieci, które 
po dwugodzinnym ścisku w tłoku i wycże- 
kiwaniu, wychodzą wymęczone i rozprażo- 
ne. Jeśli zaś dzieciak zachorował i nie mo- 
że przyjść osobiście na obiad do kuchni, to 
w obecnych warunkach obiad mu przepa- 
da, już mu go do domu nie dadzą, 


ARESZTOWANIA W. BOLSZEWJI 


W ubiegłym tygodniu władze OGPU 
przeprowadziły w Moskwie i Piotrogrodzie 
liczne rewizje i aresztowały szereg osób, 
niedawno jeszcze należących do kół par- 
tyjnych, a także uwięziono kilku uczonych, 
wśród nich etnografów, etnologów i antro- 
pologów, niejakiego  Rubhenkę  Wołkowa, 
Zołotarewa i in. Zarzucą im się działalność, 
szkodzącą ustrojowi komunistycznemu. 


ZA CO ROZSTRZELANO 
WOJEWÓDZKIEGO? 


Przed kilku miesiącami rozstrzelano w 
Mińsku b. pos. Sylwestra Wojewódzkiego, 
który kierował swego czasu robotą wywro- 
tową, nie istniejącej już dziś Niezależnej 
Partji Chłopskiej, i partji komunistycznej. 
Wojewódzki, b. oficer, gdy mu się zaczął 
palić grunt pod nogami w Polsce, uciekł 
wraz z żoną do Sowietów. 

Za kordonem Wojewódzki  prówadził 
ożywioną działalność, wyjeżdżając z pole- 
cenia władz bolszewiekich często do Gdań- 
ska, Rumunji i Węgier, gdzie rzekomo miał 
uprawiać robotę prowokacyjną, na skutek 
której rozstrzelano w tych krajach szpie- 


gów sowieckich. A 

Utrzymują dalej, że Wojewódzki, któ- 
ry jako oficer. wojsk 'polskich walczył 
przeciw bolszewikom w 1919 i 1920 r., nie 
zapomniał w Sowietach, że jest Polakiem 
i że sam nawet służył Ojczyźnie, czego do- 
wodem były pewne wypaqki na terenie 
Polski w drugiej połowie ub. roku i na po- 
czątku roku bieżącego. 

AAA BELA 


Polak profesorem wyższego 
zakładu naukowego w Brazylji. 


Dr. Aleksander Kochański, działacz 
polski w btazylijskim stanie Rio Gran- 
de do Sul, powołany został na stanowi- 
sko profesora szkoły medycznej w Por- 
to Alegre. AS, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


Hronika Niedzielna. 
Bridżologja jako nowa katedra wiedzy. — Uherbowany 
i umitrowany prelegent czyli karciarstwo uszłachetnione. — 
Zakładam szkołę kabalarstwa. — Bez pomocy Bożej, ale 

zato z pomocą bana prokuratora. 


Bydgoszcz, 22 października. 

Poco to warcholić i wymyślać naszej 
arystokracji od darmozjadów, skoro ci 
ludzie, jak umieją chwalą Pana Boga i 
służą Ojczyźnie. Ogłasza właśnie sto- 
łeczna prasa, że hr. Władysław Tyszkie- 
wicz otworzył w Warszawie kursa brid- 
żowe. 

Ja mu to zapisuję jako jego plus ży- 
ciowy. Bo mógł równie dobrze otworzyć 
salon piękności, albo magazyn jubiler- 
ski. Tymczasem on z trojga złego wy- 
brał to najmniejsze. Karciarnię. 

Naturalnie każdy pracuje w tem, do 

czego czuje w sobie powołanie i talent. 
Albo w czem doszedł do wprawy, do ma- 
estrji. W ten sposób stało się, że pan 
hrabia pewnego dnia zasiadł przy zielo- 
nym stoliku i oświadczył zdumionemu 
narodowi: oto warsztat mej pracy: 
Chodźcie, a będę was uświadamiał! 
, Tyłko zdaje mi się, że pan hrabia 
wsiadł odrazu na zbyt wysokiego konia. 
Otworzył odrazu Akademję Bridżową, 
zamiast rozpocząć systematycznie od 
freblówki, z niej przejść do szkoły ludo- 
wej, następnie do średniej, a Akademję 
zostawić sobie na koniec. Obok tego 
mogłoby istnieć jakieś przedszkole, kur- 
sa dokształcające, Uniwersytet Ludowy 
itd. Krynic wiedzy nigdy za wiele. 

Najwyższym szczeblem tej nauki po- 
winien być kurs mistrzostwa bridżowe- 


go. Ten byłby już oparty więcej na sztu. |: 


kach nadprzyrodzonych (wolty, tuzy ru- 
lady itd.) niż na kombinacjach matema- 
tycznych. Kto taki kurs skończył maxi- 
ma cum laude, a choćby tylko z dobrym 
postępem, tën otrzymuje doktorat brid- 
żowy i może ten kunszt uprawiać już ja- 
ko zawodowiec. Dyplomy wystawia i 
podpisuje pan hrabia jako Rector Ma- 
gnificus. Nie byłyby też wykluczone 
doktoraty honoris causa. Zaprowadził- 
bym nawet nostryfikację dyplomów za- 
granicznych. Naturalnie musiałoby to 
polegać na wzajemności. 

Tak to ja sobie wyobrażam system 
dydaktyczno - pedagogiczny bridżologji. 
Niech on nam da mistrzów i genjuszy w 
tym fachu. Drugich Żwirków i Kusociń- 
skich. Promocje takich specjalnie uta- 
lentowanych adeptów mógłyby się od- 
bywać sub auspiciis Ducis. Tego Ducis 
z Belwederu. Bo imperatora jeszcze nie 
mamy. 

Dobry przykład staje się zaraźliwy. 
To też nie dziwcie się, moi drodzy czy- 
telnicy, z którymi zjadłem już przecie 
beczkę soli, że zamierzam także otwo- 
rzyć kursa. Kursa kabały, t. j. sztuki 
wróżenia z kart. Znam ludzi. których to 
żywi. Mówią wprawdzie, że to babski 
kunszt. Ale ja znam bardzo, ale to bar- 


rak WARDA LECZ” 
Nowa siedziba PKO w Paryżu 


Warszawa, (PAT.) Do Paryża wyje- 
chali celem wzięcia udziału w uroczy- 
słości poświęcenia nowej siedziby PKO 
prezes PKO dr. Gruber i marszałek se- 
natu Raczkiewicz jako prezes rady or- 
ganizacyjnej Polaków zagranicą. 


dzo wysokiego dygnitarza, który ten 
kunszt, że tak powiem, umężczyźnił, 
Zresztą mamy równouprawnienie ko- 
biet, i jest obowiązkiem takiego jak ja 
patrjoty, obu płciom służyć, I przyznam 
się w zaufaniu. że obsługiwanie płci 
pięknej ma nawet dla mnie więcej u- 
roku, 


Zostanę więc kabałologiem. Niezręcz- 
ny to tytuł, ale jeśli są gineko. i uryno- 
lodzy, to czemuż i ja nie mam prawdzie 
pomagać przychodzić na świat. Proszę 
nie sądzić, że wróżenie z kart jest baga- 
telą. To jest nawet trudniejsze, niż wró- 
żenie z fusów. I dlatego „magister wie- 
dzy kabalarskiej'* to będzie coś, to będzie 
powaga! Kunszt ten zamierzam podzie- 
lić na dwa działy, t. j. na czystą kabałę 
i na kabałę stosowaną, czyli pasjanse. 
Jest w Polsce ktoś, kto na pasjąnsach 
lepiej się rozumie odemnie, i sztuką tą 
kieruje siebie i swych współobywateli. 
Sobą nieźle pokierował. A jak na tem 
kierownictwie wyszli jego rodacy, to 
się jeszcze pokaże. 

Tymczasem cieszę się, że zostałem pa- 
na hrabiego kolegą po fachu. On karty 
-- į ja karty. On profesor — i ja tak- 
że. Oboje będziemy uświadamiali sze- 
rokie warstwy społeczęństwa. Jego 
wiedza jęst bardziej realna, moja wię- 
cej mistyczna, granicząca z posłannie- 
twem. 

= Czy nas naszą sztuka używi? Da 
przyzwoite warunki bytowania? Zależy 
to od zręczności pana hrabiego, a od 
mojego sprytu. Pan hrabia obok daru 
kombinacyjnego musi być i dobrym 
woltyżerem. Mnie wystarczy bezczel- 
ność. Bo trzeba. mieć tupet, aby po- 
wiedzieć urzędnikowi: as karo obok 
dziesiątki pik oznacza, że czeka pana 
niebawem poprawa doli. Albo powie- 
dzieć spruchniałej, połamanej babie, że 
będzie miała jeszcze dwóch mężów: 
Valentina i młodego Forda, bo król 
trefl i walet pik leżą na damie kier. 
Naturalnie to jest dla lepszych stanów. 
Bo Kaśce wystarczy do szczęścia sier- 
żant, albo młody dziedzic. 

Cieszę się, że po tak długiem błądze- 
niu po manowcach narodowych ja i 


pan hrąbia znaleźliśmy nareszcie dla 
siebie odpowiednie warsztaty pracy. Ja 
przystępuję do «mego posłannictwa -z 
młodzieńczym zapałem i zasyłam panu 
hrabiemu  „szczęść Boże!*. Spodzie- 
wam się po nim tego samego. Wpraw- 
dzie wątpię, aby Pan Bóg naszej pracy 
zechciał błogosławić, ale dla oka trzeba 
z Niebem zacząć, a jeśli się już nie da 
inaczej — to z prokuratorem skończyć. 

St B. 


Str. 5, 
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Porachunki karciarzy. 

W Katowicach popełniono krwawą zbros 
dnię na tle rozrachunków między  karcia= 
rzammi. Niejaki Kartsch grał w karty z brać- 
mi Oppel. ze” F 

Wygrawszy większą sumę pieniędzy, us 
dał się do domu. Pod jakimś pozorem Opel- 
lowie wywołali leżącego w łóżku Kartscha 
na ulicę i zamordowali go ciosami bagnetu 
i tóporka. - k | 

Policja znalazła oba narzędzia zbrodni 
i trafiła przez nie do morderców. Staną oni 
przed sądem doraźnym. 


Opinja Publiczna — pożera kogo spotka na swej drodze. 


r 


Przed kilku laty przywędrował z 
Włocławka do Bydgoszczy niejaki p. 
Balcerkiewicz. Przywędrował z małym 
tłumoczkiem, bo jakoś powietrze wło- 
cławskie niebardzo mu służyło. Nato- 
miast aura bydgoska posłużyła mu zna- 
komicie — i p. Balcerkiewicz z wło- 
cławskiego biedaczyny stał się rychło 
bydgoskim Krezusem. Zaczął i u nas 
od malego, bo od handlu staremi gra- 
taami — ale wkrótce widzimy go juź 
jako właściciela pracowni obrazów 
„Wawel“ na Plącu Piastowskim, a po- 
tem szlifierni szkła i zakładu oprawy 
obrazów przy ul. Dworcowej. Wtajem- 
niczeni szepeą, że p. Balcerkiewicz tak 
jakoś zręcznie dmuchał w sanacyjny 


|pinja svan 


Na łamach paryskiego „Figaro“ ukazał 
się ciekawy artykuł znanego pisarza, człon- 
ka Akademji Francuskiej, Georges Goyau, 
poruszający sprawę zatargu meęksykańskie- 
go. Autor artykułu twierdzi, że epinja świa- 
ta jest po stronie Stolicy Apostolskiej., Jako 
dowód przytacza Goyau przemówienie, któ- 
re jeszcze w roku 1931 wygłosił b. prezes 
sekcji prawnej rosyjskiego ministerstwa 
Spraw zagranicznych, Andre N. Mandelstam 
przed audytorjum Akademii Prawa Mie- 
dzynarodowego w Hadze. W przemówieniu 
tem Mandelstam omawiał również prześla- 
dowania religijne w, Rosji sowieckiej oraz 
w Meksyku i podkreślał konieczność roz- 
toczenia opieki nad ofiarami tych prześla- 
dowań, przyczem zarzucił „Lidze praw czło- 
wieka“ całkowitą bierność w tych spra- 
wach. które wymagają energicznej inter- 
wencji. Pan Mandelstam z całą odwagą cy- 


| 
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no stronie 


Papieża. 


wilną wyraził się wówczas o rządzie mek- 
Sykańskim, żę „obraża on prawa człowieka 
w sposób dotychczas niemal niępraktyko- 
wany*. W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia mówca przypomniał o postanowieniu 
Instytutu Prawa Międzynarodowego w New 
Yorku, (12. 10. 1929). które o prawach jed- 
nostki wyrażało się w sposób następujący: 


„Sumienie kulturalnego świata współ- 
czesnego „wymaga całkowitej wolności 
i pełnych praw dla każdej jednostki 
ludzkiej. Państwo nie tylko, że.nie ma 
prawa naruszać i ograniczać tej swo- 
body, ale jednocześnie musi równomier= 
nie ią swobodą  obdarzać wszystkich 
swych obywateli." 
j Jakże daleko odeszły niektóre państwa 
gd pięknych zasad, głoszonych w 1829 ro- 
u. 


Dlaczego palono i niszczono W Hiszpanii klasztory? 


Hiszpanja zadicza się do krajów pra- 
wie w stu procent katolickich, By- 
liśmy przeto niemało Ździwieni, jak w 
kraju nawskroś katolickim mogło przed 
rokiem dojść do takich haniebnych eks- 
cesów, iż tłumy rzuciły się na klasztory 
i kościoły, które zostały podpalone i zni- 
szczone, Częściowe wytłumaczenie tych 
bolesnych zajść daje rozmowa, jaką zna- 
ny apologeta katolicki i dyrektor 


' „Związku Ludowego katolików niemiec- 


kich“ w Miinchen-Gladbach ks. dr. Al- 
germissen przeprowadził z jednym Je- 
zuitą hiszpańskim. W rozmowie tej po- 
ruszono również przyczyny 


i palenia klasztorów. 
Jezuita hiszpański podał jako jedną 

z głównych przyczyn ostatniej rewolu- 

cji w Hiszpanii i rzucenia się rozwy. 


niszczenia. 


drzonego motłochu na klasztory, brak 
silnej organizacji katolickiej wśród ro- 
botników. Niestety zæ strony katolickiej 
bardzo mało czyniono starań, by prze- 
prowadzić w parafjach organizację ro- 
botników w stowarzyszeniach  katolic- 
kich. To też warstwa robotnicza w Hisz- 
panji została w przeważnej części opa- 
nowana przez socjalistów i syndykali- 
stów. Tylko mała garstka robotników 
stoi na uboczu, ale i ta nie była zorgani- 
zowana należycie. Dopiero teraz mówi 
rozmówca, rozpoczyna się żywszą dzia- 


łalność ze strony katolickiej, a miano- | 


wicie t. zw. „Accion Popular“ w Kata- 
lonji i „Accion Social“ w krainie Ba- 
sków. 

Z powyższego opowiadania Jezuity 
hiszpańskiego okazuje się, jak na dłoni 


jedno, a mianowicie: konieczność orga- 
nizowania i wprowadzenia stowarzyszeń 
katolickich robotników, Jeżeli oddamy 
robotników na pastwę socjalizmu i ko- 


munizmu, a sami bezczynnie założymy | 


ręce, nie narzekajmy i nie lamentujmy 
później, jak to poniewcząsie lamentują 
katolicy hiszpańscy. Jedynie silne j licze 


ne stowarzyszenia katolickich robotni- | 


ków zabezpieczają przed podoknemi nie- 
spodziankami, które spotkały katolicki 
kraj Hiszpanję. Nareszcie i w Polsce pa. 
winni wszyscy zrozumieć, a przede- 
wszystkiem duchowieństwo, iż w każdej 
parafji, w każdej miejscowości należy 
czemprędzej założyć stowarzyszenia ka- 
tolickich robotników, 


Ks. Z. K. 


ak bywa, gdy w człowieku 
zamrze narodowe sumienie. 


pny 


mieszek, że zamówienia płynęły do jego 
zakładu jak woda. Że protektorzy je- 
go żałują dziś tego — nie waątpimy. 
Fortuna p. Balcerkiewicza rosła jak 
na drożdżach — i wkrótce gromadzi on 
w swojem ręku trzy kamienice, a to 
przy ulicy Gdańskiej, 20 Stycznia i 


Długiej. 
To bajkowe powodzenie nakładało p. 
Balcerkiewicza, opancerzonego przed 


kryzysęm, pod którym tylu runęło — 
tem większe obowiązki obywatelskie. 
Rozbil namioty w mieście, które za 
punkt ambicji i interesu narodowego 
przyjęło utrzymanie i rozszerzanie pol- 
skiego stanu posiadania i niezłomne 
przeciwstawianie się w tym celu ży- 
dowskiej fali, uderzającej coraz potęż- 
niej o mury naszego grodu. Tymcza- 
sem szczęście oszołomiło p. Balcerkie- 
wicza i natchnęło go przekonanięm, że 
wszystko, co sprzyja pęcznieniu jego 
mieszka -~ uchodzi. Najfatalniej po- 
działało jednak na niego powietrze na 
ul. Długiej, aż gęste od żydów. P. Bal- 
cerkiewicz w lot wykombinował, że tu 
piękny grosz zarobić możną =~- i bęz ce- 
remonji wynajął 12-pokojowe mieszka- 
nie na I piętrze żydowi Rauchowi, który 
już z niejednego handlowego pieca 
chleb jadał. Uszczęśliwiony żyd założył 
w tym iście królewskim lokalu centra- 
lẹ obuwia gumowego „Centrogum* — 
i zasypuje teraz miasto i okolicę kart- 
kami pocztowemi i ulotkami, mające- 
mi mu pozyskać morze klienteli. 

Czyn p. Balcerkiewicza nabiera barw 
tem więcej ponurych, gdy uprzytomni- 
my sobie, że nasz bydgoski .szczęśliwiec 
kupił realność przy ul. Długiej na wa- 
runkach niesłychanie korzystnych od 
firmy Hege, która, mimo noża na gar- 
dle, nie chciałą się zniesławić sprzeda- 
żą kamienicy żydom, mimo olśniewają- 
cych warunków, Wolała sprzedać i to 
znacznie taniej p. Balcerkiewiczowi, 
nie przypuszczając, że uwije on han- 
dlowe gniazdko żydowi. Kto jak kto, 
ale finansowy potentat p. Balcerkiewicz 
nie potrzebował z pewnością chwytać 
się żydowskiej poły. Mógł był wielki 
lokal podzielić na dwa i tak podzielone 
wynająć chrześcijanom. Przęcież na 
połowę lokalu reflektował jeden z pro- 
wincjonalnych adwokatów — ale to ża- 
den interes dla p. Balcerkiewicza. 
dawał więcej — 1 tem wygral. 

Dawno już naszą patrjotyczna Byd- 
Bgoszcz nie była tak do żywego przeję- 
ła — jak się to stało, gdy hiopowa 
wieść o postępku 
przenikneęła do wiadomości publicznej. 
Oburzęni są zwłaszczą osiedieni w na- 
szem mieście rodacy 
którzy protestują najenergiczniej prze- 


4 ciw stawianiu ich z p. Balcerkiewiczem 


pod jeden strychaleę. 
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Żyd 


p. Balcerkiewicza: 


z Kongresówki, i 
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' „OPERA — BUFFO“ W WARSZAWIE. 


W najbliższych dniach nastąpi otwarcie 
w sali Doliny Szwajcarskiej w Warszawie 
nowego teatru kameralnego p. n. „Opera — 
Buffo", Dyrektorem i dyrygentem nowego 
teatru jest Aleksander Sielski. Na inaugu- 
racją wystawione będą: opera komiczna w 
1 akcie „Oszukany Kadi* Glucka, opera w 
1 akcie „Incognito Ludwika XV* Biala, o- 
raz divertissement baletowe. W wykonaniu 
programu wezmą udział młode siły śpie- 


wacze i taneczne. 


EINSTEIN PRZENOSI SIĘ DO AMERYKI. 
Nowojorski instytut dla studjów nauko- 


wych ogłasza, że prof. Einstein, twórca te- 
orji wzglądności, objął w tym zakładzie ka- 
tedrę matematyki i fizyki teoretycznej. 
Einstein ma przenieść się na stałe do Ame- 
ryki. Zastrzegł on sobie tylko jeden wyjazd 
rocznie na wywczasy do Europy. Przypusz- 
czają, iż Einstein zupełnie zlikwiduje swe 
stosunki z uniwersytetem berłińskim. 


ODNALEZIENIE GROTY SYBILLI. 


Prof. Amadeusz Majuri, dyrekor wyko- 
palisk w Herkulanum i Pompei, po długich 
i starannych poszukiwaniach odnalazł au- 
tentyczną grotę Sybilli z Kumei w Kampa- 
nji, w której według Wirgiljusza wróżka 
poświęcona  Apollinowi  przepowiedziała 
Eneaszowi i jego towarzyszom założenie 
Rzymu. Jak się okazało, sanktuarjum Sy- 
billi przez pewien czas służyło jako cmen- 
tarz chrześcijański, a wreszcie jako olbrzy- 
mi zbiornik wody. 


REKORD PAMIĘCI. 


Godny uwagi rekord w zakresie pamię- 
ci w Rzymie osiągnął pomywacz schroni- 
ska dla starców w Rzymie, niejaki Mercu- 
rio Cosma, który, pomimo tego, że zdołał 
zaledwie ukończyć pierwszą klasę szkoły 
powszechnej, czyta dość poprawnie i cieszy 
się wspaniałą pamięcią. 

Po rocznem odczytywaniu „Boskiej Ko- 
medji* Dantego nauczył się na pamięć całe- 
go poematu i recytuje bez zająknienia 
wszystkie trzy części. Pozatem recytuje na 
pamięć poemat biblijny „Jerozolima zwycię- 
ska“ ks, Łukasza Cubeddu, złożony z 779 
oktaw w djalekcie sardyńskim. Mercurio 
Cosma, zmywając talerze w schronisku, za 
co pobiera 250 lirów miesięcznie, bez wiktu, 
a jedynie z prawem do mieszkania, znaj- 
duje czas na czytanie klasycznych poema- 

W, 


Z TEATRÓW POZNAŃSKICH, 


Teatr Polski w Poznaniu, pozyskawszy 
do współpracy wybitnego znawcę teatru i 
doświadczonego reżysera Teofila Trzciń- 
skiego, zainaugurował sezon nową sztuką 
(Morstina „Dzika pszczoła“, poczem wysta- 
wił szekspirowską komedję „Wiele hałasu 
o nic“. Sukces artystyczny obu przedstawień 
był bardzo duży. 

W ub. środę wystawił tenże teatr głoś- 
ną sztukę Szaniawskiego p. t. „Fortepian 
Zaiste — zazdrościć Poznaniowi takiego te- 
atru! 

W Teatrze Nowym występuje od kilkuna- 
stu dni Mieczysław Frenkiel, który kreo- 
wał tam najprzód szambelana w „Głupim 
Jakóbie*, a obecnie występuje w „Dworze 
we Władkowicach*. 

Teatr Wielki wystawił dotąd kilka oper 
z udziałem p. Ewy Bandrowskiej-Turskiej 
i K. Czarneckiego oraz operetkę „Bajaderę* 
z p. Karwowską w roli tyvułowej. 

Drugi teatr muzyczny Komedja Muzycz- 
na gra obecnie z wielkiem powodzeniem 
melodyjną operetkę „Wiktorja i jej huzar* 
z pp. Nochowiczówną, Fontanówną, Racz- 
kowskim i reż, Folańskim w rolach głów- 
nych. 


Prawdziwy wizerunek Chrystusa. 


Prasa  polsko-amerykańska donosi, 
że niebawem ukaże się na półkach 
księgarskich książka angielska pod ty- 
tułem, który wywoła zainteresowanie 
całego świata, mianowicie „The auten- 
tic Photograph of Christ* (Prawdziwa 
fotografja Chrystusa). Autorem tej 
książki jest Kazimierz Proszowski i 
Hugh J. Sconfield. Mianowicie w ub. 
roku dokonano po raz pierwszy zdjęcia 
fotograficznego płótna, w które było 
owinięte ciało Chrystusa po złożeniu do 
grobu. Po wywołaniu fotografji uka- 
zała się na płycie twarz Chrystusa. 
Uczeni twierdzą, że zjawisko jest wy- 
tłumaczałne, gdyż dawnemi czasy płó- 
tna, w. które owijano zwłoki, były ma- 


czane w wywarach ziołowych i ucho- 
dzący z ciała amoniak, mógł na płótnie 
stworzyć kształty i kontury twarzy i 
ciała. 

Książka wywoła bez wątpienia dyspu- 
ty teologów i uczonych. 


Trzeci ogólnopolski zjazd 
przeciwrakowy. 


W Łodzi odbędzie się w dniach 30 i 31 
października trzeci ogólnopolski zjazd 
przeciwrakowy. Do komitetu główne- 
go należą m. in. dr. Gliński z Bydgo- 
szczy i dr. Krysiński z Torunia. Na 
program zjazdu składają się 33 refera- 
ty, dyskusje itd.  Informacyj udziela 
biuro zjazdu, Łódź, Piotrkowska 175. 


Zamiast GZYNU — analiza. 


(s). Pojawienie się „Zetu“, dwutygod- 
nika poświęconego sztuce, kulturze i spra- 
wom społecznym, powitano z radością. 
Wprawdzie już treść pierwszych numerów, 
propagujących przedewszystkiem tak mało 
jeszcze nam znaną twórczość i światopo- 
gląd Hoene-Wrońskiego, natrafiła na kry- 
tykę — ale o to przecie chodziło, aby nie- 
co ożywić nasze życie umysłowe i zaszcze- 
pić mu nieco świeżej krwi. Redaktorem 
tego pisma jest Jerzy Braun, literat nale- 
żący do obozu młodszych pisarzy... - y 

Niestety już się coś psuje w państwie 
duńskiem, czego dowodem nr, 14-sty ne- 
tu“. Mianowicie pismo przekształciło się 
zupełnie — jeśli nie w organ wzajemnej a- 
doracji, to w każdym razie w trybunę u- 
przywilejowanych jednostek, nad któremi 
redaktor całkiem stracił panowanie. Czte- 
ry nazwiska powtarzają się tam w kółko: 
Braun, Witkiewicz, Kudliński i Miciński... 

Na czoło numeru dano żywo napisane 
streszczenie najnowszej pracy , Ottona 
Forst-Battagli pt. „Der Kampf mit dem 
Drachen*. Zupełnie słusznie podkreśla się 


moralny upadek Niemiec į przestrzega nas | mędrca — piszcie, twórzcie! 


żę BAZ WEd U 


Polaków przed porzuceniem swej dotych- 
czasowej linji rozwoju kulturalnego. Na- 
tomiast reszta numeru, to jeden wielki stek 
ciężkich teoryj i bezowocnej analizy. Jerzy 
Braun, autor chybionej, pełnej patetycznych 
symbolów „Europy“, daje próbę historjo- 
zofji, Witkacy rozwodzi się nad stosun- 
kiem wzajemnym nauki i filozofji, a Mi- 
<iński rozwija. swoje mętne teorje o sztuce 
czystej... 

Wszystkich tych trzech autorów woleli- 
byśmy widzieć w szeregu duchów twór- 
czych. Biadanie nad brakiem ożywienia 
w literaturze i sztuce nie jest na miejscu, 
gdy biadają ludzie, od których się właśnie 
tego ożywienia oczekuje. 

Ale tak to już jest: kończący się poli- 
tyk udaje socjologa — wyjałowiony pi- 
sarz zaś bawi się w krytyka i teoretyka 
sztuki. A tych medyków mamy dosyć! 
Wydawcy nasj zadowalać się muszą ogła- 
szaniem przekładów, 'teatry wystawiają 
sztuki zagraniczne — do pióra, panowie li- 
teraci! Zamiast narzekać i analizować, za- 
miast stroić się w szaty  zgorzkniałego 


Nr. ZI. 


175 lat temu umarł Réaumur. 


Antoni Ferchaułt Réaumur, słynny fis 
zyk, skonstruował w roku 1730 termometr 
z podziałką na 80 stopni, który długo trzy- 
mał się w świecie medycznym zanim go 
Celsiusz ze swoimi 100 podziałkami jako 
praktyczniejszy nie zastąpił. 

W Polsce Réaumur został niejako ofi- 
cjalnie zdegradowany, gdyż od nowego ro- 
ku wolno u nas używać tylko termometru 
Celsiusza. 


i Z A O A EO OOO OW 


Odkrycie grobowca z przed 
45 wieków. 

W miejscowości Narty w powiecie go- 
stynińskim, na polach, należących do p. J. 
Małkowskiego, odkryto wielki grobowiec 
przedhistoryczny, zbudowany z ciosanych 
głazów. Wewnątrz grobowca znajdowało 
Się kilka szkieletów, leżących na boku, w 
skurczonej postawie. Obok leżała gruba, 
czworościenna siekiera kamienna, kilka 
pięknie ornamentowanych urn i naczynie, 
w którem składano pokarm dla zmarłego 
na pośmiertną wędrówkę. Grobowiec ten 


nej, czyli z okresu 2500—2000 r. przed Chry- 


| Bei, czyć z końca młodszej epoki kamien- 
stusem. 


Walka © czwaæariy wyn 


Za czy przeciw Spirytyzmowi? — Ciekawe rozmowy z lady Conan Doyle, 
sir Oliverem Lodge i Harry Price'em. 


Ostatnio ukończono doświadczenia z me- 
djum Rudi Szneiderem w National Labora" 
ry of Psychio cal Reseanch (Narodowy In- 
stytut Badań Psychofizycznych). Rezultaty 
są do tego stopnia oszałamiające, że naj- 
więksi sceptycy przyznać będą musieli, że 
są zjawiska, których naszym rozumem o- 
garnąć nie możemy. 


Do tych nielicznych medjów, które nie- 
strudzony bojownik naukowego spirytyzmu 
Harry Price nie zdołał zdemaskować jako 
oszustów, należy młody wiedeńczyk Rudi 
Szneider. Bawił on dłuższy czas w Londy- 
nie, by tu na miejscu poddać egzaminowi 
swe niezwykłe uzdolnienia. Harry Price, 
założyciel i kierownik instytutu mówi o 
tych doświadezeniach w superłatywach. Na 
seansach miały miejsce wyraźne objawy 


njach po pokoju, uderza o głowy obecnych 
i zdaje się, trzymany jest ręką kobiecą, 
która również rozchyla portjery. Tymcza- 
sem „Olga“ duch kontrolny medja, stawia 
obeenym i na stawiane przez nich pytania 
odpowiada. Udało się nawet sfotografować 
chustkę, którą niewidzialne siły poruszały 
w powietrzu. 

Podkreślić tu trzeba fakt, że w przeciw- 
stawieniu do wszystkich innych, 


SEANSE HARRY PRICE'A 
ODBYWAJĄ SIĘ PRZY ŚWIETLE 
POMARAŃCZOWEJ ŻARÓWKI. 


W czasie jednego z seansów miało miej- 
sce szereg  fenomenalnych zjawisk. "Lord 
Charler Hope trzymał białą, sztuczną różę, 
gdy w tem po nią wyciągnęła się biała, 


materjalizacji tego rodzaju, jakich później ; Świetlana ręka. Zjawa ta ukazała się na- 
w drodze naturalnej uzyskać nie było mo- | przeciw medja, między tem zaś leżała wy- 


żna. 
Pociągnięty fosforem, a więc widoczny, 


ciągnięta ręka lorda H, 


Na tym samym wieczorze zdarzył się 


koszyk porusza się w nieregularnych li-linny niemniej ciekawy wypadek. Otóż 


„Wici Wielkopolskie“ 


jako przykład pisma regionalistycznego. 


(s) Niedawno wznowiono w Kościerzynie 
czasopismo „Gryf“, zajmujące się wyłącznie 
sprawami kaszubskiemi. Redaktorem tego nad 
wyraz cennego pisma jest dr. Majkowski. W 
„Gryfie“, wydawanym w formie zeszytów, moż- 
na znaleźć nader zajmujące przyczynki do ħi- 


= etorji kultury ludu kaszubskiego, w pierwszej 


linji zaś utwory poetyckie i podania w różnych 
narzeczach — wszak wiadomo, że Kaszuba 
ze Wdzydz inaczej mówi aniżeli rybak z Ku- 
źnicy... 

Nieco inaczej wyglądają „Wici Wielkopol- 
skie“, które wytknęły sobie wprawdzie po- 
dobny cel, co „Gryf“ kościerski, jednakże ze 
względu na zgoła inną strukturę ludu wielkopol- 
skiego i jego odrębności kulturalnych natrafiają 
na pewne trudności. Wszak lud wielkopolski, 


składający się zresztą z bardziej licznych ugru- 


powań szczepowych aniżeli bądź cobądź zwarci 
Kaszubi, nie odgradza się od swoich sąsiadów 
takim murem odmienności, co jego bracia z nad 
brzegu morskiego, to też trudniej tu odróżniać 
cechy i twory rdzennie regjpnalne od ogólno- 
polskich, A 

Niemniej „Wici 


mają Wielkopolskie“ 


wdzięczne pole popisu — i z całą stanowczo- 


ścią stwierdzić można, że zadanie swoje speł- 


| niają należycie. Weźmy n. p. ostatni zeszyt 


tego miesięcznika, poświęconego — jak głosi 
nagłówek — sztuce i kulturze: 

Na wstępie pisze Alfons Szyperski o „Przed 
i powojennym ruchu umysłowym we Wielko- 
polsce“. Już z tytułu tego widać, że p. Szyper- 
ski jest Poznańczykiem i nie stara się wcale 
upodobnić swego języka do języka literackiego 
ogólnopolskiego. Rzecz inna, że głęboko wy- 
czuła i jasno ujęta treść artykułu świadczy 
o tem, że autor jest człowiekiem wykształco- 
nym i miał prawo poważyć się na napisanie 
podobnego studjum. 

Sylwetka zasłużonego pisarza i społecznika 
Piotra Palińskiego daje Miecz. Dereżyński, 
składając hołd temu niezwykle pracowitemu 
i zawsze nieugiętemu Polakowi. Na przyszły 
rok przypada 60-lecie pracy literacko-publicy- 
stycznej Palińskiego — Wielkopolska uczci ten 
jubileusz niewątpliwie w godny sposób. O Przy- 
byszewskim i jego stosunku do Wielkopolski 
pisze Bronisław Szczebrzyc, cytując szereg 
urywków z książeczki tego wielkiego syna Ku- 
jaw p. t. „Poznań ostoją myśli polskiej“. Au- 
tora „Wizerunku żywota zakonnego, brata 
Pawła z Kcyni (pierwsza połowa 17-$o wieku) 
wydobywa z zapomnienia Tadeusz Pietrzykow- 
ski. 


Bardzo zajmujące są przykłady stylu w | mas, lecz dla specjalistów, 


Edwarda Prądzyńskiego. Treści dopełniają 
korespondencje z Czarnkowa, Chodzieży i Ino- 
wrocławia, dotyczące dzisiejszego życia kultu- 
ralnego tych miast, oraz kilka bardzo udatnych 
wierszy Teodora Tałuny. 

Jak z powyższego widać, odpowiada treść 
„Wici'* całkowicie celom, jakim pismo służy. 
Poziom artykułów jest bardzo wysoki — jak się 
też zresztą tego należało spodziewać po lu- 
dziach, którzy się zajmują podobnemi kwestja- 
mi. Wydaje „Wici“ A, Prądzyński we Wrześni 
a redaguje je znany malarz i utalentowany poeta 
syn Wielkopolski, Marjan Turwid. Pismo wy- 
dawane jest w rozmiarach szczupłych, ale wy- 
twornie — kosztuje zaś zaledwie kilkadziesiąt 
groszy... Y 

* 5 * 

Jako tom 1-szy Bibljoteki Wici Wielkopol- 
skich wyszedł zbiór wierszy Stanisława Hel- 
sztyńskiego p. t. „Gniazdo orłaśs, Autor zna- 
ny jest przedewszystkiem jako  niestrudzony 
regjonalista, a mianowicie znawca ziemi pa- 
łuckiej, z której zresztą też pochodzi. Na tem 
polu położył Helsztyński wielkie zasługi — stał 
się nawet, jeśli się tak wolno wyrazić, modny. 

Ostatnio wydał on kilka cykli wierszy, m. in. 
również o Bydgoszczy p. t. „Wenecja nad 
Brdą". « Wyżej zacytowany tomik zaś dotyczy 
Gniezna i zawiera 22 sonety. Niestety nie jest 
to lektura łatwa gdyż bez komentarzy są wier- 
sze te dła laika poprostu niezrozumiałe. Autor 
przeznaczył je też widocznie nie dla szerokich 
czego dowodem 


„Listach ludu wielkopolskiego“ zebrane przez | choćby wytworna szata „Gniazda orła“, 


KOTARA UŁOŻYŁA SIĘ NA KSZTAŁT 
SCHODÓW 


i wydawała się najzupełniej twardą, ni- 
czem kamień. Wszyscy uczestnicy seansu 
znajdowali się pod ścisłą kontrolą elek- 
tryczną, która wyrażała się w tem, że z 
chwilą poruszenia ręki czy nogi przez któ- 
regokolwiek z obecnych przerywało się ko- 
ło prądu, co znowu powodowało zapalenie 
się lampki sygnalizacyjnej. Temsamem 
wpływ ręki ludzkiej na zjawiska te wyda- 
wał się być wykluczonym. 

Wysoce poważne metody, jakich używa 
Harry Price, by oddzielić prawdę od oszu- 
stwa, nie idą po myśli wszystkich spiryty- 
stów, a to z tej prostej przyczyny, że nie 
dorośli oni do jego poziomu. 

Do tych nielicznych powag w dziedzinie 
spirytyzmu poza Price'em należałoby jesz- 
cze zaliczyć lady Conin Doyle i sir Olivera 
Lodge'a. Wprawdzie nie podzielają oni 
sceptycyzmu Price'a, który nie uznaje ich 
wiary w głosy zaświata, objawiane i wy- 


powiadane przez usta medja. Uznaje on 
tylko widoczne i dające się skontrolować 
[akty. 


Sir Oliver Lodge, sędziwy fizyk o świa- 
towej sławie, tak wypowiada się o zjawi- 
skach z zaświata: 

„Laik, wykpiwający te zjawiska, czyni 
to za wszelką cenę po to, by go tylko z je- 
go filisterskiego spokoju nie wytrącono, i 
z oczyma przysłoniztemi klapami, jak to 
bywa u koni, przechodzi mimo nich. Na ja- 
kiekolwiek pytania niema co odpowiadać, 
gdyż odpowiedź dawno dała rzeczywistość 
i fakty. 

JA OSOBIŚCIE WIERZĘ 
W MOŻLIWOŚĆ SŁYSZENIA GŁOSU 
ZMARŁEGO. 


Każdego z nas rozśmieszy powiedzenie, 
że otoczeni jesteśmy chaosem głosów, mu- 
zyki, że dookoła nas rozbrzmiewa niezli- 
czona ilość dźwięków, podczas gdy przysiąc 
byśmy mogli, że panuje absolutna cisza. 
Nie łatwiejszego, jak udowodnić, że tak 
jest. Lekkie naciśnięcie włącznika radjowe” 
go, a głosy, których istnienie zaprzeczaliś- 
my, wystąpią całkiem wyraźnie. To, co 
nam umożliwia cudo techniki, przy wszech- 
mocy Stwórcy nie może okazać się niemoż- 
liwością. Każdorazowe medjum jest tym, 
przez Stwórcę obdarzonym kunsztownem 
uchem, odbiornikiem, który pozwala nam 
słyszeć głosy z innego Świata, tak jak ra- 
djoodbiornik materjalizuje pozornie zanikłe 
dźwięki. 

Jako człowiek nauki, który współpra- 
cował przy powstawaniu telefonu bez dru- 
tu, pracuję również nad rozwinięciem ludz- 
kich możliwości, stojących w związku z 
czwartym wymiarem. I wierze w doniosłe 
wyniki... 


va 


Nr. 245, 


Zanadto gorliwy policjant. 

-~ Niezwykłe zajście w sądzie łódzkim. 

W sądzie okręgowym w Łodzi wyda- 
rzył się niezwykły incydent. Otóż w 
pewnym momencie zjawił się na sali 
rozpraw posterunkowy i salutując 
przed kompletem sądzącym, oświad- 
czył, że z polecenia prokuratora prze- 
wodniczący ma przerwać rozprawę i 
udać się do prokuratora. 57 

Na sali sądowej zapanowała. nieby- 
wala: 'konsternacja. Przewodniczący 
przerwał rozprawę i udał się do proku- 
ratora. Po kilku minutach jednak 
wrócił na swoje miejsce. Cały incydent 
wyjaśnił się. 

Okazało się, że prokurator zwrócił się 
do jednego z urzędników, aby podczas 
przerwy prosił przewodniczącego, by 
się zgłosił w jego biurze. Urzędnik wy- 
dał to polecenie posterunkowemu, któ- 
ry w tak oryginalny sposób sprawę za- 
łatwił. 


Trup kobiety na dachu. 


W Piszczach (woj. łuckie) znaleziono 
na dachu stodóły Atanazego Dmitruka 
szczątki zwłok ludzkich, kilka żeber. 
łopatkę, warkocz i poszarpaną suknię. 
W sukni znaleziono urywek listu, ż któ- 
rego wynika, że są to zwłoki Marji Ko- 
ciubowej, żony Pantelejmona, miesz- 
kańca Piszcz. 

Ustalono, że wymieniona została je- 
szcze w lipcu br. porwana z domu 
przez swego kochanka  Jakóba Beb- 
czuka, który zamieszkuje w pogranicz- 
nej miejscowości w Rosji sowieckiej, a 
następnie zamordowana przez niego w 
okrutny sposób w lesie tuż nad granicą. 
Jak szczątki zwłok Kociubowej znala- 
"zły się na strzesze stodoły, narazie nie 
ustalono. 


Pierwsza szkoła hotelarska 
w Polsce. 


Dzięki staraniom izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie, przy silnem po- 
parciu władz państwowych i zarządu 
miasta Krakowa, powstaje w Krakowie 
Szkoła Hotełarska typu  średnio-wyż- 
szego, mająca przysposobić kierowni- 
ków i urzędników hoteli i pensjonatów, 
sanatorjów, szpitali 4. itp. 
szkoły obejmuje w dwóch latach wszy- 
stkie przedmioty, które słuchacza mają 
uzdolnić do zorganizowania i kierowa- 
nia przedsiębiorstwa hotelowego, dając 
mu możność nabycia gruntownej zna- 
jomości języków obcych, wiadomości 
ogólnych z dziedziny kupieckiej, ekono- 
mji i prawa, oraz specjalnych, odnoszą- 
cych się do hotelarstwa. 

Szkoła hotelarska w Krakowie, jedy- 
ny zakład naukowy tego typu w Polsce, 
mieścić się będzie narazie w Miejskim 
Domu Wycieczkowym, Aleje 3 Maja i 
zostanie otwarta w dniu 3 listopada br. 


Ford wspomaga Chinczyków. 


Ford zakupuje 75 miljonów  korcy 
zboża po 65 centów za korzec. Zboże 
to zamierza odprzedać Chinom, udzie- 
lając im długoletniego kredytu. 


5 lat wiezienia 
za sprzeniewierzenie. 


Sąd okręgowy w Zamościu rozpatrywał spra- 
wę urzędnika magistratu Olszewskiego, oskar- 
żonego o zdefrandowanie sumy trzech tysięcy 
złotych. Sąd wydał wyrok skazujący Olszew- 
skiego na pięć lat więzienia. 
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|! Rzym w październiku. 

Jednem z najpoważniejszych odkryć 
archeologicznych ostatnich dziesiątek 
lat jest niewątpliwie odkrycie badacza 
starożytności profesora włoskiego Ma- 
juri. Badaczowi temu udało się po bar- 
dzo żmudnych pracach i studjach od- 
kryć jaskinię Sybilli a równocześnie 
stwierdzić, że wiadomości klasyczne o 
tej jaskini, które zachowały się do na- 


Ciekawe odkrycie włoskiego p 


ARONA WY ARS EAC O i BR CNA REN 


szych czasów, pokrywają się z rzeczy- 
wistością. - 

Jakby cudem pozostała jaskinia ta- 
jemniczej wieszczki, * która wodzom 
rzymskim przepowiadała ich los, nie- 
omal nienaruszona. Dzięki odkryciu 
wchodzi Sybilla, obok greckiej Pytji, 
najpopularniejsza wieszczka starego 
świata, z kręgu legend na arenę histo- 
ryczną. 


SRS EWY AE OSY NĄ cję Oh 


rofesora. A 


-Program | 


uo Vadis Domine? 


Dzieją się w Polsce dziś tak wielkie rzeczy, 
Że ich nie pojmie człek z zakutą pałą — 
Co jeszcze dzisiaj pewnikiem się zdało, 
Temu już jutro rzeczywistość przeczy. 


Im wyższe szczyty, tem większe otchłanie, » 


Czy wiesz, wypadków nadsłuchując huku, 
Dokąd dolecieć może strzała z łuku?... 
Na wargach duszy niemie drzy pytanie: 


Quo vadis, Domine? i ec dj a 


Jeszcze mi w oczach, jeszcze w duszy żywie 
Wizja Rodina, zaklęta w marmurze: 
Łucznik położył ręce na cięciwie, 

Czycha na wroga białem czołem w chmurze, 
Czujesz, że kogo swą strzałą dostanie, 
Temu pisany jest już mrok piekielny... 
Jednak nie strzela Łucznik Nieśmiertelny, 
"Albowiem słyszy jak szepczą otchłanie: 


Quo vadis, Domine? 


W Monachjum wydarzył się niezwy- 
kły wypadek. 9-letni syn kupca A., nie- 
co ułomny i chorobliwy, pobierał naukę 


u nauczyciela prywatnego. Pewnego 
dnia nauczyciel polecił mu w kilku zda- 
niach napisać coś ciekawego ze swego 
życia. Mały Paweł A, napisał wobec te- 
go w zeszycie: 

„Wczoraj śniło mi się, że bawiłem 


Henryk Zbierzchowski. 


się na łące. Kiedy chciałem przebiec. 


przez szosę, nadjechał autobus. Dosta- 

łem się pod koła, które mnie zahiły. 

Przeraziłem się strasznie. Gdy się obu- 

dziłem, byłem rad, że żyję. Mamusia 

też się ucieszyła“. 

W 8 dni później chłopczyk udał się 
w towarzystwie nauczycieła swego na 
przechadzkę. Kiedy nauczyciel się na 


Facek Surdyża 


donasi: 


Belweder, 21 października. 

Szanowna Redakcjo! 

Stary miejsca znaleźć sobie nie może, 
łazi z kąta w kąt i mruczy jak kot, gdy go 
złe sny trapią. Rzeczę ja tedy do niego: 

— Wiem ja, Dziadziu, gdzie Cię swędzi. 
Sejm się zbiera, a my pized tym Sejmem 


ani me, ani be. Obiecywaliśmy więcej, niż j Sejmu i Senatu? 


dziesięciu Mussolinich dotrzymać by mo- 
gło. Narodowi kałdun spadł. 
być inaczej. Z płatnika wyciska się ostat- 
nią kiszkeę, a zarabiać nie daje mu się nic. 


ł 


Co najintratniejszy handel i przemysł prze- 
chodzi do rąk rządu (bodaj cholera cis- 
nęła tę całą etatyzację!), a naród ssie łapy 
z głodu jak niedzwiedź przez zimę. Kiep- 
ski z Ciebie gospodarz, Dziadziu. 


— Strachy mi tu wyczyniasz, bisurma- 
nie paskudny, a ja wiem, że wcale tak źle 
nie jest. W całej Rzeczypospolitej robi się 
już przygotowania, jakby biedocie  dopo- 
móc. Społeczeństwo dzielnie szykuje się 
do walki z kryzysem. Wiem, że nawet dla 
inteligencji będzie się wydawało tanie obia- 
dy, a ci, co już zgoła nic nie mają, dosta- 
ną jeść za darmo. W ten sposób przetrzy- 
mamy kryzys i doczekamy się lepszych 
czasów. To też ja ze spokojną głową-i su- 
mieniem wyjeżdżam za granicę. Nie za- 
pomnij Encyklopedję zapakować, bo pod- 
czas moich wywczasów, jakie mądre dzie- 
ło napisać muszę, pod tytułem „O najlep- 
szym na kryzys rad sposobie“. 


— Bardzo to dobrze sobie ułożyłeś. Ino 
nim Ty coś wymyślisz i napiszesz, to tłu- 
sty schudnie, a chudy umrze. Ale jachać 
mogemy. Naco nam słuchać pyskowania 
Niech kulfony gadają 
znowu do 


do lampy. Najlepiej walmy 


I nie może | Fgiptu, ino przy tej sposobności trzaby o 


Jerozolimę po drodze zawadzić. Zróbisz 
tam oko do żydów, pomodłisz się w bóż- 


nicy i będziemy miełi parchów w kiesze- 
ni. Zrobią cię swoim królem jak amen w 
kalendarzu. Taki dobry król jerozolim- 
ski, jak i marszałek polski. 


— Bajdurzysz, Jacku, jak na mekach. 
Zresztą djabeł wie, czy wstępując na tron 
jerozolimski nie musiałbym. pierwej pójść 
do rabina, czego — jako wiesz — nie u- 
uczyniłbym za żaden tron świata. 


Ogólnie było wiadomo, że jaskini Sy- 
billi szukać należy w pobliżu Cumy. 
Profesor Amadeusz Majuri okolice te. 
przeszukiwał przez szereg lat, nie na- 
trafiając nigdzie na ślad jaskini. Je 
dynym wynikiem jego-dociekań było 
tylko stwierdzenie, że istniejąca pod 
Cumą jaskinia, nazwaną przez lud ja- 
skinią Sybilli, nigdy nie była miejscem 
pobytu sławnej wieszczki. A 

W toku dalszych poszukiwań natrafił 
profesor Majuri przed miesiącem na 
jaskinię, której ściany były uderzająco 
pięknie obrobione i wygładzone. Ba- 
dacz doszedł do przekonania, że roboty | 
tak artystycznej nie dokonały ręce zwy» M 
kłych robotników. Do najwyższego, 
stopnia zaciekawiony Majuri poświęcił ‘j 
jaskini całą swoją uwagę i odkrył nie? | 
kawem, że z jaskini prowadzi zręcznie 
ukryty tunel do drugiej jaskini, stano- 
wiącej poprostu podziemną bazylikę. 
Ściany drugiej jaskini zdobią liczne 
rzeźby, przypominające formą swoją 
motywy greckiej architektury, stosowa- 
nej przy budowie monumentalnych 
grobowców i cmentarzy starożytnych. 

W myśli profesora Majuri zrodziło się 
przekonanie, że zbliżą się do celu mo-- 
zolnych swoich poszukiwań. Szczegó- 
łowe oględziny kwadratowej jaskini o. 
wzmocniły to przekonanie. Wygląd i 
urządzenie jaskini odpowiada bowiem 
dokładnie opisom, przekazanym nam 
z czwartego i szóstego wieku po Chry- « 
stusie. Nie ulegało już wątpliwości, że 
Majuri znalazł się w legendarnej jaski- 
ni, w której wedle łegendy Sybilla prze- | 
powiedziała bohaterowi Aeneaszowł l 
założenie Rzymu. 

Wiadomość o odkryciu zaskoczyła 
wszystkich, nawet . świat naukowy. 
Wiadomo bowiem było, że prof. Majuri 
w pobliżu góry Cuma przekopuje zie- i| 
mię, ale nikt nie wiedział, że Majuri 
szuka jaskini Sybilli. 

Jaskinię szczegółowo zbadano i sfo- 
tografowano. Obecnie rozpoczętó pra- 
će nad otwarciem niektórych sklepień, 
które w biegu wieków zamurowano. Po 
ukończeniu tych prac, dostęp do jaskini 
otwarty zostanie dla publiczności. Pro-' 
fesor Majuri żywi na podstawie studji 
nadzieję, że odnajdzie także oryginał 
ksiąg, czyli zbioru przepowiedni Sybilli, 
który rzekomo został spalony. 

Odkrycie wywołało w całym świecie 
nawet poza kołami fachowców wielkie 
zaciekawienie. 


Eci A 


kilka minut oddalił, chłopiec przebiegł | 
przez szosę i wpadł przytem pod ciężki 
autobus pospieszny. W 3 godziny pó- 
źniej zmarł w objęciach matki, 

Podobny wypadek zanotowano: w ro- 
ku 1930 w.Czechosłowacji. W Ledeczu 
poleciła nauczycielka uczniom swoim 2- ` 
pisać ostatni sen. Uczeń Wojciech Chu- 
doba widział się w śnie — według wła- 
snego opisu — tonącego w rzece. Dwóch f 
chłopców pospieszyło na ratunek. Ale i 
on i towarzysze utonęli. Pracę swoją za= 
opatrzył Chudoba w rysunki, obrazują- 
ce sytuację, 

W 4 dni później Chudoba w towarzy- 
stwie kolegów szkolnych pobiegł na 
lód, jakim pokryła się rzeka Sadzawa. 
W czasie zabawy lód się załamał i Chu- 
doba oraz dwaj towarzysze, którzy 
chcieli go ratować, poszli na dno rzeki. 


Kupił nieistniejący majątek. 


Z Wilna donoszą: Przed kilku dnia- | ziemi, wpłacając gotówką 40 tys. zł. 


mi przybył do starostwa w  Sarnach 
niejaki Feliks  Wojtuszko, prosząc o 
zapomogę na podróż do Wilna. 

Wojtuszko opowiedział jednocześnie 
o nieprawdopodobnej wprost historji 
jaka go spotkała. 

Otóż będac bogatym gospodarzem 
na Wiłeńszczyźnie, kupił podobno od 
jakiegoś osobnika w kancelarji rejen- 
ta w Wilnie majątek ziemski w pow. 
kostopolskim składający się z 300 ha 


s 


i) 

| 

$ 
Gdy przybył do Kostopola i zaczął | 
szukać majątku, okazało się, że został | 
oszukany, gdyż majątku takiego nie- 
ma w całym powiecie. W Sarnach u- 
dzielono Wojtuszce zapomogi na dal- j 
szą podróż do Wilna, gdzie ma zamiar H 
szukać oszusta. 

Prawdopodobnem wydaje się, że q 
Wojtuszko padł ofiarą wyrafinowa- 
nych oszustów, których zapewne już $ 
w Wilnie nie zastanie. kę 24 
| 
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Inowrocław. 

Necny dyżur lekarski pełni w dniu 23 i 24 
bm. p. dr. Pawlak, ul. Podzamcze 3. 

Dyżur apteczny pełni od soboty 22. bm. ap- 
teka „Zdrojowa“ przy ul. Solankowej, 

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn- 
na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, w 
soboty od 17 do 19. > 

Repertuar kin: 

Pałac: „Piekło kobiet“. 

Stylowy: „Buster się żeni”. 

Żak: Podwójsiy program: „Radamika - królo- 
wa puszczy'* i „Piraci pustyni". 

Żołnierskie: „Książę na wygnaniu“. 

Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrześci- 
jańskiej Demokracji koła Inowrocław odbędzie 
się w niedzielę 23 bm. o godz. 17 w sali hotelu 
Weissa, Na porządku dziennym b. aktualny 
referat o ustroju szkolnictwa i na temat go- 
spodarczy (podatki), Przybędzie referent z 
Bydgoszczy. O jak najliczniejszy udział człon- 
ków i sympatyków prosi zarząd. 

Wielkie zawody bokserskie pomiędzy K. S, 
„Gedanja** a K. S. „Goplanja* odbędą się w 
niedzielę 23 bm. o godz. 12 w południe w sali 
kina „Stylowego*. 

Ceny targowe: Na targu w dniu 21 bm. w 
Inowrocławiu płacono: za mendel jaj 1,70 zł, 
1 kg. masła 3,20 zł, 1 kg. sera białego 50 gr, 
1 litr śmietany 1,20 zł. Owoce: jabłka 35—40 


* gr, marchew 1 kg. 20 gr, 1 kg. gruszek 80 gr. 


Jarzyny: cebula 1 kg. 30 gr, kapusta główka 
15 gr, pomidory 1 kg. 50—60 gr, kalaljory 15 
do 40 gr. Drób: gołębie 60—80 para, kaczki 
2—3 zł, gęsi 5—6 zł, kury 2—3 zł, kurczęta 
1—1,80 zł sztuka. 

Ważne dla płatników podatku dochodowe- 
go. Urząd skarbowy w Inowrocławiu komuni- 
kuje: Powołując się na art. 66 ust. 3 ustawy 
o państwowym podatku dochodowym z dnia 30. 
4. 1925 (Dz. U. nr. 58, poz. 441) podaje się do 
wiadomości, że listy imienne płatników po- 
datku dochodowego na rok 1932 wyłożone są 
na przeciąg 4 tygodni w urzędzie skarbowym, 
ul, Marsz. Piłsudskiego 11 oraz w magistratach 
miast Inowrocławia, Gniewkowa i poszczegól- 
nych wójtostwach powiatu inowrocławskiego do 
publicznego wglądu. 

Konkurs rolniczy w Ostrowie nad Gopłem. 
W ub. niedzielę odbył się w Ostrowie nad Go- 
płem konkurs rolniczy za najlepszą produkcję 
ziemniaków. Pierwszą nagrodę otrzymał Adol- 
ski, II. Domański, IM. Kłosowski, a IV. Jabłoń- 
ski, Nagrody konkursistom wręczył dyr. Ja- 
hołkowski z Inowrocławia. 


Przygotowania do „Dnia Katolic- 
kiego“ w Inowrocławiu. 


Z inicjatywy ks. prob. Jaśkowskiego odbyło 
się w salce parafjalnej św. Mikołaja w Inowro- 
cławiu pod przewodnictwem prezesa Akcji Ka- 
tolickiej p. A. Kowalskiego zebranie organiza- 
cyjne komitetu „Dnia Katolickiego“, na którem 
postanowiono urządzić w dniu 30 bm. zbiórkę 
uliczną, a wieczorem uroczystą akademję z u- 
rozmaiconym programem. 

Całą sprawę szeroko omówił ke. prob. Ja- 
śkowski, wskazując na to, że tegoroczny „Dzień 
Katolicki* ma na celu bezwzględną walkę z 
pornografją i bezwstydem. Bliższe szczegóły 
podamy później. 


14-letnia złodziejka 


obcinała kołnierze od płaszczy. 


Policja przytrzymała w tych dniach 14-letnią 
Wiktorję Piotrowską, zam. przy ul. Marsz. Pił- 
sudskiego 20 za uprawianie bezczelnej kradzie- 
ży skórek kołnierzowych od płaszczy. 

Ostatnio dnia 18 bm. udała się ona do szko- 
ły im. Panny Marji, gdzie od wiszących na ko- 


rytarzu płaszczyków dziecięcych obcięła prawie 
wszystkie skórkowe kołnierze. 

W mieszkaniu rodziców Piotrowskiej prze- 
prowadzono rewizję, podczas której znaleziono 
kilka skórek, pochodzących z kradzieży, lecz 
mimo to Piotrowska do winy się nie przyznaje. 


= sali sądomej. 


Złodziej drobiu. 

Dnia 20 bm. sąd grodzki w Inowrocławiu 
skazał niej. Burdzińskiego, bez stałego miejsca 
zamieszkania, za włamanie się do chlewa w ma- 
jętności Stojkowo (pow. inowrocławski) i kra- 
dzież drobiu na 3 tygodnie aresztu. 


Hultajska trójka przed sądem. 

Franciszek Andryszak, Leon Majewski i Wła- 
dysław Woliński stanowili trójkę hultajską, któ- 
ra wieczorem 25 września br. napadła na ulicy 
Plebanka w Inowrocławiu p. Nowaka i zrabo- 
wała mu przemocą kilka złotych gotówki, Po- 
licja wszczęła natychmiast śledztwo i ową 
trójkę napastników przyaresztowała., 

Dnia 20 bm. stanęli oni przed sądem grodz- 
kim w Inowrocławiu, oskarżeni o napad uliczny 
i rabunek. Po przesłuchaniu poszkodowanego 
i oskarżonych sąd wydał następujący wyrok: 
Franciszka Andruszaka i Leona Majewskiego 
skazuje się na 2 tygodnie aresztu, a Władysła- 
wa Wolińskiego z powodu młodocianego wieku 
na umieszczenie w domu poprawczym, z za- 
wieszeniem mu kary warunkowo na dwa lata. 

Dodać należy, że zasądzeni zrabowane pie- 
niądze zużyli na kupno papierosów i wódki. 

Wypadek ten świadczy dobitnie o tem, jak 


= 


młodzież nasza w ostatnich latach została o- | 


gromnie zdemoralizowana. Musimy wobec tego 
dołożyć wszystkich sił, aby zawczasu otoczyć 
ją jak najpieczołowitszą opieką, by potem nie 
było za późno. 


Fałszywe 10-złotówki 
na Kujawach zachodnich. 


Na terenie Kujach zachodnich ukazały sie 
fałszywe 10-złotówki. Ostatnio doniósł Rein- 
hold Noltz z Liszkowa (pow. inowrocławski) 
policji w Inowrocławiu, że pewien osobnik na 
rynku podczas targu wręczył mu fałszywą mo- 
netę 10-złotową. Policja wdrożyła dochodze- 
nia. 

Zwracamy na to uwagę naszych czytelników, 
gdyż nie jest wykluczone, że fałszerze wypu- 
ścili względnie zamierzają wypuścić większą 
ilość falsyhkatów. 

DE R OT TY TOWN "FADE RER 


GĘBICE, pew. Mogilno, Poświęcenie sztan- 
daru S. M. P. W ub. niedzielę obchodziło miej- 
scowe Stow. Młodych Polek uroczystość po- 
święcenia sztandaru, Aktu poświęcenia doko- 
nał ks, patron Wierbiński, wygłaszając przed- 
tem piękne przemówienie, Na rodziców chrze- 
stnych poproszono pp. Romerową, Chudzińską, 
Mądrowską, Strzelecką, Gabryszakową i Kope- 
ciową, burm. Mrozińskiego, Pankowskiego J., 
Rólskiego, Wiśniewskiego, Łagiewskiego i So- 
bierajskiego. Następnie udano się przed figurę 
Najśw. Serca Jezusowego na modlitwę. Zkolei 
odbyła się defilada oraz uroczyste posiedzenie, 
Zagaiła je prezeska Malendzianka. Ks. patron 
omówił dzieje stowarzyszenia, poczem śpiewało 
tow. „Lutnia“, W imieniu Sokoła przemówił 
prezes Malenda. Następnie składali życzenia 
delegaci: Stow. św, Wincentego a Paulo, S. M. 
P. Mogilno i Kwieciszewo, tow. śpiewu „Lut- 
nia“, Stow, Młodzieży Polskiej, S. M. P, Wyla- 
towo i Kamieniec, Tow. Włościanek, Zw. Inwa- 
lidów Wojennych, Ochoetn. Straży Pożarnej i in. 
Zebranie zakończono wspólnym śpiewem. Na 
zakończenie uroczystości odbył się w sali p. 
Sobierajskiego wieczorek taneczny, podczas 
którego druhny wyprowadziły kilka korowo- 
dów, a druhna WoE oE wygłosiła monolog, 


- Echa , krwawej bó ójki 


na zabawie „Strzelca” w T Bodka 
' (Z rozprawy sądowej). 


Chojnice, 21. 10. 

Krwawa bójka na zabawie „strzeleckiej“ w 
Ogorzelinach była swego czasu bardzo głośną, 
Bohaterami bójki byli organizatorzy „Strzelca“ 
w QOgorzelinach, którzy sprawili nielitościwą 
łaźnię straży granicznej, która została na za- 
bawę „strzelecką** odkomenderowaną. Bito nie- 
miłosiernie. 15 osób porwało pewnego strażnika, 
wyniosło go do ogrodu i tam okrutnie go zmasa- 
krowało. Kiedy powrócił do lokalu, został po- 
nownie pobity. Podczas bójki publiczność pła- 
kała. Jedni tańczyli, a drudzy się bili. Ludność 
była bardzo oburzona na walczących strażników 
granicznych i obrzucała ich wyzwiskami. 


H 


Na rozprawie stwierdzono, že oskarżeni byli 
organizatorami „Strzelca w  Ogorzelinach, 
Osk. Stanisław Gawkowski miał być prezesem 
„Strzelca**, zaś osk. Mich komendantem. 

Sąd okręgowy skazał Gawkowskiego na je- 
den rok więzienia, jego brata Franciszka na 
jeden rok więzienia, a osk. Micha na sześć mie- 
sięcy więzienia. 

Od tego wyroku oskarżeni odwołali się do 
sądu apelacyjnego, który przeprowadził roz- 
prawę w Chojnicach i wyrok sądu okręgowego 
zatwierdził z tem, że wykonanie kary zawiesił 
na przeciąg 5 lat. 


MROCZA. Jarmark. W piątek, dnia 28. 
bm. odbędzie się w Mroczy jarmark na konie, 
bydło i kramny. 


Ostrów. 


Wyścig motocyklowy. Na zakończenie sezonu 
odbył się tu w ub. niedzielę na torze żużlowym 
wyścig motocyklowy, w którym nagrody zdoby- 
li: L p. J. Olejniczak z Pleszewa, II. p. L. Błach 
z Kępna, III p. Kaczmarek z Ostrowa i IV. p. 
A, Janiak z Pleszewa. Zainteresowanie publicz- 
ności było bardzo duże. 

Obchód 1i0-lecia Koła Miłośników Sceny. 
Zasłużone w Ostrowie na polu sztuki i kultury 
K. M, S. obchodziło w niedzielę uroczyście 10- 
lecie pracy scenicznej. Rano ks. kapelan Br. 
Nowyle odprawił mszę św., podczas której śpie- 
wał chór męski „Echo“ pod batutą p. prof. Ko. 
walskiego, O godz. 11 w pięknie przybranej 
wielkiej sali Strzelnicy Miejskiej odbyła się u- 
roczysta akademja, którą zagaił prezes kapitan 
Nerski. Następnie p. K. Banach wygłosił dłuż- 
szy, interesujący referat o dorobku kulturalnym 
K. M. S. przez minionych 10 lat. Po odśpiewa- 
niu przez cbór męski „Echo“ dwóch utworów 
przy akompanjamencie p. A. Bartkiewicza, p. 
Nerski wręczył dyplomy członkom - założycie- 
lom. P. Kurowska otrzymała dyplom za nie- 
ocenioną pracę pierwszego jej męża śp. 
Mieloszyńskiego oraz p. Edmund Tacik jako 
współzałożyciel K. M. S. Ponadto przyznano 
dyplomy pp. A. Stanaszkowi, Gralfowi i Cza- 
chowskiemu. Zkolei złożyli życzenia pp. staro- 
sta dr. Łoboś, burmistrz Cegiełka i wielu in- 
nych, Wieczorem odbylo się w Teatrze Miej- 
skim galowe przedstawienie, na którm wysta- 
wiono dramat G. Zapolskiej „Tamten“, którym 
to utworem rozpoczęto przed 10 laty chlubną 


Nr. 245. 


działalność K. M. S. Przedstawienie to zgro* 
madziło całą kulturalną publiczność naszego 
miasta, która wykonawców poszczególnych ról 
nagrodziła długotrwałemi oklaskami. 

Napad bandycki na bezbronną kobietę, W 
Sulmierzycach k. Odolanowa włamali się nie- 
znani sprawcy do mieszkania 55-letniej Sosiń- 
skiej prawdopodobnie w celach rabunkowych. 
Gdy S. weszła do mieszkania, bandyci zarzucili 
jej miech na głowę, powalili na ziemię, skrępo- 
wali ręce i nogi, a następnie przydusili pierzy- 
ną. Nie mogąc wydobyć „się z więzów, napad- 
nięta udusiła się. Policja "wdrożyła natychmiast 
energiczne śledztwo i jest już na tropie ban- 
dytów. h 

Kradzież koni. Gospodarzowi J. Frydrycza= 
kowi z Kościuszkowa skradziono 2 konie, 

Napad na posterunkowego, Podczas odpro- 
wadzania na posterunek P. P. w Sulmierzycach 
pewnego osobnika celem wylegitymowania go, 
napadnięty został posterunkowy Kobylański, 
który ugodzony kamieniem w głowę, padł nie- 
przytomny na ziemię. Za napastnikiem, który 
zdołał uciec, wszczęto natychmiast poszukiwa- 
nia, 


Mogilno. 


Z jarmarku, W ub. wtorek odbył się tu 
jarmark. Spęd bydła był wielki, to też ceny, 
były niskie. Kupujących było mało. 

Bójka handlarzy. W podwórzu restauracji 
Kruszyńskiego jacyś handlarze bydła tak sil- 
nie czystą zakropili swoje interesy handlar- 
skie, aż doszło do krwawej bójki. Mogłoby 
się tragiczniej zakończyć, gdyby nie nadszedł 


kJ 


przodownik policji i nie odprowadził pijaków `“ 


do aresztu, 


Tczew. 


Bibljoteka Czytelni Ludowej otwarta jest w ņi pieniędzy młodociany zbieg przybył do Tcze” 


poniedziałki, środy i soboty od godz. 16—19, 
w piątki od godz. 16—18. 

Młodociany zbieg. Przed kilku tygodniami 
zbiegł z domu rodzicielskiego 16-letni syn ro- 
botnika Jan Zieliński ze Starogardu, który po 
nielegalnem przekroczeniu granicy polsko-$dań- 
skiej udał się w dalszą podróż do Prus Wschod- 
nich, Tam, nie mając środków pieniężnych na 
powrót do kraju, zgłosił się do konsulatu pol- 
skiego w Królewcu. Po uzyskaniu paszportu 


wa, dzie przytrzymała go policja graniczna. 
Zieliński odpowiadać będzie przed sądem za 
nielegalne przekroczenie granicy. 

Amator cudzych rowerów. Przed kilku ty- 
godniami niej. Jędrzejewskiemu, zam, przy ul. 
Chłodnej, skradziono wartościowy rower. Po- 
licja jednak znalazła złodzieja na terenie Gdań- 
ska, gdzie w czasie rewizji u Franciszka Ch. 
znaleziono skradziony w Tczewie rower. 


Gazety gdańskie biją na alarm... 


Na granicy polsko-gdańskiej leje się krew? 


Tczew, 21. 10. W ostatnich dniach pisma 
gdańskie szeroko rozpisywały się na temat rze- 
komego potwornego szykanowania Niemców 
i rozlewie krwi niemieckiej na pograniczu pol- 
sko-gdańskiem. 

Na miejsce rzekomych krwawych zajść zje- 
chała specjalna komisja, w skład której wcho- 
dzili m. in. starosta tczewski Stachowski oraz 
przybyły z Kwidzyna konsul R. P. p. Rogalski, 

Komisja po przeprowadzeniu wizji lokalnej 
stwierdziła, iż pogłoski prasy gdańskiej były 
zwykłą prowokacją i nie zawierały ani odrobi- 
ny prawdy. 

Rzecz miała się następująco: Od pewnego 
czasu obywatele polscy, zamieszkujący tuż nad 
granicą W. M. Gdańska, skarżyli się na bez- 
czelną kradzież wikliny. Straż graniczna, chcąc 


położyć kres tym kradzieżom, zorganizowała 
obławę na złodziei gdańskich, przekradających 
się na stronę polską, gdzie dokonywali kradzie- 
ży. W czasie obławy przytrzymano na gorą- 
cym uczynku pewnego Gdańszczana, który, wi- 
dząc strażników polskich, rzucił się do ucieczki. 
Jeden ze strażników oddał w górę strzał na 
postrach, Przerażony tym złodziej upadł na zie. 
mię, przyczem uderzył głową o przydrożźny ka- 
mień, Złodziejaszek, który nie poniósł żadne- 
go poważniejszego okaleczenia, leżał tułowiem 
na terenie polskim, przeto strażnicy bez naru- 
szania granicy gdańskiej ściągnęli go za nogi 
i umieścili w areszcie. 

Zaznaczyć należy, iż na miejsce rzekomej 
zbrodni przybyła także specjalna komisja gdań- 
ska ze starostą na czele. 


40-lecie istnienia cechu fryzjerów i perukarzy 
w Tczewie. ! 
(Od tczewskiego korespondenta „Dzien. Bydg. ') 


Tczew, 21. 10. W ub. wtorek cech fryzje- 
rów i perukarzy w Tczewie obchodził wspania- 
łą uroczystość jubileuszową 40-lecia istnienia. 
O godz. 6 rano przy ul. Podgórnej, gdzie za- 
mieszkuje sędziwy współzałożyciel cechu Fran- 
ciszek Nadolski rozległy się dźwięki pieśni re- 
ligijnych w wykonaniu orkiestry. 

Wieczorem w dużej sali Domu Czeladzi Ka- 
tolickiej odbyło się uroczyste zebranie, w któ- 
rem wzięli udział także przedstawiciel magistra- 
tu st. sekretarz Raduński, prezes Związku Ce- 
chów Fryzjerskich na Pomorzu Jan Nowakow- 
ski z Grudziądza oraz przedstawiciele prasy. 
Uroczyste posiedzenie zagaił starszy cechu Fe- 
liks Szczepanowski. W treściwem przemówie- 
niu zborazował on dzieje cechu. -Z założycieli 
obecni byli na uroczystości pp. Franciszek Na- 
dolski z Tczewa i Oskar Foegler z Pelplina, 
pozostali współzałożyciele zmarli względnie 
przebywają zagranicą. 

Następnie w imieniu burmistrza zabrał głos 
p. Raduński, który podniósł zasługi cechu, po- 
czem wręczył najstarszemu i zasłużonym człon- 
kom cechu dyplomy i żetony pamiątkowe. 


Udekorowani zostali: Feliks Szczepanowski, 
starszy cechu za 10-letnie kierownictwo, Fran. 
ciszek Nadolski z Tczewa za 40-lecie członko- 
stwa, Oskar Foegler z Pelplina. za 40-lecie 
członkostwa, Ernest Hinz z Tczewa za 30-lecie 
członkostwa, Jan Androwski z Tczewa za 25- 
lecie członkostwa; za 10-lecie członkostwa: 
Aleksander Wesołowski z Tczewa i Wiktor 
Kozłowski z Pelplina. Prócz wyżej wymienio= 
nych wręczono nadzwyczajną odznakę współ- 
założycielowi Oskarowi Foeglerowi z Pelplina. 

Z ramienia Pomorskiego Związku Cechów 
Fryzjerskich przemawiał prezes Nowakowski z 
Grudziądza, który złożył także życzenia jubi- 
leuszowe w imieniu prezydenta Izby Rzemie. 
ślniczej Jakubowskiego, Dalej przemawiali pp. 
Korowski z Gdańska, Grelewicz z Grudziądza, 
przedstawiciel! „Dziennika Bydgoskiego“ w 
Tczewie, Ernest Hinz, Oskar Foegler z Pelplina 
i inni 

Po wspólnej kolacji zakończono uroczystość, 
poczem bawiono się do białego rana, Całość tej 
wspaniałej uroczystości wypadła nadzwyczaj 
okazale. 


Z galerji naszych bliźnich. 


znana na terenie 
miasta naszego, bo przez długie lata jako 
pierwszy miał pod sobą całe W. F. i P. W., 
zdobywając serca nietylko młodych zrzeszo- 
nych w tych organizacjach, ałe i starszych, bo 
był nadzwyczaj sprawiedliwy i umiał pogodzić 
rozkaz z przyjemnością. To też, gdy opuszczał 
to stanowisko, żałowano go serdecznie. Jest 
on i literatem z Bożej łaski, Grudziądz miał 
możność z tej strony poznać tę niecodzienną 
indywidualność, a pomimo swej szarży wojsko- 
wej, człek dla wszystkich szczery, życzliwy 
i oddany. 

Dziś już w cywilu na innem ważnem i za- 
szczytnem stanowisku pracuje wedle sił dla 
dobra i sprawy ogólnej. Takim to jest ten, 
którego miłą karykaturę podajemy z piórem 
zamiast karabinem w ręku. 


Osobistość nie od dziś 


Apteki dyżurne: „Pod Orłem", ul. 3 Maja 37 
(tel. 360) i „Pod Gryfem'*', ul. Lipowa 33 (tele- 
fon 124). 

Kino Apollo; „Czierech z Legji". 

Kino Gryi: „Pociąg samobójców. 

Kino Orzeł: „Akordy miłości i „Na złama- 
nie karku“, 

Kino Nowości: „Chłopczyca*. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO, 
„Oj mężczyźni, mężczyźni”. 

We wtorek, 25. bm. zobaczymy po raz 
pierwszy nowy zespół Teatru Miejskiego ZASP. 
z Bydgoszczy w doskonałej komedji w 4 aktach 
Kazimierza Zalewskiego p. t. „Oj mężczyźni, 
mężczyźni... -W popisowej roli wystąpi dyr. 
Władysław Stoma. Bliższe szczegóły podamy 
w następnych numerach. 

Wyrodny ojciec. Sąd okręgowy w Grudzią- 
dzu rozpatrywał w tych dniach sprawę pewne- 
go rolnika z powiatu świeckiego, 54-letniego 
J. K., oskarżonego o dopuszczenie się na jednej 
ze swych córek ohydnego gwałtu. Potworny 
ten człowiek, który jest ojcem licznej rodziny, 
dopiero naskutek wniesionej przez żonę skargi 
znalazł się przed obliczem sprawiedliwości, 
Rozprawa, jakkolwiek wykazała niezbitą winę 
oskarżonego, zakończyła się uwalniającym wy- 
rokiem, gdyż wobec przedawnienia wniesienia 
przeciwko niemu oskarżenia, ściganie karne zo- 
stało w tym wypadku w myśl kodeksu karnego 
umorzone, 

Próba o P, O. S, z grupy II, III, IV i V (lek- 
koatletyka) odbędą się w niedzielę 23 bm. o 
godz. 9 na boisku miejskiem. Strzelanie odbę- 
dzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 9 na strzel- 
nicy wojskowej przy ul. Lipowej. Do strzela- 
nia będą dopuszczeni tylko ci, którzy uczynili 
zadość wymaganiom z innych grup o P, O. S. 
Próby z grupy I (gimnastyka) odbędą się w pią- 
tek 28 bm. o godz. 19 i w eobotę 29 bm. o godz, 
18 w szkole przy ul. Brackiej 10. Są to osta- 
teczne próby o P. O. S. w bieżącym roku. 


Memento dla skamieniałych serc. Rodzina b. 
wyższego urzędnika państwowego, którą spot- 
kało nieszczęście bezdomności nie z własnej 
winy, po 10-letniem zamieszkiwaniu ostatniego 
mieszkania mieści się obecnie od szeregu ty- 
godni ze swym dobytkiem domowym w wozach 
meblowych, gdyż nie może zdobyć żadnego 
mieszkania z tego powodu, iż żąda się po- 
wszechnie za mniejsze mieszkania naogół więk- 
szych opłat zgóry tytułem zwrotu kosztów re- 
montu, przejęcia mebli lub w innej formie oraz 
całorocznego wzgl. półrocznego czynszu zgóry. 
A ją niestety stać tylko na regularną opłatę 
50 do 60 zł miesięcznego komornego zgóry. 
Stwierdzić przytem należy, iż niektórzy wła- 
ściciele kamienic posiadają mieszkania stojące 
pusto nawet od 2 lat (np. przy ul. Sobieskiego, 
Mickiewicza i Groblowej). 


25-lecie Związku 
Pracowników Kupieckich. 


Z okazji 25-lecia Zw. Zaw. Pracowników Ku- 
pieckich, Przemysłowych, Bankowych i Biuro- 
wych w Polsce odbyło się w ub. środę wieczo- 
rem w górnej salce „Wielkopolanki* jubileuszo- 
we zebranie oddziału grudziądzkiego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


Grudziądz. 


Zebranie zagaił prezes Szymkowiak. Do pre- 
zydjum wybrano pp. prezesa Marchlewskiego, 
dyr. Radojewskiego, i dyr. Niewiakowskiego. 

Prezes Marchlewski wspomniał jako ówcze- 
sny członek jubilatki pracę z czasów przedwo- 
jennych t zw. Związku Młodzieży Kupieckiej, 
z którego powstał dzisiejszy Związek Pracowni- 
ków Kupieckich. Następnie p. Piechocki odczy- 
tał historję związku, sekretarka Karczyńska zaś 
deklarację ideową którą zebrani przyjęli. 

Życzenia dalszego rozwoju organizacji pra- 
cowników kupieckich złożyli: p, Mazur imie- 
niem Tow. Kupców Samoadzielnych, p. Adam 
Korzeniewski w imieniu kupców-pracodawców 
i ks. Gdaniec w imieniu władz duchowych, 


Stało siel 


Mamy już państwową hurtownię tytoniu na Po- 
morzuł 


Z dniem Í listopada br. uruchomiona będzie 
w Grudziądzu hurtownia tytoniowa przy urzę- 
dzie wykupu tytoniu i państw. magazynie wy- 
robów tytoniowych przy ul. Brzeźnej nr. 3-7. 
Hyrtownia ta obejmuje detalicznych sprzedaw- 
ców dotychczasowego rejonu czterech hurtowni 
w Grudziądzu oraz m. Łasina. 

Za jednem pociągnięciem pióra zniesiono aż 
cztery hurtownie, czterem kupcom odebrano 
możność zarobkowania! A ilu to będzie w całej 
Polsce? Kto tutaj ma płacić podatki, jeżeli ku- 
piectwu odbiera się możność zarobkowania? 


Toruń. 


Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku po- 
cząwszy apteka „Pod Orłem“, Rynek Staro- 
miejski. 

Kino Lux: „Wyspa tajemnic“, 
Kino Mars: „Podniebni rycerze**. 

Kino Światowid: „Pogromcy przestworzy, 

Kino Palace: „Dobranoc, Wiedniu“. 

Kino Corso: „Miłość cyrkowca* i „Śmier- 
telna jazda ekspressem*. 


TEATR TORUŃSKI, 


W sobotę, dnia 22 bm, o godz. 20 premje- 
ra „Dzika pszczoła“ Morstina. Legitymacje 
zniżkowe 33%. 

W niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 16 przed- 
sławienie popołudniowe po cenach zniżonych 
ostatni raz „Gwalu, co się dzieje“ Fredry, 

O godz. 20 „Dzika pszczoła Morstina, Le- 
gitymacje zniżkowe 33%. 


"rZU] 


Tydzień rolniczy, Na zebraniu zarządu gł. 
oraz prezesów powiatowych Pomorskiego Tow. 
Rolniczego omawiano sprawę Tygodnia Rolni- 
czego na terenie Pomorza w czasie od 6 do 12 
listopada br. Wybrany został wojewódzki ko- 


mitet tego tygodnia za pośrednictwem powia- 
towych komitetów, 


Uwaga, członkowie Tow. Krajoznawczego! 
Zwiedzenie schroniska krajoznawczego odbędzie 
się w niedzielę 23 bm. o godz. 15,30. Zbiórka 
(tylko wrazie pogody) przed starostwem powia- 
towem, plac Teatralny, Goście mile widziani. 


Podrzutek. Dnia 19 bm. znaleziono podrzu-* 


cone dziecko 9 mies. płci żeńskiej w korytarzu 
IL piętra dońu przy ul Warszawskiej 14 w To- 
runiu. Dziecko odstawiono do żłóbka św. Jé- 
zeła przy ul. Bydgoskiej za matką zaś wdrożo- 
no poszukiwania. 


nałej czarnej 


pe posiedzeniu rady mieiskiej. 


Do stolika zasiadło dwóch 100-procentowych 
pepesiaków, zatopionych w ożywionej rozmo- 
wie do tego stopnia, że jeden z nich zapomniał 
nawet kapelusz zdjąć z głowy. Tak zajmująco 
bowiem rozprawiał drugi. 

— Słuchaj tylko Kaziu.. Że sprawa rzeźni- 
ków taki przybierze obrót, nigdybym się tego 
nie spodziewał. Liczyłem, że przemówienia na- 
szej partji spotkają się z rzeczowym odporem 
grupy gospodarczej. Tymczasem, kto tam prze- 
mawiał: jeden z naszej grupy P. P. S., z grupy 
B. B. i z grupy N. P. R. Słysząc ich przemó- 
wienia i znając nastawienie innych ugrupowań, 
podziwiałem odwagę naszych i sądziłem, że nie 
będzie łatwo przekonać radę, iż chodzi tu o 
gospodarkę i dobro miasta. 

Czyni się nam przecież stale zarzut, że wy- 
stępujemy w interesie naszej partji, a nie spraw 
gospodarczych — a tu co? 

Nawet zrzeszenie gospodarcze dało się na- 
brać na lep naszych przedstawicieli. Co o tem 
sądzić, sam nie wiem, przypuszczam jednak, że 
kryje się tu jakaś głębsza kombinacja i ważna 
intryga. Jak sądzisz? 

— Jeśliś był przez cały czas na posiedzeniu, 
winieneś zrozumieć całą tę politykę. Otóż ma- 
gistratowi chodzi o zdobycie funduszy, bo 
„bryndza** w kasie aż strach. 

— Kto tu ma płacić, jak nie rzeźnicy? Oni 
jedni przecież — jak magistrat twierdzi — mo- 
gą jeszcze coś dać. My nie damy, bo sami nic 
nie mamy, 


Chełmno. 


Z życia cechu kowalskiego w Chełmnie. Z} kała - Chełmno, Józef Kierski - Bajerze, Sta- 
okazji wręczenia członkom cechu kowalskiego | nisław Lichniewicz - Ruda, Kazimierz Libiszew- 


w Chełmnie dyplomów honorowych za długo- 
letnią pracę mistrzowską. odbyło się uroczyste 
zebranie, na które przybył także przedstawi- 
ciel izby rzemieślniczej w Grudziądzu p. Mol- 
lin oraz syndyk Biszofł. Po zagajeniu zebrania 
przez starszego cechu p. Franciszka Bukow. 
skiego, dziękował członkom za długoletnią pra- 
cę w cechu syndyk p. Biszołf, P. Mollin wrę- 
czył następnie dyplomy honorowe 16 członkom 


ski - Waterowo, Franciszek Mielcarski - Lino- 
wiec, Fryderyk Ostrowicki - Pniewite, Marjan 
Rujner - Stolno, Jan Wentowski - Kokocko 
i Karol Zalewski - Lisewo. 

Mecz G, K. S. Toruń —— Korpus Kadetów 
nr. 2, W ub. niedzielę rozegrany został mecz 
pomiędzy  Gimnazjalnym Klubem Sportowym 
Toruń a klubem Korpusu Kadetów nr. 2 Chełm- 
no. W siatkówce z wynikiem 31:20 i koszyków- 


cechu. Dyplom za 50-letnią pracę mistrzowską | ce 20:28 odnieśli zwycięstwo kadeci W teni- 


otrzymał p. Józeł Jarzembowski z Pniewitego. 
Za 25-letnią pracę otrzymali dyplomy pp.. Fran- 
ciszek Bukowski - Chełmno, Samuel Blenkle - 
Kiełp, Józeł Czerwiński - Józetkowo, Franci- 
szek Frąckiewicz - Działowo, Paweł Górski - 
Brzozowo, Władysław Jaworski, Franciszek Ją- 


sie zwyciężyłi goście z wynikiem 1:3. 

Doczekał się swego. Przed 2 laty ekradzio- 
na została komornikowi Bartosińskiemu kapa 
na leżankę, na której ślady dłuższy czas nie 
natrafiono. Dopiero po 2 latach policja odkry- 
ła zgubę u niejakiej J. z Chełmna. 


| centralnej organizacji, 


O tem, że ty masz kilka setek zaoszczędzo- 
nych, nikt nie potrzebuje wiedzieć, 

— A że ty masz własny dom z kilku lokafo- 
rami, to też nikogo nie interesuje. 

— Dom ten, to własność mojej żony. 

— Znamy się na tem, mój drogi! 

Ale to nic, chodzi o to, żeby uchwalić nowy 
ciężar dla rzeźników, trzeba przecież brać, pó- 
ki jeszcze coś mają, Nam to nie zaszkodzi. 

-—— I tu udała się sztuka magistracka. Nie 
myśl, że prezydent z naszej grupy — lepszy z 
niego spekulant niż gospodarz. Wiedział, że 
kiedy chodzi o to, by uchwalić nowy podatek 
czy ciężar na tych, którzy jeszcze coś posiada- 
ja, to znajdzie u nas poparcie j zrozumienie, 
boć taka już jest metoda naszej partji. Z dru. 
giej strony liczył, że zwolennicy jego poglądów 
i zapatrywań z grupy gospodarczej nie przeciw- 
stawią się jego woli. 

Tchórzów nigdy nie zabraknie miast bronić 
swoich spraw gospodarczych, poszli za głosem 
tupetu naszych i magistratu. 

Dziś wreszcie po niewczasie poznali błąd, 
jaki popełniali. Świadczy to najlepiej o tem, 
jak silną oni tworzą organizację, jeśli chodzi o 
dobro zawodu i zrzeszenia, skoro sami siebie 
zwalczają, 

My swoje zdobyliśmy, a magistrat uzyskał 
to, czego pragnął, choć niezupełnie po myśli 
zainteresowanych, 

— Ale czas do domu. Płacict 

— Dwie kawy 1 zł plus 1 zł na bezrobot- 
nych. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


B. G. Polish General Consulat New York. 


Panu $. w Inowrocławiu, Przesłany ar- 
tykuł nie przedstawia dla nas wiele war- 
tości, gdyż ogranicza się tylko do ogól- 
nych krytycznych uwag bez podania ja- 
kichkolwiek konkretnych faktów. W tym 
stanie rzeczy, w jakim się już zdajduje 
sprawa b. kapitana portu w Gdyni Zale- 
skiego, gdzie sędzia śledczy prowadzi już 
dochodzenia, pożądanem by było tylko, po- 
danie konkretnych faktów nadużyć, które- 
by mogły uzupełnić dotychczas zebrany 
materjał potrzebny do wniesienia oskarże- 
nia. 

Członkowie Zw. Pr. Kup. Źie, że panowie 
nie znacie historji własnej organizacji. W 
roku 1930 obchodziła 25-lecie tutejsza pla- 
cówka, która jest starsza niż związek Obec- 
nie obchodzi się 25-cio lecie istnienia Zwią- 
zku. Że pracownicy Kupieccy należą do 
„w tem nie rza nie 
złego. Przeciwnie, tylko przez centralizację 
zawiązki zdobywają siłę, potrzebną do wal- 
ki o znośne warunki bytu, 


_ Str. & ż 


WĄBRZEŹNO. Złodziej w potrzasku, Po- 


licja wąbrzeska podczas patrolowania toru ko- 
lejowego na szlaku Wąbrzężno— Książki za- 
uważyła osobnika, który, gdy nadchodził po- 
ciąg tranzytowy towarowy, usiłował wskoczyć 
do niego. Policja udaremniła skok. Przypro- 


waądzony na posterunek osobnik okazał się 


znanym złodziejem Franciszkiem Kalką z Bliź- 
na (pow.' Grudziądz), Kalka, kilkakrotnie ka- 
rany za kradzieże, ostatnio poszukiwany był 
przez władz sądowe, gdyż ma do odsiedzenia 


pół roku kary za kradzież. 


WYROBKI. Pożar, Rolnikowi Józefowi 
Śmiejkowskiemu epalił się chlew wraz prosię- 
tami i tucznikami Szkody pokryje ubezpie- 
czenie, Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono. 


JKiestrommo. 


Osobiste. Pp. Kotlarkowie ze Szczepanowa 
obchodzili 25-lecie pożycia małżeńskiego. Ad 
multos annos! 

Odznaczenie. Burmistrz Jamroży z Gąsawy 
odznaczony został krzyżem niepodlegości. 

Będzie gorzej. Zagrodnik Lesicki z Mielin- 
ka ma pewne kłopoty z sądem w sprawie po- 
żaru domu. Aby zrzucić z siebie podejrzenia, 
wytoczył skargę rolnikowi N. z Nielinka,o roz- 
siewanie nieprawdziwych wieści. Na rozpra- 
wie sądowej stawił K, świadków, z których 
świądek Janus zeznał, iż w czasie pożaru o- 
trzymał od L. polecenie, aby „gratów nie ra- 
tował*, Za tę przysługę otrzymał litr czystej, 
którą na polu wypili, Świadek Lewandowski 
przytoczył słowa wypowiedziane przez L., iż 
„Z ogniem jakoś poszło", Rozprawa zakończyła 
się uwolnieniem oskarżonego N. lecz akta tej 
sprawy zostały odesłane do prokuratora celem 
dalszych dochodzeń. 


Osobiste, Po blisko 7-letniej pracy w Świe- 
ciu został przeniesiony na własną prośbę w 
stan spoczynku naczelnik urzędu pocztowego 
p. Przystawski. Pan P, opuszcza w tych dniach 
miasto nasze, przenosząc cię na stałe do Kra. 
kowa. W odchodzącym traci miąsto nasze wzo. 
rowego obywatela. 


Kampanja w cukrowni w Świeciu ma się te- 
go roku rozpocząć około 28 bm. i potrwa 5 do 
6 tygodni, 

Ostrzega się przed grasującymi na terenie 
naszego powiatu oszustami, którzy pod pozorem 
przeprowadzenia kontroli obligacyj 4% premjo- 
wej pożyczki inwestycyjnej oraz 5% pożyczki 
dolarowej zabierają papiery te do wymiany 
i nie zwracają ich właścicielom, wyłudzając po- 
nadto niewielkie kwoty pieniężne, 

Kurs pszczelarski w Świeciu, Tow. Pszcze- 
larzy urządza od 14—17 listopada kurs, połą- 
czony z wystawą uli, kószek, miodu i wyrobów 
miodowych. Zgłoszenia przyjmuje prezes Kowal. 
ski, Kursiści zapoznają się m. in. z wyrobem 
uli i koszów, 

Przedstawienie amatorskie, Związek Inwali- 
dów Wojennych wystawił sztukę teatralną pt 
„Genowefa“, Publiczności było tyle, iż sala nie 
mogła wszystkich pomieścić, To też sztuka o- 
degrana będzie poraz drugi w niedzielę 23 bm. 
w sali p. Popławskiego. 


Ehńodzież. 


Z sali sądowej. Ostatnio tut. sąd rozpairy» 
wał sprawę tragicznego wypadku, jaki wyda- 
rzył się w maju br. podczas pokazów obrony 
przeciwgazowej w Budzyniu, podczas którego 
zabity został ś. p. Matuszewski. Sprawca nie- 
szczęścia Wincenty Berszczyński z Budzynia 
skazany został na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem kary na przeciąg 2 lat. w 

Uwolnienie członków Tow, Powstańców i Wo. 
jaków. Głośną była swego czasu sprawa kilku 
członków tut. Tow. Powst. i Wojaków im. śp. 
J. Raszkowskiego, którzy ukarani zostali grzyw- 
ną 100 i 200 zł przez tut. starostwo za rzekome 
„zakłócenie spokoju publicznego na zebraniu 
w Hotelu Centralnym, Sprawa oparła się o sąd 
i na rozprawie w Poznaniu wszyscy oskarżeni 
zostali uwolnieni z braku jakichkolwiek pod- 
staw prawnych. 

Zebranie Tow. Polskich Kupców i Przemy- 
słowców zagaił prezes St, Nowicki przy bardzo 
licznym udziale członków, Po referacie o spra. 
wach rzemieślniczych odczytano komunikaty za- 
rządu i omawiano bardzo szeroko sprawy po- 
datkowe. Polecono zarządowi zwrócić się z in- 
terwencją do magistratu w sprawie doprowa- 
dzenia targowiska do wymaganego stanu, aże- 
by można znów odbywać targi na bydło, Oży- 
wioną dyskusję wywołała sprawa przeprowa- 
dzenia egzekucyj przez urząd skarbowy, pod 
którego adresem padało dużo skarg i żalów. 
Wkońcu postanowiono w najbliższym czasie 
zwołać wielkie zebranie powiatowe rzemiosła 
z udziałem posłów í delegatów związku. 

Tow. gimn. Sokół urządziła na boisku a. 
Mańczaka zawody kościuszkowskie. Nagrody 
zdobyli w trójboju dla druhen: I. Zelówna, II, 
Giemzówna. II, M. Nowicka; w zawodach je- 


dnosikowych dla druken zdobył nagrodę A. Ka. 
sior, za rzut oszczepem W. Bączyk, za bieg 809 
m. Stefan Dalke za trójskok, W pięcioboju 
zdobył L nagrodę Otto, M. Gruntkowski, IL 


Dalke. Wieczorem odbyła się zabawa taneczna, 
podczas której wręczono zwycięzcom nagrody, 
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Sfr. 10. 


Rronika 


Bydgoszcz, dnia 21 października 1932 r. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Urszuli, Bertolda. 

Jutro: Korduli, Marji Salome. 
Wschód słońca o godzinie 6.36. 
Zachód słońca o godzinie 16.53. 


Stan pogody. 


Przeważnie pochmurno i dżdżysto. Tempe- 


ratura wzrosła do 13 stopni Cels. Upmiarko- 
wane wiatry południowo-zachodnie. 
OGONA ZMIEN 
; rr 
A 
PY 2 —$) Sin 
= aa dzisiejszy 
|: © godz, 10 
—.- Stan 
wczorajszy 


DYŻURY APTEK 
od 17. X. do 23. X. 1932 r. 

1) Apteka Centralna. 
2) Apteka pod Lwem (Okole). 

Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku, otwarte codziennie od 10—16, w nie- 
dziele i święta od 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa  kolekcyj 
prac malarskich wybitnych artystów 
niestowarzyszonych. 


s. 
zzz 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Z niezmiernem zainteresowaniem otze- 
kiwana premjera uroczego widowiska an- 
gielskich autorów z przepiękną muzyką V. 
Ellisa į R. Myersa p. t. „JIM I JILL“ uj- 
rzy światło rampy teatralnej dziś, w sobo- 
tẹe W inauguracyjnej premierze 
muzycznego udział biorą pp.: Korabianka 
(primadonna operetki lwowskiej -i kato- 
wickiėj), Łukowska, Maassówna, Morozo- 
wiczowa, Tomaszewska, Andrzejewski, 
Cybulski, Kwaskowski, Jabłoński, Olędzki, 
Przebiński i Zayenda (art. operetki lwow- 
skiej). = Balet reprezentować będzie Mar- 
tówna i Ciesielski, primabalerina i balet- 
mistrz opery lwowskiej, poznańskiej i ka- 
towickiej. 

W niedzielą wieczorem po raz drugi 
„JIM I JILL“. 

GENIALNY PIANISTA - WIRTUOZ A. 
UNIŃSKI W BYDGOSZCZY. Dyrekcji Te- 
atru udało się po długich staraniach pozy- 
skać na jedyny koncert w naszem mieście 
sławnego dziś na całym świecie pianistę 
Al. Unińskiego. Koncert Unińskiego odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 25 bm. o godz. 
8,15. Bilety w cenie od 1 zł do 6 zł naby- 
wać można w kasie Teatru, 

————_— 0 


— Osobiste, Po blisko dwumiesięcznym po- 
bycie w Berlinie, gdzie zapoznał się z nowo- 
czesnemi sposobami lecznictwa, stosowanemi w 
klinice uniwersyteckiej wybitnych lekarzy nie- 
mieckich, powrócił w dzisiejszą sobotę dr. med. 
W. Sobociński i objął ponownie kierownictwo 
w ambulatorjum dentystycznem Kasy Chorych 
m. Bydgoszczy. 

— Dr. Juljan Walicki, asystent szpitala 
św. Florjana w Bydgoszczy osiadł jako le- 
karz w Mroczy. Ordynuje w domu Kuh- 
nerta przy ulicy 9-go Stycznia. 

— (Czy wiecie, że... już 5 listopada od- 
będzie się w Resursie Kupieckiej, dorocz- 
ny jesienny bal Młodych Drogerzystów? 


ai 


Mały aspirant do nagrody. 


Nr. 53, 


i Ludwiś Wojdesiawski, Bydgoszcz, 14 mies. 


działu |. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


Czy zapobiegacie infekcji? 


Gdy podczas obecnej chłodnej pory natural- 
na odporność organizmu zostanie zmniejszoną 
wskutek ochładzenia i przeziębienia, wówczas 
liczne, wszędzie obecne zarazki chorobotwór- 
cze opanowują teren, jakim jest nasz ustrój 
i dochodzi wtedy do katarów, zapalenia mig- 
dałków, influenzy i t. d. 

Wiadomo ogólnie, że jama ustna odgrywa 
ważną rolę jako wejście dla różnorodnych drob- 
noustrojów. Należy więc starać się o stałą dez- 
ynfekcję ust, a zwłaszcza zagrożonych organów 
iamy gardzielowej. Ostrożność ta jest szczegól- 
nie niezbędną podczas niebezpieczeństwa gry- 
py. Zapobieganie infekcji i odkażanie błon ślu- 
zowych ust i jamy gardzielowej można przepro- 
wadzać w sposób pewny i łatwy zapomocą pa- 
stylek PANFLAVIN, które są zupełnei nieszko- 
dliwe i mogą być wskutek tego stale zażywane. 

11214 


Co każdy powinien wiedziećo mydle 


Najczęstszą przyczyną żółknięcia i ni- 
szczenia bielizny jest tanie, małowartościo- 
we mydło. Nie cena lecz gatunek winien 
decydować o wyborze mydła do prania. 
Tanie mydło zawiera przeważnie wiele ży- 
wicy, przez co mało wydajne, a przytem 
szkodliwe dla bielizny. Mydło JELEŃ 
SCHICHT może być każdemu polecone, ja- 
ko produkt pierwszorzędnej jakości, gdyż 


— Srebrne gody małżeńskie. Dzisiaj 
w sobotę 22 października br. obchodzi 
srebrne gody małżeńskie znany obywa- 
tel bydgoski p. Maksymiljan Patka, 
wraz z małżonką Józefą z Jasieków. 
Jubilat pochodzi ze Skarbiewa pow. 
bydgoskiego, a jego małżonka z pow. 
sępołeńskiego. Blisko 20 lat pracował 
jako urzędnik etatowy w intendenturze 
w Kołobrzegu. Na zew Rady Ludowej 
porzuca swoje stanowisko i przenosi 
się do Bydgoszczy, przyjmując posadę 
inkasenta przy magistracie, gdzie pra- 
cuje dotad w wydziale wodociągów i 
kanalizacji. Na obczyźnie mimo nie- 
mieckiego otoczenia, wychował swego 
jedynaka w polskim duchu i dzisiaj ja- 
ko jubilat patrzy z dumą na swego sy- 
na, który kończy uniwersytet w Pozna- 
niu. Współpracownicy jubilata życzą 
mu w dniu srebrnego wesela błogosła- 
wieństwa Bożego oraz doczekania się 
w czerstwem zdrowiu złotych godów. 
Do życzeń powyższych przyłącza stę 
także redakcja „Dzien. Bydgoskiego." 


— Polski Zbór Ewangelicki. W nłe- 
dzielę 23 bm. odbędzie się nabożeństwo 
połączone z komunją dla członków re- 
formowanych w kościele przy ul. Po- 


wyrabiane z LH suroto daje | znańskiej o gadz. 12, które odprawi 
gwarancją czystości, szczędne w użyciu, ; erz pas mibi 
czyni bieliznę śnieżno-białą. (11213 | 7933 50WY duszpasterz: pastor: Fibich: 


Eśomicuars „Dziennika Bydgoskiego“ 
na najpiekniejsze dziecko, 
Nr. 54. 


Ta pierwsza to jest Terenia Lewandowska, a ten obok to jest Kazik Wieczorek. 


Oboje mają po 5 lat i staneli do konkursu 


na wspólnej fotografji. 


InKasent elektrowni miejskiej 
przeci sadem. 


Długoletni inkasent bydgoskiej Elektro- 
wni Miejskiej 47-letni Leon Schultz za- 
siadł na ławie oskarżonych sądu okrego- 
wego w Bydgoszczy za sprzeniewierzenie 
pieniędzy. Akt oskarżenia zarzuca mu 
sprzeniewierzenie sumy 2.162,70 zł w cza- 
sie od 24 maja do 30 lipca br. Gdy Schultz 
spostrzegł, że wykrycie sprzeniewierzenia 
mogło niebawem nastąpić, upozorował 
włamanie do mieszkania, w którem rzeko- 
mo nieznani sprawcy ukradli mu powyż- 
szą sumę. 

Przed sądem oświadczył oskarżony, iż 
po inkasowaniu pieniądze zabrał do do- 
mu, przeliczył je, a następnie ukrył je w 
łóżku, pod poduszką. Gdy na krótki czas 


oddalił się z mieszkania i powrócił, ząu- 
ważył ku największemu swemu przeraże- 
niu, iż w czasie jego nieobecności złodzie- 
je skradli pieniądze. 

Wobec tego, iż zamierzał pieniądze 
zwrócić elektrowni, nie zawiadomił o kra- 
dzieży policji. Sąd jednak nie dał wiary 
tym twierdzeniom oskarżonego i po ukoń- 
czeniu postępowania dowodowego skazał 
go ma 10 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem kary na przeciąg 3 lat, jednak z tem 


zastrzeżeniem, że zwróci Elektrowni po- 
wyższą zdefraudowaną sumę w ciągu 1 ro- 
ku. Oskarżony Schultz nie przyjął wy- 


jou i wniósł apelację. 


Nowa wystawa obrazów 


w Muzeum Miejskiem. 


W niedzielę 23 bm. o godz. 12,30 w 
Muzeum Miejskiem odbędzie się otwar- 
cie pierwszej wystawy tegorocznego zł- 
mowego-sezonu.kilku kolekcyj prac 
malarskich wybitnych artystów niesto- 
warzyszonych, znanych ze swych zna- 
komitych dzieł w całym kraju, jak 
niemniej zagranica. 

W wystawie wezmą udział: Boruciń- 
ski Michał, Gałek Stanisław, Geppert 
Eugenjusz, Hofmann Wlastimil, Kẹ- 
dzierski Apolonjusz i Malczewski Rafał. 

Interesująca ta wystawa będzie bez- 
sprzecznie bardzo wybitnem wydarze- 
niem w. artystycznem życiu naszego 
miasta. 


— „Miłość i łzy Chopina“. W kinie 
Kristal wyświetla Komitet Dni Chopinow- 
skich film pt. „Miłość i łzy Chopina“. Film 
ten jest wielkiem arcydziełem kinematogra 
ficznym, dla miłośników kina prawdziwą 
ucztą artystyczną. Naród francuski stwo- 
rzył to arcydzieło dla udokumentowania 
łączącej nas przyjaźni, oddając zarazem 


hołd największemu naszemu  genjuszowi 
Fryderykowi Chopinowi. Do filmu kon- 
certuje prof. Konserwatorjum Miejskiego 
p. Róssler. Przed wyświetlaniem filmu 
koncertuje 61 pp. pod batutą kapelm. por. 
Kuczery. Czysty zysk przeznaczony na 
rzecz Komitetu Dni Chopinowskich. Przed- 
stawienia odbywają sią w sobotę od godz. 
16.30 do 18.30, a w niedzielę od 12—14, Ce- 
ny miejsc od 49 gr. do 1,50 zł. 


Nr. 245. 


Konkurs „Dziennika Bydgoskiego 
na najpiekniejsze dziecko. 
Nr, 55, 


Krysia Rogowska, 8 miesięcy, z Osielska 
(pow. Bydgoszcz). 


W razie przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach należy dbać o co- 
dzienne, regularne wypróżnienie i w tym celu 
używać pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa*. Żądać w apt. i drog. 


— Jutro staną na ślubnym kobiercu.» 
W niedzielę 23 bm. o godz. 5 popoł. w 
kościele Serca Jezusowego kapłan po- 
błogosławi związek małżeński p. Zofji 
Żólkiewiczównej, naczelniczki Sokoła 
Żeńskiego, wybitnej lekkoatletki Po- 
morza, córki znanego obywatela nasze- 
go miasta p. Antoniego Żółkiewicza, 
który wspaniałomyślnie wspierał ruch 
polski w Ameryce, a po powrocie do 
kraju oddał się na usługi samorządu 
lokalnego (jako radny miasta) i różnych 
organizacyj — z p. Leonem Wilanow- 
skim, właścicielem drogerji*„„Sanitas", 
wiceprezesem zarządu głównego Zw. 
Młodych Drogerzystów Rzpłitej P., b. 
długoletnim prezesem obwodu pomor- 
skiego i członkiem innych organizacyy. 
Redakcja życzy dobranej parze szczę- 
śliwego współżycia .małżeńskiego „ad 
multos annos“, 


ldź po bułki do Piernika (20245 
ŚWIETLIKA 


i po lampy tylko do 
teraz ul. Gdańska 27. 


— Wyjaśnienie. Zjawiła się w na- 
szej redakcji p. Rydelska, o której wczo+ 
raj pisaliśmy, iż sąd skazał ją za krzy- 
woprzysięstwo na rok więzienia. P. 
Rydelska przedłożyła nam świadectwo 
sądowo-psychjatryczne, w którem leka- 
rze-specjaliści z Dziekanki potwierdza 
ją chorobę umysłową męża p. Rydel. 
skiej, na skutek czego istotnie nie od- 
powiada on całkowicie za swoje czyny. 
Świadectwo to przedłożyła p. R. także 
sądowi apelacyjnemu, który już jej 
sprawę ponownie rozpatruje. Bardzo 
ważnym atgumentem p. R. w sporze o 
kupno domu jest fakt; iż nabywcy do 
tej pory nie uiścili należytości. 

— Zarząd Okr. Kolejowego Przysp. 
Wojskowego podaje do wiadomości, że 
orkiestra reprezentacyjna przy zarzą- 
dzie okr. KPW podłega bezpośrednio 
zarządowi okręgowemu. W sprawach 
ewtl. występów tej orkiestry, decyduje 
tylko zarząd okręgowy, przeto zainte« 
resowani zechcą zgłaszać zamówienia 
orkiestry pisemnie do zarządu okr. po- 
morskiego KPW, gmach dyrekcji kole- 
jowej, pokój 124. 


RE 


Szkoła Rolnicza 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Bydgoszczy. 


Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I R. w 
Bydgoszczy, ul. Nowodworska nr. 11, do- 
nosi, że w dniu 3 listopada 1932 r. o godz. 
8-ej rano rozpoczyna się nauka na kursach 
niższym i wyższym. 

Dzisiaj postępowemu gospodarzowi-wło- 
ścianinowi nie wystarcza tylko praktyka 
rolnicza, bowiem konieczność życiowa wy- 
maga od niego uzupełnienia wiadomości z 
zakresu uprawy roli i roślin, hodowli i ży- 
wienia inwentarza, nawożenia, uprawy łąk 
i pastwisk, organizacji gospodarstw oraz 
wiadómości ogólnych za zakresu przyrody 
i t« p. Poza tem zdobędzie młody rolnik 


umiejętność czytania i pisania w języku 
ojczystym i rachunkach, 


Czesne za kurs wynosi obecnie tylko 
30 zł. Przy zapisie należy uiścić na poczet 
czesnego 10 zł, przedłożyć metrykę urodze- 
nia, ostatnie świadectwo szkolne, świade- 
ctwo moralności od księdza proboszcza lub 
sołtysa. 4 

Uczniowie korzystać mogą z zniżki ko- 
lejowej. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela bliż- 
szych informacyj codziennie prócz niedziel 
i świąt od godz. 9 do 14-ej dyrektor. 


N 


yd 


„DZIENNIK BYDĐGOSKI“, niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


'ska etyka kupiecka. 


Jak Mordka Dembus oszukał swoich wierzycieli. — Trzykrotna przepisywanie interesu. 


Dziwne i nieprawdopodobne wprost 
praktyki zanotować wypada w ostatnich 
czasach, szczególnie wśród kupiectwa ży- 
dowskiego w Bydgoszczy. Już od dłuż- 
szego czasu stało się 


BARDZO MODNE PRZEPISYWANI 
INTERESU i 

w celu „wykiwania“ niemiłych wierzycieli. 
Niespotykany ten w dawnych czasach ła- 
twy i prosty sposób pozbycia się długów 
ze szkodą dła wierzycieli, stał się obecnie 
zwyczajem handlowym. Bo nie do pomy- 
ślenia były dawniej tego rodzaju praktyki. 
„Jeżeli kupiec był niewypłacalny, zgłaszał 
upadłość. 

Jakże inaczej jest dzisiaj! Przeszczepio- 
na na nasz grunt wschodnia 


ŻYDOWSKA ETYKA KUPIECKA 


zerwała z tym usankcjonowanym w za- 
chodniej Europie dotychczasowym syste- 
mem, a główną jej cechą jest nieuczci- 
wośćć W wypadku niemożności płacenia 
długów handlowych, kupiec żydowski 
przepisuje interes na żonę, dzieci — nawet 
małoletnie — i innych bliskich krewnych. 


„. Następca bowiem nie odpowiada za długi 


poprzednika. Tak więc kosztem farby i 
pracy malarskiej, zmieniając nazwisko 
właściciela na widocznem miejscu, pozbyć 
się można wszelkich długów... 
„NA TAKI MAŁY KOSZE MOŻNA 
SOBIE CHYBA POZWOLIĆ?" 


pomyślał Mordko Dembus, kupiec, jakich 
wiele. Przed kilku laty sgrowadził sią do 
Bydgoszczy i otworzył sobie pod własną 
firmą skład towarów galanieryjnych, czy- 
li t. zw. u nas „towarów krótkich*.. Dem- 
bus dużo zakupywał towarów na kredyt 
weksłowy i na otwarty rachunek. Tymcza- 
sem, gdy nadszedł termin płatności za- 
ciągniętych zobowiązań, 


ZMIENIŁ NAGLE FIRMĘ 


która przeszła na jego żonę Ryfkę. Oczy- 
wiście Mordka nadal był czynny w przed- 
siębiorstwie i załatwiał *wszelkie interesy 
firmy. Długów swoich zatem nie zapłacił. 
Weksle podpisywała teraz żona Ryfka, 
ale i ona tak samo nie wykupiła swoich 
weksli — w międzyczasie bowiem 


INTERES PRZEPISANY ZOSTAŁ 
NA 3-LETNIĄ CÓRKĘ — 


Malwinę Dembus. Mała Malwinka, nie- 
mowię już wcześnie wciągniętą zostałą w 
wir transakcyj handlowych. 

— Nu, byle handel szedł... dziecko po- 
trzebuje się poświęcić. 

Trzyletnia Malwinka była teraz właści- 
cielką interesu — a ojciec Mordka kierow- 
nikiem. Na nowo brano towar na kredyt, 
a na pokrycie długów wystawiano weksle 
ze stemplem Malwina Dembus, a podpi- 
sem kierownika. : 

Oczywiście weksle nie 


zapłaciła ani 


Aleksander 


niński 


będzie koncertował w Bydgoczczy. 


W najbliższy wtorek pianista Uniń- 
ski daje koncert w Teatrze Miejskim. 
Dla Bydgoszczy jest to nielada zdarze- 
nie artystyczne. Bo Uniński jest szam- 
pionem międzynarodowego konkursu 
chopinowskiego w Warszawie. Zdobył 
na nim pierwszą nagrodę prezydenta 
Mościckiego jako najłepszy odtwórca 
dzieł Chopina. Pozatem otrzymał dru- 
gą nagrodę honorową za najlepsze wy- 
konanie mazurków Chopinowskich. To 
ugruntowało światową sławę Unińskie- 
go. Paderewski, słysząc jego grę, nie 
mógł wyjść z podziwu. „Nie pamiętam 
— powiedział — nie słyszałem nigdy 
tak pięknie granego Chopina“. 


Otwarcie seminarium zagranicz- 
nego w Potulicach. 


Seminarjum zaśraniczne, wspaniałe dzieło 
J. E. ks. kardynała Prymasa, dostojnego pro- 
tektora wychodźtwa, rozpoczęło już z dniem 
pierwszym września swoją działalność w Potu- 
licach, w pałacu darowanym na ten cel przez 
śp. hr. Anielę Potulicką. Przygotowuje się tam 
21 kandydatów na pomocników misjonarskich. 
Rektorem seminarjum jest ks. Posadzy. 


Dnia 15 października kandydaci do stanu 
kapłańskiego, po krótkim  postulacie rozpo- 
częli swój nowicjat, gdyż seminarjum zagranicz- 
ne zorganizowane jest w ramach zśromadze- 
nia zakonnego. Niezapomniane to były chwile, 
kiedy 21 wybrańców Bożych ofiarowało w po- 
tulickiej kaplicy swe siły i życie całe dla tych, 
co poza grąnicami Polski żywot wiodą tułaczy. 
Po rocznym nowicjacie odbędą się pięcioletnie 
studja filozoficzno-teologiczne w Gnieźnie i Po- 
znaniu, poczem młodzi kapłani wyruszą do po- 
szczególnych placówek polskiego wychodźtwa. 


Naturalnie że takiego mistrza, za ja- 
kiego dziś Uniński uchodzi, uczepiła się 
już satyra. Podajemy za jednem z za- 
granicznych pism karykaturę, przed- 
stawiającą jak Unińskiemu przy forte- 
pianie ukazuje się wizja Chopina. 


trzyleinia Malwinka, ani też kierownik in- 
teresu, gdyż interes 


ZOSTAŁ PRZEPISANY, 


a mianowicie na teścia Dembusa — Abra- 
ma Słowika z Warszawy. 

„Mimo ładnego nazwiska nowego „wła- 
Ściciela* składu, firmy nie  dowierzały 
Dembusowi i nie chciały już towaru' do- 
starczyć, chyba pod warunkiem, że/Słowik 
wykupi weksle poprzednio wystawione i 
niezapłacone. Dembus był w tarapatach, 
ale od czego spryt żydowski? 

Kombinator Dembus wykazał się fikcyj- 
nym aktem notarjalnym, mocą którego 
teść Abram Słowik dał mu upoważnienie 
do prowadzenia w jego imieniu interesu, 
oraz, że przyjmuje gwarancję za weksle 
Malwinki. 

Pomimo tego oświadczenia wierzyciele 
nie otrzymali pieniędzy od Słowika i wy- 
toczyli mu skargę. Co się okazało? W to- 
ku postępowania cywilnego Abram Słowik 
złożył przysięgę, iż 
ZIĘCIOWI SWEMU NIE DAŁ ŻADNEGO 

UPOWAŻNIENIA 


i za długi czy to Mordki, Ryfki lub Mal- 
winki nie odpowiada. Mordka także nie 
został upoważniony do podpisywania we- 


ksli za Abrama Słowika. „Uj, taki ga- 
neff!... 
Kilka firm przez machinacje żydka 


Dembusa zostało poszkodowanych i zamie- 
rzają wystąpić na drogę sądową za oszu- 
stwo i fałszowanie dokumentu. 


Na końcu mała refleksja: jak to mo- 
żliwe, ażeby wschodni ten zwyczaj przepi- 
sywania firmy ze szkodą dla wierzycieli 
zapanował w naszej dziełnicy zachodniej? 
Otóż ustawodawstwo niemieckie obowiązu- 
jące u nas .jeszcze doniedawna, nie prze- 
widywało tego rodzaju praktyk w handlu. 
Wypadki takie 

DAWNIEJ BYŁY WRĘCZ 
NIEMOŻLIWE. 
Rozpanoszenie się tych nieetycznych zwy- 
czajów: handlowych tłumaczyć należy głó- 

wnie ich niekaralnością, 
NOWY KODEKS KARNY, 


Masowe rewizje u 


Na calym obszarze Wielkopolski od- 
były się w czwartek po południu ma- 
sowe rewizje w mieszkaniach przewód- 
ców Obozu Wielkiej Polski.  Rewizje 
przeprowadzała policja przy pomocy 
większej ilości urzędników bardzo skru- 
pulatnie. W niektórych wypadkach kie- 
rowników powiatowych O. W. P. dopro- 
wadzono do urzędu śledczego, skąd ich 
po przesłuchaniu zwolniono. O rewi- 
zjach takich donoszą m. in. z Inowroc- 
ławia, -Wągrowca i Obornik. 

W Bydgoszczy rewizję przeprowadzo- 
no m. in. w Resursie Kupieckiej, w biu- 
rze kierownika Związku Kupców p. Ta- 
tarka, dalej w sekretarjacie O. W. P. 
przy ul. Hermana Frankego oraz w 
mieszkaniach drogerzysty Czarneckiego 
i akwizytora ogłoszeniowego Nowic- 
kiego. 
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obowiązujący w całej Polsce od 1 paździer- 
nika, zmienia jednak dotychczasowy stan 
rzeczy i przewiduje za tego rodzaju prze- 
pisywanie interesu ze szkodą dla wierzy- 


cieli karę więzienia do lat trzech. Wyni- 
ka to z art. 273 i 274 nowego kodeksu 
karnego. 
Jak się dowiadujemy, podobno 
W TORUNIU 


prokurator na podstawie powyższych artys 
kułów kodeksu karnego, zabrał się ener- 
gicznie do dwunastu kupców i wytoczył im 
sprawę karną. Możliwe, że i w Bydgosz= 
czy pod względem etyki kupieckiej, któ- 
rą żydzi tak obniżyli, nastąpi nieba» 
wem zwrot na lepsze. Kombinatorów żya 
dowskich 4 la Dembus nie brak w Byd- 
goszczy. Obserwując np. składy na ulicy 
Długiej, przekonamy się, iż większość skle- 
pów żydowskich jest w posiadaniu — ko- 
biet... 


GREY 
2045 majíepsza kama 


największy wybór pierwszorzędnych ciastek. 


Program kongresu Ch. D. w Łodzi 


W niedzielę dnia 6 listopada odbę- 
dzie się Kongres Pol. Stron. Chrześc. 
Dem. w Łodzi. Kongres rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele św. Krzyża, 
podczas którego okolicznościowe kaza- 
nie wygłosi ks, patron Rybus. 

Punktualnie o godz. 10 rozpoczną się 
obrady w sali Teatralnej Domu Ludo- 
wego Stron. Rob. Chrześc. przy ul. 
Przejazd 34, Po wyborze prezydjum i 
komisyj nastąpią sprawozdania, które 


złożą: prezes Stronnictwa sen. Korfanty, . 


sekretarz generalny p. Kaczorowski i 
wiceprezes Klubu Ch. D. pos. Tempka, 
Referat o sytuacji politycznej państwa 
wygłosi mec. J. Chaciński, o kryzysie 
gospodarczym i naprawie ustroju — 
sen. Korfanty. Potem nastąpią sprawo- 
zdania komisyj, uchwalenie rezolucyj, 
wybory władz etc. 

Biuro informacyjno - kwaterunkowe 
mieści się w lokału Ch. D, przy ul. 
Przejazd 34. 


dziataezy 0. W. P. 


„Gazeta Wągrowiecka*, której redak- 
tor Trella, kierownik O. W. P. został 
aresztowany, uległa konfiskacie za ar- 


tykuł wstępny, opisujący tło i przebieg 
rewizyj. 
W. [Inowrocławiu _przeszukiwano 


mieszkanie dr. Znanieckiego przez pół- 
torej godziny. Pozatem policja urządzi- 
ła rewizję w mieszkaniu sekretarza ino- 
wrocławskiej placówki O. W. P. Sza- 
frańskiego. 


— Pospieszmy wszyscy! Otwarcie pierw 
szego „Jarmarku Włościanek'* jutro w niedzie- 
lę o godz. 12,30 „Pod Lwem“. 


— Dożynki w Jachcicach. Kółko Rolnicze 
Bydgoszcz - Jachcice urządza swoje doroczne 
tradycyjne zabawę „dożynki“ dziś w sobotę 
w sali p. Trzebiatowskiego. 


Przoiycia i perypetie dyr. Władysława Webera. 


25 lat na służbie miasta Bydgoszczy. 


Władysław Weber, dyrektor biur magistrac- 
kich, jest w Bydgoszczy bardzo popularną po- 
stacią. Karjerę swoją rozpoczął jako sekretarz 
kancelarji adwokackiej śp. radcy Melchjora 
Wierzbickiego. Miał zatem dobrą szkołę. To 
też prędko przechodzi na służbę miejską i jako 
25-letni urzędnik zostaje stabilizowany — jedy- 
ny Polak — w bydgoskim Magistracie, 


Jako asystent a potem prędko bardzo sekre- 
tarz przeszedł wszystkie działy administracji 
miejskiej. Nie było biura, w któremby nie pra- 
cował, z. którego , agendami dokładnieby się 
nie obznajomił. 


Rok 1919 zaskoczył go na stanowisku kasje- 
ra w Miejskiej Kasie Oszczędności. Weber z 
humorem opowiada nieraz, jak to Niemcy w 
obawie o swe pieniądze urządzili run na kase, 
Ogonek po 4 osoby w rzędzie ciągnął się wtedy 
aż poza aptekę Rybickiego (Kasa Oszczędności 
mieściła się wówczas w dzisiejszem Muzeum 
przy Starym Rynku). A mieli Niemcy w tej 
instytucji złożonych 20 miljonów marek nie- 
mieckich! 


PPR AREA 


Po przewrocie spadł na barki Webera ol- | 


brzymi ciężar. Musiał odniemczyć Magistrat. 
Urzędnicy niemieccy siedzieli na swych krze- 
słach i nie myśleli się usunąć, a po polsku także 
uczyć się nie chcieli, uważając, że Niemcy lada 
dnia do Bydgoszczy wrócą. Dopiero gdy za- 
wezwano ich do składania przysięgi na wierność 


DYR, WŁADYSŁAW WEBER. 


polskiej Rzeczypospolitej, poczęła się masowa 
ucieczka Niemiaszków do Vaterlandu. Ale 
stąd powstała nowa trudność, Brakło urzędni- 
ków wogóle. Więc Weber musiał ich kształ- 
cić. Zorganizował w tym celu kursy dla przy- 
szłych samorządowców, wykładając po kilka 
godzin wieczorami w dzisiejszej szkole przemy- 
słowej. Pomagał mu Jan Murawski, dziś emer. 
urzędnik stanu cywilnego, udzielając lelkcyj po- 
lonistyki i gramatyki. Obecny zaś burmistrz 
m. Łobżenicy Pankanin razem z p. Chylińskim 
szkolił kadry policji miejskiej, która dopiero w 
lipcu 1920 r. przeszła na etat rządowy. 

Współczesny delegat Naczelnej Rady Ludo- 
wej a późniejszy prezydent miasta Jan Macia- 
szek miał w Weberze prawą rękę. Bez niego 
prawdopodobnie nie byłby sobie dał rady. Był 
przecież Weber wtajemniczony we wszystkie 
arkana gospodarki miejskiej. Jego' to dziełem, 
przynajmniej biuralnem, jest przyłączenie 18 
przedmieść do miasta, 

Od 7 lat jest Weber prezesem Związku 
Urzędników Miejskich i członkiem komisji egza- 
minacyjnej. Od r. 1920 piastuje urząd sekreta= 
rza Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, które 
przywrócił do dawnego znaczenia. 

Wielką zasługę położył też Weber wyda- 
niem trzech roczników ksiegi adresowej miasta 
Bydgoszczy. Nasuwa się mimowoli pytanie, 
coby było, gdybyśmy tych ksiąg nie posiadali? 
Dziś żadna władza lokalna ani kupiectwo obyć 
się bez nich nie mogą. Tak to Weber wyczu- 


wał doskonałe, co miastu potrzeba, w jakim. 


kierunku dla niego pracować należy. Í 


„Dziennik Bydgoski“ tak dzielnemu i zasłu- 


żonemu jubilatowi zasyła życzenia ad multos 
annos! 


| 
| 
| 
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czysto polską o wyłącznie polskich kapitałach 
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Otwarcie nowej placówki : 
turystycznej w Poznaniu. 


Znane biuro „FRANCOPOL* będące jak wia- 
dome oficjajinem biurem turystycznem Króle- 
stwa Jugosławii, otworzyło w Poznaniu agentu- 
rę w lokalach biura ogłoszeń „Par“, Aleje Mar- | 
cinkowskiego 11. 

Agentura zajmować się będzie wszelkiemi | 
czynnościami wchodzącemi 'w zakres nowocze- 
śnie pojętej organizacji podróży, a w szczegól- 
ności sprzedażą zagranicznych biletów kolejo- 
wych, bonów hotelowych organizowaniem wy- 
cieczek krajowych i zagranicznych oraz indy- 
widualnych podróży ryczałtowych. Biuro ma 
nawiązane stosunki z wdpowiedniemi instytu- 
cjami ważniejszych centr turystycznych w Euro- 
pie, przez co dział podróży ryczałtowych, na- 
stręczający zwykle dużo trudności, postawiony | 
jest na specjalnie wysokim poziomie. „Franco- 
pol“ posiada również osobny wydział organiza- 
cji pielgrzymek krajowych i zagranicznych pod 
kierownictwem doświadczonych fachowców. 
Zresztą ogólnie wiadomo, że pielgrzymki „Fran- 
copolu* mają już w kraju ustaloną opinię. 

Dodać należy, że „Francopol* posiada wła- 
sne oddziały w kraju i zagranicą m. in. w War- 
szawie, Wiedniu i Paryżu oraz że jest instytucją 


i pod polskiem kierownictwem. To też wita- 
my z uznaniem rozszerzenie agend tej poży- 
tecznej i ruchliwej placówki jako wyraz ekspan- 
sji polskiej przedsiębiorczości prywatnej w 
dziedzinie mało jeszcze u nas „docenianej, jaką 
jest turystyka i nie wątpimy, że społeczeństwo 
Ziem Zachodnich korzystać będzie w najszer- 
szym zakresie z usług nowoutworzonej agentury. 


— 


ze świata mody. 


Czarny płaszcz aksamitny na popołudnie, 
bogato przyozdobiony wykładami futerko- 
wemi i wysokim kołnierzem. Niektóre 
modne drobnostki, które w materjale i ko- 
łorze nalerzy stosować do sukni i płaszcza. 


Ostatnie nowości 
w dziale kapeluszy. 


Biały kapelusik w górnym lewym rogu. 
ma zwykły przylegający ściśle brzeg. — 
Duży kapelusz po prawej, z białego i czar- 
nego aksamitu przybrany jest metalową 
spinką. — W dolnym rzędzie z lewej, ma- 
jay kapelusik z czerwonej „duvetine'. —- 
W środku, piękny turban z aksamitu z 
przylegającą dekoracją z piór. — Czarny 
cylinder z prawej, czerpie wzory z cylin- 
dra męskiego, = 


m pi 


r. 


r 


«DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


ciążenie warsztatów pracy 
pu. 


Ostateczne decyzje jeszcze nie zapadły, 
jednakże eczekiwać ich należy w najbliż- 
szym czasie, gdyż projekt noweli przedło- 
żony będzie Sejmowi zaraz na początku te- 


gorocznej sesji, 
Natomiast nie jest r i 
strzygnięte, czy Ministerjum wystąpi 


pieczenia emerytalnego. 


wprowadzenie przepisu, iż zarobkujący e- 
meryci nie mieliby prawa do pobierania 
renty, © ile zarobek ich  przekraczałby 
podstawę wymiaru renty. 


Nic się nie dzieje bez jakiejś potrzeby: 

Jesz, pijesz, sypiasz, pracujesz, ażeby 

Dusza ci z ciała nie ućkła do nieba 
Pierwej, niż trzeba, 


Co drugi robi, nie odgadniesz zawdy; 
Sztuczkami często trza dociekać prawdy. 
Ale się dojdzie do sedna powoli: 

— Ha! Tu cię boli!, 


N. p. poco urzędników tyla 

Nad papierami łysiny pochyla, 

Skoro się można załatwić z mozołem 
Jednym gryzmołem? 


Nie wiecie? Tedy rzekę, jak pojmuje 
Poco tak mnogie po wszech biurach wuje: 
Jeden drugiemu na palce poziera, 

Czy praca szczera, 


. 


Tak ci ode dna aż do samej góry 


|-— Czy jest, czy niema — poszukują dziury: 


Gdzie zaś przewiny zwierzchnik nie wy- 
A i j [szpera, 
2 -Sla kontrplera, * 


Dycht akuratnie, jak w niejednem stadle, 
Gdy baba swego szpieguje zajadle: 
Żali go taka nie omota w sieci, 

Co na grosz leci. 


Jakże ci, jejmość, upilnować chłopa? 
Wstydu się jeno najesz, aż okropa; 


] Ani, byś sprawnie zbadał, kontrolerze, 


W to nie uwierzę. 


Przeciwnie — choć są i moralnie zdrowi, 
To ich ta wieczna kontrola znarowi; 
Ujrzą, że nie trza być pilności wzorem, 


Jeno aktorem... 4 


Robote niby przesiewa sie cienko, 

Łowiąc malutkiem siteczkiem ziarenko; 

Lecz żeby złowić grubszego łajdaka, 
Niema przetaka, 

SOTE EEE E 


Nakaz mody! 


Nakazem mody jest nietylko podkreślenie 
pięknej linji ciała, ale także sharmonizowanie 
sylwetki z pełnem wdzięku uczesaniem. Zada- 
nie to, tak zdawałoby się trudne do rozwiąza- 
nia, stało się dla nowoczesnej kobiety dziecin- 
ną zabawką przez systematyczne pielęgnowanie 
włosów Pixavonem. Obfita pachnąca piana na- 
daje włosom miękkość, przez co układają się 
one z łatwością w prześliczne fale. Wytworna 
kobieta zawdzięcza Pixavonowi czarującą fry- 
zurę i ślniący połysk włosów. Pixavon jest więc 
pierwszym warunkiem powodzenia światowej 
damy. (1212 


Min. Opieki Społecznej opracowuje pro- ? 
jekt nowelizacji dekretu Prezydenta o u-ļ|związku „Zupu 
hezpieczeniu pracowników umysłowych na) 
wypadek braku pracy, Wediug informacyj 
otrzymanych przez agencję Press, projekt 
noweli wyklucza jakiekolwiek dalsze ob- 
na rzecz „Zu- 


do tej chwili roz- 
już 
w tym roku z projektem nowelizacji ubez- 
Jak wiadomo, 
związek „Zupu* zaprojektował znaczne po- 
gorszenie świadczeń emerytalnych, a mia- 
nowicie obniżenie początkowej renty inwa- 
lidzkiej i starczej z 40 na 30% płacy oraz 


Dziada Polikarpa 


Dzimi społecz. 


Nowelizacja dekretu 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. 


Min. Opieki Społecznej wystąpiło 


wano prowizoryczne obliczenia 


| do Sejmu. 


pan m O main 


— Koło Rodzicielskie przy żeńskiej szkole kę, 


im. Karola Marcinkowskiego na Wilczaku urzą- 
dza walne zebranie w sali p. Małeckiego (IV. 
śluza) w niedzielę, dnia 23. bm. © godz. 16,30 
| (po nieszporach). Prosimy o liczny udział ro- 
dziców, należących do koła. Rodzice, nienale- 
żący jeszcze do Koła, miłe widziani. Zarząd. 


śpiewanie. 


Wiecznie się przeto ściera proszek. miałki, 
A nieruszane są wielgie kawałki; 
I nie oczyści z głazów tego pola 

Żadna kontrola, 


Zwyczajnie grubsze samo się wykryje, 
A z niem i insze paskudniejsze chryje, 
Które nadługo niewyraźnie cuchną, 

. Zanim wybuchną. 


Zbytek — zaiste — i wszystkich f wszystko 
Bez końca macać kontrolną kopystką; 
Chyba że do tej czynności podniety 

Dają. : 


diety. — 


Litery umieszczone w przekątni wskazanej 
strzałką utworzą imię wielkiego „wojownika. 
Znaczenie rzędów poziomych: 1. część ciała, 
2. imię mężczyzny, 3. inaczej: gorąco, 
sztuk, 5. 1000 gramów, 6. płyn w organiźmie, 
7. napój, 8. oznaka władzy monarszej, 

(Litery składowe: a a aaadeśiikkk 
lłfmnnnooooopprrtuw w). 

ŁAMIGŁÓWKA GŁOSKOWA, .Nr „96. 

Niżej podane litery uporządkować, aby 
powstało imię i nazwisko znanego z historji 
wojownika. 

aaabeelnnnooopprt. 


CE 


ZŁOŚLIWY. 
«= Trzeba pani ruchu, moja pani, 
«- Ależ doktorze, ja co wieczór na dan- 
cingu. 
— To właśnie nie dobrze. 
dzenie jest właśnie szkodliwe. 


NAD KRATEREM WEZEWJUSZA, 


— (Ciekawy jestem, jak ten olbrzymi o- 
twór w zimi powstał? 

— To było tak. Tu pewnemu, skąpcowi 
wpadło 5 groszy do mysiej dziury. Kopał 
więc i kopał, aż się dokopał do gorejącego 


To stałe sie- 


| wnętrza ziemi. 


NIE CHCE SPÓŁKI 
— Oskarżony, posądza się pana o kra- 
dzież 1000 złotych, Czy chce pan adwo- 
kata? 
— Dziękuję, wolę pieniądze sam dla sie- 
bie zachować, 


NIEWIAROGODNE. 


— Zna pan historję malarza, który pa- 
jęczynę tak umiejętnie namalował, że po- 
kojówka chciała ją zmieść? 

— Historję tę znam, ale w prawdziwość 
jej nie wierzę. ł 
! — Dlaczego? 
jest wiele. 

— Malarzy owszem, ale pokojówek ta- 
kich, któreby chciały zmiatać pajęczynę, 


niema. 
LEPIEJ NIECH UMRZE. 


— Mój panie, kocham córkę pana. 
mogę bez niej żyć. 

— Dobrze. Gotów jestem 
pana koszta pogrzebu. 


WET ZA WET. 
— Jaśnie pani niema w domu... 
— Dobrze; nięch jej panna powie, że 
mnie tu nie była 


Przecież malarzy takich 


Nie 


zapłacić za 


(JI 06 000 NA SERIO S OCE 


do jĘ 
« z żądaniem, aby opraco- 
przypusz- 
czalnych dochodów i wydatków w dziedzi- 
nie ubezpieczenia emerytalnego na rok 1938 
|i Jata następne. Jak się dowiaduje Press 
| Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło- 
wych pracuje właśnie nad temi obliczenia- 
mi. Dopiero po zapoznaniu się z tym ma- 
|terjałem Ministerjum zdecyduje, czy także 
projekt nowelizacji ubezpieczenia emerytal- | B 
nego będzie jeszcze w tym roku wniesiony ; 


{dek pan K. Zeznaje niekorzystnie dla jed- 


Nr. 245. 


Polskie Biuro Podróży 


„FRANCOPOL” 


Oficjalne Biuro Tarystyczne Królestwa Jagosławji 
Agencja w Poznaniu 

Al Marcinkowskiego 11 (,„„Par") 

tel. 44-76 (20301 
sprzedaje bilety kolejowe zagra- 
niczne, ulgowe bilety turystyczne 
do Belgji i Francji, organizuje 
wycieczki krajowe i zagraniczne, 
podróże ryczałt., załatwia wizy itp. 


Specjalny Wydział organizacji pielgrzymek 


krajowych i zagranicznych. 


Informacje bezpłatnie. 


„PRANCOPOL: — TO SYNONIM 
FACHOWOŚCI I RZETELNOŚCI. 


WEB 


Kochany Dzienniku! 
W sądzie grodzkim zeznaje jako świa” 


nej strony, której zastępca, adwokat B., wo- 
ła 'do niego podrażniony: 

— Pan jest przemądry! : 

Na to świadek odpowiada spokojnie? 

— Odwdzięczyłbym sią panu mecenaso« 
wi takim samym komplementem, gdybym. 
nie był zaprzysiężony. 


Do wszystkich gniazd sokolich Okr. V. 


Celem wzięcia udziału w poświęceniu 
krzyża wdzięczności za uzyskaną niepod- 
ległość w Łęgnowie, które odbędzie się w. 
niedzielę, 23 bm. bierze sokolstwo gremjal< 
ny udział. Zbiórka o godz. 12,45 na przy 
stani przy ul. Hermana Frankego. 

Przew. Okr. V. 
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TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 


Miejscowi: E. Wolny, T. Kukliński, S. Wys 
rzykowski, J. Meger, W. Kubiatowicz, A. Reck, 
B. Urbaniak, Cz. Dobecki, T. Wojciechowski, 
A. Czerniak, K. Rybicki, Z. Kwiatkowski, J. 
Wrona, W. Żuchowska, I. Młyńska, W. Krzy» 
ściakówna, Ł. Smolińska, T. Turkowski, Z. 
Cynkin, Z. Sygnarski, Z. Marchlewska, P. Ko- je 
złowski. Ł. Piątkówna, N. Janiszewski, J. ja 
Oźmiński, M, Urbańska, T. i Tadeusz Świneccy, k 
E. Wróbel, Z. Najdul, E. Świątkowski, L. Orkis | 
szewski, T. Cynkin, M. Borkowska, Z. Lewan* ią 
dowski, U. Schinkówna, M. Chyłowa, J. Guten- Me 


tarzanka, S. Graczkowska, S. Szmoń, B. Woj- ie 
dziak, A. Malicka, F. Gettka. h 
kt 

Zamiejscowi: T. Mocny - Fordon, E, Piękny - F 
Fordon, B. Cichowski - Zawada, E, Fryderów- h, 


chocki - Szubin, D. Rożewiecki - Inowrocław, 
W. Cieślewicz - Jerzyce, K, Więckowski » For- 
don, T. Fischbach - Września, M. Sypniewska ~ 
Nowemiasto, B. Jasielska - Inowrocław, A. Pie- 
rucki - Ślesin, W. Tokarski - Inowrocław. | l 


na - Nakło, B, Krauska - Wagrowiec, E. Ci- h 


NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA 
OTRZYMALI: 


1. T. Wojciechowski - Bydgoszcz. 
2. T. Mocny - Fordon, à 
_ 3. B. Krauska » Wagrowiec, 
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Echa wyborów i wieców 
w Gnieżnieńskiem. 


Poseł Lewandowski z Bydgoszczy 
zasądzony, 


W sądzie grodzkim w Poznaniu od- 
był się dnia 21 bm. termin publikacyj- 
ny w procesie karnym posła A. B. Le- 
wandowskiego z Bydgoszczy — o pod- 
burzające przemówienia na wiecach 
przedwyborczych w okręgu gnieźnień- 
skim. 

; Wyrok opiewa na 6 miesięcy więzie- 
nia, 


Skazany poseł założył apelację. 


tan BI O. 


Licytacja grozi. 


Miejski Urząd Zastawniczy zwraca 
w dzisiejszych ogłoszeniach uwagę na 
mającą się odbyć 7 i 8 listopada licyta- 
SS 4 (kartki zastawnicze nr. 38 do 

Nie jest rzeczą konieczną przedmiot 
zastawniczy wykupić, aby go uchronić 
od straty. Wystarczy kartkę zastawni- 
czą sprolongować, co kosztuje bardzo 
mało, nieraz kilkadziesiąt groszy tylko, 
A się znowu na parę miesięcy spo- 

ój. 

Ale trzeba to uczynić przed termi- 
nem licytacyjnym, najpóźniej 5 listo- 
pada, 


aS 0 
—— 
.. 


Pan Marszałek 
jako pacyfista. 


R 


oai 


Na takie wołanie 
źawsze się stawi! 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


— Podziękowanie, P. Stanisławowi Niedziel- 
skiemu składam serdeczne podziękowanie za 
piękny koncert, dany na rzecz budowy kościoła 
św. Wincentego a Paulo. Dziękuję również: 
Magistratowi miasta Bydgoszczy za bezpłatne 
udzielenie auli miejskiego gimnazjum im. Koper- 
nika, p. B. Sommerfeldowi za bezinteresowne 
wypożyczenie fortepianu koncertowego, a p. 
Hartwigowi za bezinteresowne przewiezienie 
tegoż fortepianu, p. T. Narkiewiczowi-Jodko za 
hezinteresowne ozdobienie programów foto- 


niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


Coraz lepsza w noszeniu koszula - wyprana cennem mydłem „Trójka“ 


śrafjami przedstawiającemi fragment obecnego 
stanu budowy kościoła, p. dyrektorowi Guentze- 
lowi za dekorację cali, oraz Szanownej prasie 
miejscowej za życzliwe kilkakrotne wzmianki 
o koncercie. Niemniej gorące podziękowanie 
w osobach JW. pań doktorowej Z. Potockiej i M. 
Reszkównej składam Stowarzyszeniu Pań Mi- 
łosierdzia przy parafji św. Wincentego a Paulo 
za ofiarną pracę podjętą nad organizacją kon- 
certu i propagandą na jego rzecz. Ks. dr. Hie- 


bo! 


ronim Feicht, administrator par. św. Wincen- 


tego a Paulo. 


odnowienia prenumeraty na 
listopad i grudzień i bezzwłocz- 
nego uregulowania zaległości 
życzliwie przypomina 


Administracja 


Dziennika Rydqoskiego 


Zamach samobójczy. 
W piątek wieczorem znaleziono na 
jednym z cmentarzy bydgoskich nie- 


przytomną młodą kobietę, która, jak 
się później okazało, otruła się werona- 
lem. Lekarz zdołał ją jednak uratować. 
Denatką jest pewna urzędniczka, tra- 
gicznego czynu zaś dopuściła się w wy- 
niku nieporozumień z rodziną, 


Kradzież 35 kur. 


Nieznani osobnicy włamali się do 
zamkniętego chlewa p. Jana Marcin- 
kowskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Cmentarnej i zabrali 35 kur, przeważnie 
białego upierzenia. Policja czyni docho- 
dzenia za złodziejami, 


Złodzieje-specialiści 
od wódki pod kluczem. 


Pisaliśmy przed kilku dniami o wła- 
maniu do składnicy monopolu spirytu- 
sowego w Bydgoszczy przy ulicy Gdań- 
skiej. Łupem złodziei padło kilkanaście 
butelek „czystej* wartości 445 złotych. 
Policji udało się schwycić sprawców 
włamania niejakiego Blaumanna i Ki- 
janowskiego. Obu ptaszków osadzono w 
areszcie, 


Warszawa, 21. 10. (PAT)... W dniu 
dzisiejszym powrócił do Warszawy p. 
minister spraw zagr. August Zaleski. 


— Zw. Weteranów Powstań Narodo- 
wych 1914/19 koło Bydgoszcz bierze u- 
dział w uroczystości poświęcenia Krzy- 
ża Wdzięczności za uzyskaną niepod- 
ległość na wzgórzu Bolesława Krzywo- 
ustego w Łęgnowie. Zbiórka członków 
wraz z poczetem sztandarowym w nie- 
dzielę 23 bm. o godz. 11,30 na uł. Ber- 
nardyńskiej naprzeciw kościoła garni- 
zonowego. 


Str. 13. 


| TZerwijmy maski. 


Zerwijmy maski wielkości i dumy, f 
Które w nas kryją szczerych uczuć kwiaty; 
Niech nową drogą podążą rozumy, 
Ukażmy duszom naszym nowe światy, 
Tak zaniedbane, choć pełne pociechy: 
Dobroć, pogodę, dziecinne uśmiechy! 


Zerwijmy maski! Klęknąwszy w pokorze 
Przed Życiem, Światem i Boga Wszechmocą, 
Prawda w nas zrodzi radosnych chwil 
[zorze, 
Co świecić będą chociaż ciemną nocą — 
I serca nasze jaśnością upiększą, J 
A plony z pracy po dwakroć powiększą! 
Marja Kopczanka. 
pe e O E SE C o A aa 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KOŁO CZYŻKÓWKO. 

Zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 23 bm. o godz. 11.30 przed poł. 
w lokalu p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej. 

Referat wygłosi redaktor „Dzien. Bydg.* 


p. Szalla. 

Z powodu ważności spraw, jakie są na 
porządku obrad, przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd. 


KOŁO CH. DEM. SIERNIECZEK. 


W sobotę, dnia 22 bm. o godz. 7-ej wie- 
czorem odbędzie się w lokalu p. Góreckie- 
go, ul. Fordońska 105 zebranie plenarne 
Koła. Na porządku dziennym bardzo wa- 
żne sprawy, jak również przyjmowanie a- 
bonamentu za „Dziennik Bydgoski“. O li- 
czny udział prosi Zarząd. 


— Wzorowa piekarnia, P. Tomasz 
Marmurowicz (Zbożowy Rynek) jest 
prawdziwym czarodziejem w swoim fa- 
chu. Z jego piekarskiego pieca wychodzi 
specjalny chleb pszenno-razowy nietyl- 
ko bardzo pożywny — ale i doskonale 
działający w chorobach żołądka i prze- 
wodów pokarmowych. To też słusznie 
nawołuje nasz dzielny mistrz piekar- 
ski w dzisiejszem ogłoszeniu do maso- 
wego konsumowania jego chleba, 


Hronika żałośna. 


T Ks. Ignacy Kowalski 


proboszcz 


Wyrzysk, 21 października. 

W czwartek dnia 20 bm. zmarł 
wieku lat 59. Ks. Ignacy Kowalski, pro- 
boszcz gleśnieński, i dziekan nakielski. 
Osierocony dekanat nakielski okrył 


w Gieśnie. 
sterskiej zaskarbił sobie ogólny szacu- 


w | nek i uznanie. 


Szczególnie zasłużył się zmarły ka- 
płan dla sprawy narodowej podtrzymu- 
jąc i krzewiąc ducha narodowego, pod- 


się znów żałobą. Jest to już druga w | czas niewoli pruskiej tworząc towarzy- 
krótkim czasie bolesna strata, którą od- | stwa kulturalno-oświatowe. 


czuwa nietylko parafja gleśnieńska, ale 


Szczerze miłowany przez swych pa- 


w równej mierze i parafja nakielska, z | rafjan, dbał też z iście ojcowską. miło- 


którą łączyły Ś. p. ks. dziekana węzły |ścią o ich 


szczególne. Tutaj przy kościele para- 
tjalnym rozpoczął swą działalność dusz- 
pasterską jako wikary i stąd też prze- 
szedł na probostwo w Gleśnie, 


potrzeby duchowe i ma- 
terjalne. 

Świetlaną postać zasłużonego kapła- 
na i gorącego patrjoty, opłakują z szcze- 


gdzie | rym smutkiem wierni całego dekanatu. 


wśród 30-letniej znojnej pracy duszpa- | R. i. p. 


- L naszej i cudzej grzędy 


7 Swojskie wierszyki weselne. — Ludzie pracy i płacy nie- 
7 biescy. — Skrzypek Sandro odkrył Eldorado. — Nowe 


pralnie i hale groszowe. 


„Elektryczny kurnik pre- 


U PNA 3 
zydenła Sliwińskiego. . 
W Bydgoszcz, 22 października, Ale to jeszcze mało. Nadeszły telegramy dow- 
dł : (n) Dawne obrzędy weselne — swaty, ogłę- | cipniejsze: 
ki! dziny. oczepiny, w naszych okolicach poszły w KWAS  % 2 
p zapomnienie, Ludowe pieśni weselne i ru- i Kochajcie ziekiakniały.: 
j) baszne „przyśpiewki“ zachowały się tylko Polska potrzebuje synów, 
f. k śdzieś-niesdzieś na Kujawach, a najwięcej, nie- Niech Wam Bóg da — z pięć tuzinów...** 
p cenzuralnych, pochodzi „ode Żnina...“ (z Pałuk). 3 * ; c 
TE Sama Bydgoszcz pozbawiona jest wszelkiej Daleki krewny, reemigrant, który powrócił 
(4 poezji, chociaż wierszokletów i tu, jak wszędzie | W strony rodzinne z grubo wypchanym. trzosem, 
jeb nie braknie. Rozwielmożniły się wierszyki, | Uważając Sab) eh za podstawę PJ A mał- 
4 wypisywane na „łaurkach* imieninowych i tele- żeńskiego = ta wdcię nowożeńcom życze- 
M gramach weselnych. Ogrodnika tej grzędy (nie | "ie (bez upominku!); s 
| ^ w literaturze, lecz w „Dzienniku“) zaproszono eect AoT 

| na wesele do jednego z domów staromieszczań- osdkazdj aae 
TU skich i tam z obowiązku, jako najbardziej „oczy- KOEnżlotej łaoieć. 
de, tany“, odczytywać musiał głośno — nadesłane 
gl telegramy Kościuszkowskie. Dom brzmiał we- | Dobrzy zaś ludzie, oprócz złotego serca innych 
„dł 4 selem, tylko nasz lektor miał minę zakłopotaną, | walorów nie mający na zbyciu, winszówali naj- 
pak bo proszę: piękniej: 
a „„Dużo szczęścia i słodyczy Oby dobry Bóg z nieba 
A a za rok — niech synek krzyczy!“ Dał czego tylko trzeba!" 
r | młodej parze, życzyła „wierszem pewna Pik -Coraz cięższa walka o byt zmusza ludzi do 
U j a zaś druga, większy przyrost naturalny mając wysilania swojego sprytu (Zagłoba znał tylko 


na względzie, napisała wyraźniej: 
„Beczkę wina, piwa beczkę 5 


Najpierw syna, zaś — córeczkę!“ 


NZ 


„łortele''). Jedni handlują na rynku $znuro- 
wadłami i czernidłem na buty, drudzy znowu, 
ponieważ sezonowy handel ulepkiem na muchy 


już ustał, przerzucili się na wodę do wywabiania | gdzieś w amerykańskiej Laundry. Ludzie cie- 


płam i usuwania nagniotków, 
chemja dziś triumfuje. Nawet młodzi drogiści 
i handlowcy bydgoscy z zapałem studjują chem- 
ję. Student chemji Fibich, ukończywszy studja 
w Warszawie, miewał na zebraniach obu towa- 
rzystw bardzo interesujące wykłady i robił róż- 
ne doświadczenia, zamieniając n. p. trujący fos- 
for na jadalny, odżywczy. Za oklaski dziękując, 
prelegent powiedział, nieco zażenowany: 


— Uznanie uznaniem, wolałbym jednak kilka- 


naście złotych, bo mi potrzebne na dalsze studja | wy bydgoskich 


— w Paryżu... 


Ciuła sobie na drogę. I dobrze robi. Inni 


także pracują dość przemyślnie. 


Wogóle | kawie gromadzą się pod oknami, podziwiając 


pracowitych praczy. 


Albo „hale groszowe'*? Już dwie otwarto 
w naszej pomorskiej metropolji. Daleko im do 
amerykańskich 5-cio i 10-cio centowych „sto- 
rów“. Bo ta Ameryka to całkiem inny kraj, 
wszystkiego pod dostatkiem ma.. U Wannama- 
kera w Nowym Jorku, który mocarzy klepał 
po ramieniu, a z Wilusiem był na „ty“ — mó- 
głeś dostać wszystko: od igły do fortepianu. 
„halach groszowych** narazie 
sprzedaje się zabawki i tandetę; ruch jednak 
jest, szczególnie w dni targowe. Prostaczkom 


Na przykład | się to podoba, czują się tam jak na jarmarku, 


Sandro, dyrygent orkiestry cygańskiej a w rze- | więc hurmem walą do hal groszowych. Kupcy, 


czy samej przebranej — małoruskiej. 
odkrył Eldorado w Bydgoszczy, nie tę bajeczną 
krainę złota i bogactw, której wieki całe roz- 
maici awanturnicy i ludzie przedsiębiorczy po- 


szukiwali gdzieś w Gujanie hiszpańskiej a która przecie raz kark skręci, 


okazała się” prostem urojeniem, łecz piękną re- 
staurację przy ulicy Gdańskiej, gdzie uczciwie 
teraz zarabia na chleb dla siebie i kilku tułaczy. 


Sandro | uczcie się! 


Przed Kuchnią Ludową też się ludzie pchają 
i tłoczą. Żywo przy tem dysputują, kiedy wre- 
szcie praca się zacznie? Żyją nadzieją, bieda 
bo musi.. Pocieszają 
się bezrobotni, że wkrótce robota się ruszy. 
Odrapany front gmachu Bibljoteki Miejskiej na 
wiosnę odnowią elegancko. Mają także i mie- 


— Czemu to polscy muzycy, narzekający na | szkanie nowemu prezydentowi miasta oporzą- 
bezrobocie, nie naśladują mojego... cygana? — dzić, pokoje reprezentacyjne „wwysztafirować', 


zwierzył nam się gospodarz lokalu. — Przebra- 
liby się w jakieś kolorowe szmatki, wyćwiczyli 
w swojskich melodjach i jako Krakusi czy Kuja- 
wiący mogliby grać, aż miło. Czy to orkiestra 
Namysłowskiego nie dała przykładu? 


ponury dom na Wałach Jagiellońskich zamie- 
nić w wielkopańską siedzibę, by się Byd- 
śoszcz nie powstydziła. 

— A co będzie z „elektrycznym“ kurnikiem, 
który ojcowie miasta pobudowali na życzenie 


Publiczność chętnie odda ostatni grosz, trze- prezydenta Śliwińskiego? — pytają zbyt cieka- 


ba jeno ją umieć „wziąć“ (nie koniecznie na 
kawał). o Żądza nowości’ jest powszechna, 
Spójrzmy, ile w mieście powstało nowych „bły- 
skawicznych** pralni. W suterenach, w rzęsi- 
ście oświetlonych piwnicach, z oknami od ulicy, 


— Postanowili go przebudować gruntownie 
— na garaż i mieszkanie dla stróża, 


I pomyśleć, że 72 tysiące złotych kosztował 
ten „kurnik*! Tak lekką ręką wydano na 


uwijają się mężczyźni i kobiety — składają bie- | zbytki.. Ileżby za te pieniądze można zbudo- 


liznę i tak fertycznie. 


prasują jak Chińczycy | wać klitek dla bezdomnych biedaków? 


a. 


| 


A aeg 7. 


U 


Str. 14. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


| 

| i | 
s > | 
Nr. 245 * 


wie rozprawy o podpalenie. 


Ostry kryzys gospodarczy, który szcze- | mimo poważnych poszlak, ścisłych dowo- 


gólnie dotkliwie odczuwa rolnictwo, spra- | dów rozprawa nie wykazała. 


Z tego za- 


wia, iż niektórzy rolnicy uciekają się do i rzutu został ‘uwolniony. 


zbrodniczych czynów podpalenia, celem u- 
zyskania odszkodowania z towarzystw u- 
bezpieczenioówych. Takie wypadki zda- 
rzają się w ostatnich czasach coraz czę- 
A i są rozpatrywane przez sąd bydgo- 
ski. 

W wczorajszy piątek stanął przed są- 
dem za podpalenie Michał Szwajcar z Wą- 


welna pow. wyrzyskiego. Szwajcar w no- 


"cy z 10 na 11 lipca umyślnie pódpalił sto- 


dołę, w której znajdowały się młóckarnie, 
będące jego własnością. Za maszyny miał 
jeszcze do płacenia Szwajcar około 6.000 
złotych. Nie mógł zapłacić tej sumy, więc 
wpadł na myśl podpalenia stodoły, w któ- 
rej znajdowały się maszyny, ubezpieczone 
na 20.000 złotych. Liczył na towarzystwo 
ubezpieczeniowe — i zawiódł się. 

Przed sądem Szwajcar przyznał się do 
czynu. Świadek starszy przodownik poli- 
cji zeznał, iż pożar wznieciony przez o- 
skarżąnego był bardzo groźny i w razie 
wiatru cała zagroda stanęłaby w płomie- 
niach. Sąd po obronie przez mec. Syp- 
niewskiego, zastosował wobec oskarżonego 


"okoliczności łagodzące i skazał go na 9 


miesięcy więzienia, 

Pozatem zasiadł na ławie oskarżonych 
Józef Sztaba, rolnik zamieszkały w Dor- 
skach pow. mogileńskiego. Akt oskarże- 
nia zarzucał podpalenie stodoły, jednak 
SME E E DET EE "nie" ROMER" 
GD WOSK YE EE SE O ZEN 

== Rodzaj listów przewozowych. Niektóre 
firmy w celu zmniejszenia kosztów, drukują for. 
mularze listów przewozowych na papierze 
drzewnym, który należy uważać za nietrwały. 
Wobec tego Ministerstwo Komunikacji zarzą- 
dziło, aby dyrekcje kolejowe przyjmowały do 
zaopatrzenia w suchy stempel Kolei tylko te 
listy przewozowe, które będą drukowane na 
papierze bezdrzewnym. 


— Najpiękniejszą zabawą będzie w 
dniu dzisiejszym niewątpliwie zabawa 
jesienna, odbywająca się staraniem 
Chrześcijańskiego Związku Pracowni- 
ków Miejskich w salach „Strzelnicy* 
przy ulicy Toruńskiej. Urozmaicenia 
różnorakie jak i doborowa orkiestra 


przyczynią się do miłej a godziwej roz- 
rywki. Wstęp niski. Niech więc każdy 
spieszy na powyższą zabawę. 


O RETY! 


_— Ọ rety, to wszystko wasze? 
— Nie, panie. Pies należy do sąsiada. 


Natomiast zasądzony został za przekup- 
stwo policjanta, któremu w dwa dni po 


gożarze wsunął.. dziesięć złotych za przy- 
spieszenie śledztwa i pomyślnego załatwie- 
nia sprawy w towarzystwie ubezpieczenio- 
wem. ŚSztuba otrzymał za to przekupstwo 
policjanta 1 rok więzienia, 

Rozprawie przewodniczył sedzia Arndt, 
siędziowie 


jako wotanci zasiedli Wolski 


i Otowski. 


Sanacja buja naazieją na poprawę sytuacji gospodarczej. 


ZA A Z ESS PRS A tka: 


GEDANJA NA DRUGIEM MIEJSCU 
3 W LIDZE GDAŃSKIEJ. 
Gdańsk, W mistrzostwach piłkarskich ligi 
gdańskiej bierze udział pięć klubów, a między 
niemi — Gedania. 
Ubiegłej niedzieli Gedanja pokonała Danzi- 
ger Sportclub 3:1 (2:0). - Obecnie znajduje się 
Gedanja na drugiem miejscu tabeli ligowej. 


ŁÓDZKI KLUB TENNISOWY 
DRUŻYNOWYM MISTRZEM POLSKI. 
W roku bieżącym tytuł drużynowego mistrza 

Polski w tennisie zdobył Łódzki Klub Tenniso- 
wy, po raz szósty zrzędu. 

Łódzki Klub w finale wygrał walkowerem, 
wobec tego, że drugi finalista, Lwowski Klub 
Tennisowy, zrezygnował z przyjazdu do Łodzi 
dla rozegrania finału. 


NAPOLI PROWADZI W LIDZE ITALJI, 
Jakie z tego dla nas wnioski? 

Rzym. Po niedzielnych rozgrywkach które 
zakończyły piątą rundę, prowadzi obecnie w 
tabeli ligowej klubów włoskich — drużyna Na- 
poli z 9 kpt: przed Genovą 8 pkt, Torino 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO wyświetla dziś 
sensacyjny z Harry Peelem p. t 
auto“ oraz arcywesoły nadprogram. 


KRISTAL, Wczoraj podziwiano jeden z naj- 
piękniejszych filmów dźwiękowych ubiegłego 
sezonu p. t. „Szanghaj - Ekspres*, którego 
akcja rozgrywa się całkowicie w pociągu, zdą- 
żającym przez tereny skłóconych generałów 
«chińskich na przestrzeni Pekin—Szanghaj. Po- 
dróżni w tym pociągu narażeni na tysiące nie- 
bezpieczeństw i udrękę przeżywają w drodze 
niesamowite sceny i przykrości, wywołane 
przez powstańcze wojska chińskie. Temat za- 
tem jeszcze aktualny. Artyści jak Marlena Die- 
trich, May Wong, Ciive Brook i inni grają role 


doskonały tilm 
„Płonące 


' pasażerów, a Warner Oland powstańczego gė- 


nerała, Całość wywiera potężne wrażenie 
i wzbudza zachwyt dla techniki, reżysetji i gry. 
Prócz tego nadprogram. 

MARYSIEŃKA, Dziś i nadal wielki podwój- 
ny program, na którego całość składają się dwa 
niezwykle sensacyjne fflmy p. Ł „Zabójstwo w 
hotelu“ z Warnerem Olandem w roli detektywa 
Charlie Chana. Twarz i postać Olanda są jak- 
by stworzone dla tej postaci, oraz „Złota Pan- 
tera“, dramat cyrkowy z udziałem mistrzowsko 
wytresowanym śorylem, lwami ,tygrysami i lam- 
partami. Dziś pocz. o godz. 6,45 i 9. 

NOWOŚCI wyświetła dziś premjerę dramatu 
p. t. „Sterowiec nr, 3%, . 

REWJA, Dziś powtórzenie nowego arcycieka- 
wego programu. Na ekranie wzruszające ar- 
cydzieło filmowe po raz pierwszy w Bydgoszczy 
p. t. „Cienie więzienia“, Cierpienia matki, to 

‘ 


podłoże tego pięknego, trudnego do zapomnie- 
nia filmu. Na scenie nowa sałatka rewjowa 
w 8 obrazach p. t. „Humor to grúnt w wyko- 
nańiu ulubieńców publiczności i to: Serałiny 
Tałarico, Edwarda Czerniawskieśo i in. Po- 
czątek | seańsu o godz. 6,45, ost. 9,10. 

WOJSKOWE 62 p. p. wyświetla w dniach 
22 i 23 bm. film p. t „Władczyni Atlantydy*, 
potężny dramat w 10 aktach, ilustrujący przej- 
mujące sceny katastrofy okrętowej, walkę o 
bogate skarby na wyspie Rapa Niu i przeraża- 
jące sceny wybuchu wulkanu o nadzwyczajnej 
technice, W roli głównej Liana Haid. Sala 
kina dobrze ogrzana. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
PONIEDZIAŁEK, 24 PAŹDZIERNIKA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty. 16,00: 
Skrzynka pocztowa — dr. Marjan Stępow= 
ski. 16,15: Lekcja języka francuskiego {kure 
elementarny). 16,30; Płyty. 16,40: Niezna- 
ne osobliwóści Małopolski. 17,00: Koncert 
kameralny Belgijskiego Królewskiego Tria 
Nadwornego. W przerwie — komunikat 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
18,00: Koncert muzyki lekkiej. 19,20: 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30: Na 
widnokręgu. 19,15. Prasowy dziennik radjo- 
wy. 20,00: Operetka Kalmana „Manewry 
jesienne. W przerwie — wiadomości spor- 
towe. 22,00: Skrzynka pocztowa techniczna. 
22,15; Muzyka taneczna, 

| zaGRAnicA. Budapeszt. 19,30: Koncert 
symfoniczny.  Frankłurt, 20,05: Koncert 
symfoniczny. Daevntry. 22.35: Koncert sym- 
fonicznyą s h 


nych sekcyj Państwowej Odznaki Sporto- 
wej, mających.na celu popularyzację i pr0+ 
pagandę Odznaki. ć 

Obecnie już szereg klubów rozpoczął 
bezpłatne przygotowywanie kandydatów do 


— Komitet W. F. i P. W. przypomina, 
że zbiórka wszystkich Towarzystw W. 
E. i P. W. ze sztandarami wyjeżdża- 
jacych jutro w niedzielę na uroczy- 
stość poświęcenia „Krzyża  Wdzięcz= | prób o POS. 


ności* do Łęgnowa odbędzie się-o godz. s : ł 
12,44 przed pocztą, wyjazd statkiem o TURNIEJ ZAPAŚNICZY W POZNANIU. ia 


godz. 13-tej. Przejazd w obie strony Wczoraj wystąpił po raz pierwszy Rosjanin Y 
bezpłatny. Gromow, który zastąpił Garkowienkę w walce 
— Zarząd Koła Rodzicielskiego przy | 7° Schwarżem, Walka nie dała w ciągu 3 rund 
szkole pow, im. H. Dąbrowskiego w rezultatu. (Garkowienko wycofał się całkowi- 
Bydnoszc d A E T N E TT cie z turnieju). Rumun Koleff w 5 minutach 
yag Vprzyp k 1 sg pokonał Wiedeńczyka Weselicza i wysunął się 
kom oraz sympatykom swe 12 ne ze- | zdecydowanie na czoło turnieju. Walka Badur- 
branie w dniu 23 bm. o godz. 2 w sali skiego z Tornowem nie dała rezultatu, Sztek- 
śpiewu tejże szkóły. ker w 32 minucie rzucił na łopatki Oliveirę, 
SE TAE: > Neumann w 23 minucie pokonał Grabowskiego, 
który ma siłę jak niedźwiedź, ale niestety nie | 
umie jej jeszcze należycie użytkować. 
SOKÓŁ M. — GWIAZDA, 
Dzisiaj o godz. 16 na boisku 62 p. p, od- ` 
s^ j będą się zawody w piłkę koszykową pomiędzy 
pom ZA powyższemi drużynami © mistrzostwo miasta, 
pic. = 
SOKÓŁ III, —XII. DRUŻ. HARCERSKA, 
Jutro o godz. 15,30 grają powyższe drużyny 
o mistrzostwo miasta w palanta na boisku 
Kopernika, 
TURNIEJ 
O MISTRZOSTWO MIASTA BYDGOSZCZY, v 


W dniu jutrzejszym odbędą się na stadjonie 

miejskim wielkie i ciekawe spotkania w piłkę 
/| nożną o mistrzostwo miasta Bydgoszczy: 

o godz. 12,15 K. S. „Kabel Polski“ — K. S. 
„Brda“ półfinał; j 

o godz. 14,15 Szkoła Pilotów — O. P. N. 
„Gwiazda“ ćwierćfinał, 

Uprasza się Szan. obywatelstwo o zaintere- 
sowanie się turniejem. 7 | 


PEŁOORZEM NO Z ORO RA ENRZUONZZ ZANA 


| i Aleksandrią po 7 pkt., Ambrosiana, Juventus, 
Padova i Palermo — po 6 pkt. 
x 


Fakt ten ma dla nas doniosłe znaczenie, 
bowiem w drużynie włoskiej, z którą będziemy 
walczyć w przyszłą niedzielę w Neapolu, grać 
będą przeważnie gracze tej drużyny. 


x 


Drugim momentem niezwykle ważnym dla 
nas, gdyż od tego zależy, czy dostaniemy więk- 
sze czy mniejsze „lanie“, to kwestja sporu cze- 
sko-włoskiego. Czesi po awanturach w Turynie 
(Włochy), mimo przeproszenia ich przez Wło- 
chów, nie są z tego zadowoleni i dotąd nie dali 
Włochom odpowiedzi, czy będą grali w puharze 
Europy i gdzie. Jeżeli mecz ten nie dojdzie 
do skutku (miał się odbyć również 30. bm.) to 
znaczy, że będziemy grali z pierwszym zespo- 
łem, co jest jednoznaczne ż „grubszą* po- 
rażką. 


SENJORZY POLONJI — I, DRUŻ, SOKOŁA V. 


Dnia 23. bm. o godz. 11 odbędą się na bo- 
isku im Świtały zawody w piłkę nożną, pomię- 
dzy senjorami Ke S. Polonja a I. druż. O. P., N. i , 

Sokoł V. Zawody te zapowiadają się bardzo | 
interesująco, gdyż eenjorzy postarają się zre- | otworzył na własną rękę filję w Łodzi 
wanżować porażkę L druż, z Sokołem V. RZEK WZA ERODZICE 


WIELKIE ZAWODY. BOKSERSKIE 
OLIMPJA (Grudziądz) — ASTORJA (Bydgoszcz) 
odbędą się w niedzielę dnia 23. bm. o godz. 19 
w sali Resursy Kupieckiej przy ul, Jagielloń- 
skiej. Zwracamy uwagę na afisze wywieszone, 
Ceny miejsc minimalne. +» 7 


KLUBY SPORTOWE PRZYGOTOWUJĄ w Ile kosztuje próżna flaszka? i 
DO P, O. S. — Dziesięć groszy, ale jak pan cośkol- JU 
Państwowy Urżąd W. F. zwrócił się do | wiek weźmie do niej, dajemy darmo, 


WYCZERPUJĄCA INFORMACJA. sa I 
— Czy nie mógłby mnie pan poinformo- 
wać o przeszłości pana Cymerdufta? 
—- Pana Cymerdufta? Hm, dotychczas 
jeszcze nie siedział, ale dlaczego — to ja 


nie wiem. 
TANIE KUPNO. 


Związku Pol. Zw. Sportowych o poparcie — W takim razie proszę włożyć do niej Li 
projektu stwarzania przy klubach specjal- I korek I 
pe RNA ZZ TRY 

2 m 
LJ p ® w æ © ILT 

A fian 

è | kp 


w kanale bydgoskim. WE l: 


W nocy z piątku na sobotę wydarzył | go znalezióno dziś rano w oddaleniu je- AU 
się nieszczęśliwy wypadek przy IV Ślu- | dnego metra od bram śluzowych. Poli- ug 
zie. Ofiarą tego wypadku padł 68-letni | cjanci trzeciego komisarjatu wydobyli ha 
mistrz kominiarski Antoni Rummel, za- | dziś rano około godz. 8 zwłoki nieszczę- Í ye 
mieszkały przy ul. Nad Kanałem. śliwej ofiary. Odwiezione one zostały du M; 

Rummel wracając wczorajszej nocy | kostnicy przy ul. Szubińskiej, jA W 
do domu, chcąc skrócić sobie drogę do Ś. p. Rummel był ogólnie bardzo lu- M 
domu zamierzał przejść przez pomost | biany i szanowany. Pozostawił on żonę h. 
przy IV Šluzie, dostępny tylko dla holo- | oraz dwoje dzieci. Jedna z córek przed AR 
wników. Pomost ten niema poręczy. 2 tygodniami wyszła zamąż. Śmierć mi. , Aj 

Prawdopodobnie Rummel poślizgnął | strza kominiarskiego w nurtach kana- WA 
się i wpadł do kanału, gdyż zwłoki je- łu wywołała ogólny smutek na Okolu, ' |f w 


Uroczystość pogrzebowa 
ś. p. Anieli hr. Potulickiej. 


W piątek o godz, 11 wyruszył z pałacu w ski i księża proboszczowie: 


Geppert z Nakła 


Potulicach do kaplicy orszak pogrzebowy z do- | i Płoszyński z Ślesina. 


częsnemi szczątkami dziedziczki dóbr Potulic- 
kich. Niebo niby, się dostosowało do tego 
smutñego obrządku, było pochmurne i łzawiło 
drobnym deszcezykiem. 

Kendukt żałobny prowadził J. E, ks, kardy- 


nal dr, Hlond w asyście księży biskupów: Ful- 


Trumnę metalowa ze zwłokami $, p. hr. Po- 
tulickiej niosło sześciu miejescowych leśników w 
galowych mundurach, Za trumną szła jedyna 
siostra i ostatnia z rodziny śp. Zmarłej, Elżbieta 
księżna Sapieżyna, dalej postępowała bliższa 
i dalsza rodzina w osoba%h: księstwa Adamów 


mana z Lublina, Laubiiza z Gniezna i Dymka | Sapiehów, ks. Leonów Sapiehów, księżnej Alek- 


z Poznania. Na czele licznego kleru (36 księży) 
szli księża rektorowie dr. Kruszyński z Lublina 
i Posadzy z Potulic, dalej ks. dziekan Tyrakow- 


zaw m 


Kupujcie maski gazowe! 


Czasem bardzo prosta reklama bywa 
niezwykle skuteczną. Oto pewien berliński 
fabrykant obok kapeluszy wystawił w 
swem cknie maski gazowe z napisem: 
Chrońcie się przed gazami! Noście maski 
gazowe! Ten kawał (bo inaczej tego na- 
zwać nie można) kupcowi sowicie się o- 
płacii, bo rozreklamował go i ściągnął do 
jego magazynu liczną klientele. 


| e 


-r Koło Przyjaciół Harcerstwa — hufców 
bydgoskich przypomina wszystkim człon- 
kom Koła oraz sympatykom harcerzy ple- 
narne zębranie Koła, które odbędzie się w 
auli szkoły wydziałowej żeńskiej przy ul. 
Konarskiego dziś o godz. 20-ej. Porządek 
dzienny m. in. przewiduje referaty o har- 
cerstwie, sprawozdanie z udzielonej pomo- 
cy na akcję kolonij i obozów letnich, ga- 
wędę harcerską oraz popisy harcerzy i 
harcerek. Wstęp bezpłatny, 


KALENDARZYK TEATRALNY, 

Poniedziałek, 24. 10. godz. 8 „Oj mężczy- 
žni, mężczyźni”, 

Wtorek, 25, 10. godz. 8 Koncert Uniń- 
skiego. 

Środa, 26. 10. godz. 8 „Jim i Jill", 

Czwartek 27. 10. godz. 8 „Oj mężczyźni, 
mężczyźni”, 

Piątek, 28. 10. godz. 8 „Jim i Jill“. 

Sobota, 29. 10. godz. 8 „Obrona Często- 
chowy* (premjera). 

. Niedziela, 30, 10. godz. 4 „Oj mężczyźni, 
mężczyźni”, (ceny zniżone), 

Niedziela, 80. 10. godz. 8 „Jim i JINS, 


sandrowej Sapiężyny, hrab, Bnińskiej, hrabio- 
stwa Morsztynów ze Strzelewą, hr. Jezierskiej 
z Dębna, hrabiów Leona i ordynata Zygmunta. 
Skórzewskich z Czerniejewa, szambelanów Po- 
tworowskiego z Goli i dr. Sławskiego z Pozna- 
nia. Liczny udział wzięło okoliczne ziemiań- 
stwo i obywatelstwo Nakła. 5 
;, Szereg organizącyj i towarzystw okolicznych 
i zamiejscowych, był reprezentowany przez 
delegację ze sztandarami, m. in. przybyła dele- 
gacja studentów uniwersytetu w Lublinie z 
dziek. prof, Białeckiem na czele, delegacja 
Sióstr Zakładu św. Florjana z Bydgoszczy i licz- 
ne innę jak z Poznania, Gniezna, Pleszewa itd. 
Po wniesieniu trumny do świątyni i odprawie- 
niu egzekwji, celebrował J. E. ks. kardynał dr. 
Hlond mszę św. żałobną za duszę Zmarłej. Pod- 
niosłe kazanie i mowę okolicznościową wygłosił 
z ambony rektor uniwersytetu ks, dr, Kruszyń- 
ski z Lublina podnosząc zasługi i ofiarność ś. p. 
Zmarłej, Podczas mszy św. śpiewał chór kle- 
ryków z Gniezna i Potulice. Po ukończeniu 
śpiewów liturgicznych nastąpiło spuszczenie 
pokrytej licznemi wieńcami trumny do grobu 
rodzinnego w podziemiach kaplicy, gdzie spo- 
czywają snem wiecznym rodzice i siostra ś. p. 
Zmarłej. 


Tak wygląda 


Ę 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


. s, . s : a 
teżerpiący na bole nerTMoWe 
powlnni we własnym interesie wypróbować tabletki 
Togal. Togail uśmierzą bóle, Nieszkodiiwy dla serca. 


żołądka i Innych organów, Spróbujcie I przekonaj- 
cle się sami, tecz żądajcie we własnym interesie 


tylko oryginalnych tabletek Togal. 


: 20413 


Do nabycia we wsżystkich aptekach. 


Z żucia towarzystw. 


Tow, Powstańców i Wojaków Wilczak.Okole 
bierze udział w strzelaniu małokalibrowem o 
mistrzostwo towarzystwa które odbędzie się 
dnia 23, bm. o godz, 14 na nowo wybudowanej 
strzelnicy w Jachcicach. 

KS. Astorja. Zebranie miesięczne dziś o go- 
dzinie 20 w sań Wicherta przy Rybim Rynku. 

Moniuszko, Chór śpiewa podczas akademii 
misyjnej w niedzielę o godz. 20 w Domu Kat, 
na Wilczaku. 

Koło b, siódemkarzy. W dniu 23. bm. o g. 
17 w kościele św. Trójcy odbędzie się ślub 
członka naszego Józefa Lewandowskiego. 

Stow. Pań Pracujących w Handlu i Koniekcji 
Wspólna fotografja w niedzielę 23. bm. o godz. 
"13,15 w ogrodzie Patzera. 

Tow. śpiewu św. Wojciechą śpiewa w nie- 

| dzielę dodatkowo na mszy św. o godz. 12. 

Kat. Tow. Robotników par, Najśw. Serca 
P. Jezusa. Zebranie plenarne w niedzielę 23, 
bm. o godz. 16,30 w sali Ogniska Kol. P. W, 


enee 


amerykańska propaganda 
wyborcza. ` 


Tow. Uczniów Kupieckich W niedziele 
o godz. 10 próba aktorska w lok, „Pod Lwem". 
W poniedziałek o godz. 20 postedzenie zarządu 
w sekretarjacie. 

OPN. Gwiazda, Zbiórka wszystkich drużyn 
dziś w sobotę o godz. 20 w salce parafjalnej. 

Korporacja S. K. M, Schadzka naukowa w 
niedzielę 23. bm, o godz. 9,30 w Resureie Kup. 

Okręg SMP, męski, Zebranie wszystkich 
prezesów SMP, okręgu bydgoskiego w niedzie- 
lę 23, bm. o godz. 14 w salce Domu Katolic- 
kiego przy Farze. 

Odrodzenie, W niedzielę.występ w kościele 
ks, misjonarzy na sumie o godz. 10. 

Tow. śpiewu „Dzwon“, Lekcja chóru odbę- 
dzie się dziś w sobotę o godz. 20 na chórze 


w kościele Pojezuickim. W niedzielę o g. 12 


chór śpiewą na mszy św. à 

SMP. Promyk, Wspólna fotografja obu od- 
działów w niedzielę 23. bm. o godz. 13 w 'ogro- 
dzie Patzera. Zebranie zarządu oddz. mŁ o 
godz. 16. Zbiórka zast. V. oddz. mł. we. wtorek 
po nabożeństwie różańcowem, 

Kat. Tow. Rob. Polskich przy Farze. 
Zebranie plenarne w niedzielę, 23 bm. po 
nieszporach. Odczyt prezesa Kałamaji o 
beatyfikacji i kanonizacji. O liczne przy- 
bycie członków i gości prosi Zarząd. 

Katolickie Towarzystwo Robotników Pol- 
skich przy kościele św. Trójcy urządza w nie- 
dzielę zebranie plenarne w Domu Katolickim 
Miedza 2 o godz, 16,30. Referat wygłosi p. prof. 
Sygnarski. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Chrześcijański Związek Czeladzi Rzeż- 
nickiej, pracującej w Rzeźni, przypomina 
swoim członkom odbywającą się dziś w 
„Hotelu Lengning* wieczornicę  towarzy- 
ską. Początek o godz. 8 wiecz. 


wm N 
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GRAMOFONY--PŁYTY w wielkim wy- 
borze stale na składzie — Bydgoski Dom 
Towarowy, Gdańska 15, II p. (8592) 


TE EEE E E OTE E E E T S 
Bank Polski płacił w dniu 22 bm. za: 


W tym celu wygłosił też wielką mowę do 
ia. 


Pułkownik William Donowan ubiega się o posadę gubernatora Nowego 


t Jorku. 
słuchaczy wielkiego Uniwersytetu Colum- 


A ponieważ uniwersytet ten ma wswym herbie lwa i tygrysa, wige Donowan 


przemawiał w otoczeniu dwóch manekinów, lwa i tygrysa przedstawiających. 


Wogóle agitacja wyborcza w Ameryce przedstawia się jako wielka 
cyrkowa, w której różne prawdziwe i nieprawdziwe zwierzęta grają 
Obok tego wchodzą w grę olbrzymie transparenty, chorągwie, 


KAZIMIERZ LIPNICKI 
mgr. praw, ' 


O kodeksie Karnym. 


VII. 


ZNIEWAGI. 


W dziędzinie ochrony czci kodeks polski 
wprowadza wzmożone sankcje karne. Art. 
255 w § 1 stanowi: . 

Kto pomawia innę osobę, instytucję 
lub zrzeszenie, choćby nie mające oso- 
bowości prawnej, o takie postępowanie 
łub właściwości, które mogą poniżyć je 
w opinji publicznej lub narazić na u- 
iratę zaufania, potrzebiego dla danego 
stanowiska, zawodu lub rodzaju dzia- 
łalności, podlega karze aresztu do lat 

2 i grzywny. 

_ Działanie sprawcy może być dwojakie: 
1) może być zarzutem, a więe konkretnie 
ujętem obwinieniem, albo też 2) może być 


„pomawieniem, a więc obmową (poza pleca- 


mi pokrzywdzonego, półsłówkami, insynu- 
acjami). Tak zarzut, jąk pomawianie do- 
tyczyć mogą albo postępowania danej oso- 
by (porzucenie żony z dziećmi w krytycz- 
nych warunkach), albo jej właściwości (brak 
uzdolnienia fachowego, choroba wenerycz- 
na itd.). 

Do karygodności jest wymagane, by za- 
rzut czy pomawianie były niezgodne z 
prawdą. Kodeks stoi jednak na stanowisku, 
że nawet prawdy nie wolna rozszerzać pu- 
biicznie, jeżeli rozszerzajcy nie ma dø tego 
szczególnego powodu. Takim powodem, 
sprowadzającym , bezkarność, może być o- 


brona uzasadnionego interesu publicznego 
lub prywatnego, własnego lub cudzego, z 
wyjątkiem gdy idzie o okoliczności życia 
prywatnego lub rodzinnego. 

Choć opinja człowieka tkwiącego w dłu- 
gach po uszy, ściganego egzekucjami, nie 
przynosi ujmy w szerokich kołach, dodaje 
często uroku poecie, literatowi, uczonemu, 
to stać się może zarzutem, rozstrzygającym 
nietylko o powodzeniu, ale nawet o dobrem 
imieniu kupca lub przemysłowca. Nazwa 
„bankrut“ np. — to ciężki zamach na dobre 
imię w tych sferach. Podkopywanie kredytu 
przez zarzut lub pomawianie pewnej osoby 
o niezdolność wypełniania swych zobowią- 
zań pieniężnych — to typowy przykład 
przestępstwa zniewagi w stosunku do osób, 
dla których Kwestja zaufania ma życiowe 
znaczenie. 

8 2 art. 255 wprowadza instytucję dowo- 
du prawdy. Jeżeli zarzut podnoszono pi- 
blicznie, sprawęa może być dopuszczony do 
dowodu prawdy tylko, gdy działa w inte- 
resie publicznym, a więc podnosi zarzut, 
nie chcąc n. p. by człowiek albo etycznia 
nisko stojący, albo fachowo nie odpowied- 
ni dostał się na stanowisko, wywierające 
wpływ na tok spraw publicznych. (Wymiar 
sprawiedliwości, nadawanie posad itp) W 
zasadzie jednak dowód prawdy,.w razie po- 
pełnienia zniewagi publieznie, -jesi niedo- 
puszczalny -i sprawca zawsze ulegnie karze, 


maskarada 
wielką role. 
wodzowie Indjan itd, 


choćby nawet fakt rozgłaszany był praw- 
dziwy. a 
PRZESTĘPSTWA NA SZKODĘ 
WIERZYCIELI. 


Osobny rozdział .w kodeksie polskim po- 
święcony jest przestępstwom, popełnianym 
na szkodę wierzycieli. Rozdział ten zawiera 
sankcje karne za wszelkie <zyny,. które 
zmierzają do poszkodowania wierzycieli czy 
to przez życie rozrzutne, grę, zmniejszanie 
lub obciążanie swego majątku lub popro- 
wadzenie do upadłości, czy to przez ukry- 
wanie przedmiotów majątkowych albo za- 
wieranie pozornych umów, czy też przez 
uprzywilejowanie pewnych wierzycieli na 
szkodę pozostałych, czy wreszcie przez pro- 
wadzenie fałszywych ksiąg liandlowych lub 
usuwanie mienia celem udaremnienia eg- 
zekucji, albo przez jakiekolwiek inne dzia- 
łanie, żmierzające do udaremnienia wie- 
rzycielowi uzyskania ne pretensji. 


Tak oto w najogólniejszych zarysach 
przedstawiają się postanowienia polskiego 
kodeksu karnege, obowiązującego od dnia 
1 września 1932 r. 

Nałeży bezstronnie stwierdzić, że polski 
kodeks karny jest dziełem kodyfikacyjnem, 
uwzględniającem wszystkie najnowsze zdo- 
bycze nauki o przestępstwie, co z uznaniem 
podkreśliła także prasa zagraniczna. Jako 
dzieło, będące owocem dwunastoletniej pra- 
cy polskiej komisji kodyfikacyjnej, ma on 
wszelkie dane do przetrwania przez długie 
lata, a w walce z przestępstwem odda on 
społeczeństwu naszemu niewątpliwie bar- 
dzo poważne usługi. . RA 

KONIEC. 
Lipniki, wrzesień-październik 1932 n 


` 


dolary amerykańskie 8,87—8,89 
funty szterlingów 30,05 
franki szwajcarskie 171,62 
franki francuskie 34,90 
marki niemieckie 210, — 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 21, 10. 1932 roku. 
Płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto + de «moe 9 e s 14,90— 15,10 
Pszenica s'e eie sco o eo a 23,75— 24,05 
Jęczmień browarowy » e « » » 17,00— 18,50 
Jęczmień 68—69 kg : + e e o « 14,75— 15,50 
Jęczmień 64—66 kg « « « » « 


14.75— 15,00 
23,00— 24,00 
37,25— 39,25 

8,75— 9,00 


OWIES. ATSEZ—- 1140 
Mąka żytnia 65%, wł. worki -- 
Mąka pszenna 650/ wł. worki 
Otręby żytnie : - « « « « » . 


« 14,25— 14,75 


Otręby pszenne » » « « e « s ©  9,00— 10,0) 
Otręby pszenne (grube) » « e -« 10,00— 11,00 
Rzepak .. o. . . m. a © a A 37,00— 38,00 
Rzepik zimowy « -+ « e e e a . 35,00— 40,00 
Gorczyca . ......... 39,00— 45,00 
Groch Victoria . . ose e o «| 21,00— 24,00 
Groch Folgera - + e a a s e - 38,00— 36,00 
Konieczyna biała » « e e » » . 120,00—160,00 
Ziemniaki jadalne : » « « » » » 2,20— 2,50 


Ziemniaki fabr. za kilo %%5- « «  0,00—0,12!/, 
Mak niebieski « + : + « >. « 90,00—100,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 


BARDZO ZARADNY. 


— Proszę mi powiedzieć, jakie środki 


ochronne pan przedsięwziął przeciw grożą- 


cemu nitbezpieczeństwu wylewu rzeki, pa- 
nie burmistrzu, | gg 

— Rażałem zrobić. kilkadziesiąt sztuk 
puszek na ewentualne datki na ofiary po- 
wodzi... ki 
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„DZTENNIK BYDGOSKI*, 


niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


Dział Gospodarczy 


Nowa taryfa celna, a traktaty handlowe. 


Fakt olbrzymiego znaczenia w naszem 
życiu gospodarczem, ogłoszenie nowej 
taryfy celnej — przeszedł jakby bez e- 
cha nietylko w prasie codziennej, za- 
mieszczającej o nim tylko konieczne 
kronikarskie wzmianki, lecz i bez głęb- 
szego wrażenia w najszerszych sferach 
naszego uświadomionego gospodarczo 
społeczeństwa. A jest ono jak najbar- 
dziej zainteresowanem.  'Udowadniać 
tego nie trzeba, boć przecież nie kto 
inny, lecz ogół społeczeństwa poniesie 
dodatnie, czy ujemne konsekwencje te- 
go gospodarczo tak doniosłego wyda- 
rzenia. 

Dzień ogłoszenia nowej taryfy celnej, 10 

października br., ma stać się jakby 
punktem zwrotnym w całokształcie na- 
szej polityki gospodarczej wewnętrznej 
(ochrona produkcji), jak i zagranicznej 
(traktaty handlowe). 

Czem się ona naogół charakteryzuje? 

Przedewszystkiem widzimy w niej 
znacznie większe zróżniczkowanie dzia- 
łów i stawek. Gdy w poprzedniej ta- 
ryfie, która oparta była na dawnej ro- 
syjskiej taryfie celnej i z tego względu 
nie odpowiadała, oczywiście, potrzebom 
gospodarczym naszego kraju, było ogó. 
łem 11 działów, obejmujących 2.013 sa- 
modzielnych stawek celnych, to w no- 
wej taryfie mamy 20 działów, obejmu- 
jących 4.521 samodzielnych stawek cel- 
nych. Ma to niezmiernie doniosłe zna- 
czenie przy wszelkich pertraktacjach 
handlowych. Dotąd bowiem skutkiem 
niedostatecznego zróżniczkowania ta- 
ryfy udzielaliśmy zniżek na szereg to- 
warów zawartych w danej pozycji, z 
których to towarów tylko jeden intere- 
sował naszego kontrahenta, a ze zniżki, 
udzielonej na całą pozycję, korzystały 
nieodpłatnie również inne kraje na ża- 
sadzie klauzuli największego uprzywi- 
lejowania. Dalej, nomenklatura naszej 
taryfy celnej jest pierwszą, która od- 
powiada w całości zaleceniom komitetu 
ekspertów przy Lidze Narodów. Wresz- 
cie nowością w naszej nowej taryfie 
jest wprowadzenie dwojakich stawek w 
każdej pozycji (pierwsza i druga ko- 
lumna). Stawki kolumny pierwszej 
(wyższe) stosuje się do towarów, pocho- 
dzących z krajów, z któremi Polska nie 
ma umów handlowych. Stawki drugiej 
kolumny (niższe) odnoszą się do towa= 
rów, pochodzących z krajów, z któremi 
Polska bądź zawarła traktaty handlowe 
tzw. beztaryfowe, bądź też w danej po- 
zycji nie "udzieliła specjalnej zniżki 
konwencyjnej. 


Taryfa ta wchodzi w życie z dniem 11 

października 1933 r. Okres jednoroczny 
ma być okresem negocjacyjnym  (pro- 
wadzenia umów), poświęconym dla 
gruntownej przebudowy naszego syste- 
mu polityki zagranicznej i kapitalnej 
rekonstrukcji . (odbudowy) starganych 
łub zbutwiałych: już nici naszej sieci 
traktatów handlowych z zagranicą. 


Przed polskim światem gospodarczym 
stanęło więc wielkie, a szczególnie cięż- 


kie w dzisiejszych chaotycznych mię- 


dzynarodowych stosunkach, zadanie do 
rozwiązania. 


Jeszcze w pierwszych dniach lutego 
br. kiedy napięcie izolacji (odosobnie- 
nia) gospodarczej nie doszło do takiego 
jak dziś stopnia, p. minister przemy- 
słu i handlu dr. Zarzycki już wtedy, na 
konferencji prasowej oceniał- sytuację 
międzynarodową jako krytyczną, mó- 
wiąc: 

„Obecne stosunki PAEA E w 
przeważającej ilości państw kształtują 
się pod znakiem obrony rynków krajo- 
wych. Państwa te użyły w sposób zde- 
cydowany środków, zmierzających do 
zapewnienia własnej wytwórczości od- 
powiedniego zbytu na rynku wewnętrz- 
nym. Na drogę tę weszły: Anglja, Fran- 
cja, Austrja. Czechosłowacja, Holandja 
i szereg innych państw. 

Jesteśmy świadkami odbywającego 
się wyścigu protekcjonizmu w poszcze- 
gólnych państwach, realizowanego czę- 
stokroć środkami drastycznemi, , grani- 
 ezącemi z izolacją gospodarczą. 

Można się różnić w poglądach, czy 
świat gospodarczy idzie po dobrej dro- 
dze. Trzeba jednak zgodzić się z tem, 
że jest to rzeczywistość gospodarcza, Z 


której Polska musi wyciągnąć konsek- 
wentne wnioski“. 

Dziś jest już o wiele gorzej. Cały 
szereg organizmów gospodarczych znaj- 
duje się w ciężkim stanie chorobowym, 
co do którego jako jedyną diagnozę 
stawiają lekarze, ekonomiści: estry 
kryzys. A bogata receptura ekonomicz- 
na, jak dotąd, okazała się bezsilną, co 
więcej, w wielu wypadkach  terapja 
przyniosła więcej szkody, niż pożytku, 
choćby tylko na poszczególnych odcin= 
kach schorzałych organizmów. 

Czy w tych warunkach wchodząc z 
danym kontrahentem w pertraktacje, 
można mieć skrystalizowaną  orjenta- 
cję na przyszłość, ściślej mówiąc, czy 
można przy najlepiej prowadzonej po- 
lityce handlowej zdać sobie sprawę w 
obecnym chaosie z przyszłych krzyżo- 
wań się interesów, układu sił itd? 

Toteż w rozwiązaniu tych zadań mu- 
szą wziąć udział również sfery gospo- 
darcze. Nie chodzi tu tyle o współod- 
powiedzialność, ale raczej o zbiorową 
intuicję, związaną z przesłankami fak- 
tycznemi i poprostu rachunkiem praw- 
dopodobieństwa. Na ten tak  niesły- 
chanie ważki element twórczy dotąd sta- 
nowczo zamało, albo wcale nie zwraca- 
no uwagi. A świadomość celu, silna 
skoncentrowana zorganizowanych czyn- 
ników gospodarczych, wola jego osią- 
gnięcia, napięta w łuku intuicji, wierzy- 
my w to, że przyniesie możliwie naj- 
trafniejsze rozwiązanie tych niezwykle 
trudnych problemów. 

Obok tej konieczności należy wytężyć 
całą uwagę na ciągle zmieniające się 
zjawiska gospodarcze, jakie dają się 
obserwować w państwach, z któremi 
mamy utrzymywać, czy też wejść w sto- 
sunki. Musimy wejść w kontakt z 
kontrahentami, którzy reprezentują 
gwarancję na przyszłość. Musimy ©0- 
trząsnąć się z sugestji efektów  doraź- 
nych, osiągniętych w okresach dobrej 
konjunktury, częstokroć też przypadko- 
wej, a myśleć o korzyściach trwałych. 
Musimy również oderwać się od partne- 
rów  niewypłacalnych i nieodpowie- 
dzialnych. Nie wolno nam zapominać 
o tem, że fałszywy punkt wyjścia w po- 
lityce handlowej lub błędne podstawy 
negocjacyjne, jeżeli nie zaraz to w przy- 
szłości OSK fatalnie, a nieodwołalnie, 


Eksport demiaków rolki 


Rząd francuski ogłosił w dniu 6 bm. 
w „Journal Officiel“ obwieszczenie dla 
importerów w sprawie wydawania po- 
zwoleń kontyngentowych na ziemniaki 
polskie. Rząd francuski powołuje się 
na rozporządzenie z dnia 14 stycznia i 
30 września br. i na porozumienie z rzą- 
dem polskim, w myśl którego podziału 
kontyngentu przewozowego na ziemnia- 
ki dokonywać ma rząd połski. Przywóz 
ziemniaków w stanie świeżym musi 


zaważyć na naszem życiu ko sado 


czem. 

Wychodząc z tych RCI założeń, 
szczególną uwagę należy zwrócić na 
nasz eksport. Winniśmy utrzymać o- 
becne rynki zbytu, zdobywać nowe i 
nowe na nie artykuły wprowadzać. 
Eksport nasz winien wyjść z istniejącej 
poniekąd bierności, a przejść także do 
aktywności, tzn. winniśmy nietylko po- 
zwolić na poszukiwania u nas towaru, 
ale iść z nim i ceną na rynki zagra- 
niczne. 

Obecny system reglamentacji obrotu 
towarowego również wiele wątpliwości 
nasuwa. Wydaje się, że nadaje się ona 
tylko jako doraźna broń odporna, nie 
zaś jako czynnik polityki handlowej 
dobrze pojętej. Umowy kontyngentowe 
zaś, z krótkim terminem wypowiedze- 
nia, winny stać poza traktatami ogól- 
nemi. 

Nie będziemy tu dalej precyzowali ca- 
łego szeregu aktualnych konieczności, 
jako to sprawy typu zniżek konwencyj- 
nych, klauzu! ochronnych, ograniczeń 


dewizowych itp. wspomnimy tylko je- 
szcze o „klauzuli największego uprzy- 
wilejowania*. Sprawa jej utrzymania 
w traktatach handlowych jest żywo o- 
mawiana i brak dotąd w tej kwestji 
jednolitej opinji. Wydaje nam się jed- 
nak, że przykre doświadczenia, jakie 
z nią poczyniliśmy, zwłaszcza tam, 
gdzie jako kontrahent w pewnym za- 
kresie byliśmy słabsi, powinnyby nare- 
szcie otworzyć oczy jej zwolennikom. 
Widzimy więc, jak wielkie trudności 
i jak olbrzymi splot różnorodnych za» 
gadnień czeka rozwiązania. Faktyczna 
i wielka odpowiedzialność za dany 
program polityczno-gospodarczy, obcią» 
ży nie wykonawców, lecz jego twórców, 
a twórcami jego będa nietylko czynniki 
oficjalne, ale także bezpośrednio zain- 
teresowane sfery gospodarcze. 
Eugenjusz Wcisło 
Dyrektor Izby Przem.-Handl. 


* 
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Od Redakcji Przed kilku dniami 
odbyło się plenarne zebranie Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, Zz 
którego umieściliśmy sprawozdanie. 
Wielka szkoda, że dla omówienia tak 
aktualnych, a doniosłych zagadnień 
celnych, nie wykorzystano tej najbar- 
dziej kompetentnej w naszym okręgu 
organizacji gospodarczej. 


Korporacjonizm jako.usfrój społeczny 


Podstawą życia gospodarczego w ustroju 


Żyjemy w płynnym okresie społecznym, 
którego zasadniczym stanem jest wrogie, a 
w najlepszym razie niechętne lub podejrz- 
liwe nastawienie do istniejącego ustroju. 
„Kapitalizm bankrutuje“. To zdanie słyszy 
się wszędzie, czyta się, nietylko w prasie 
socjalistycznej, która od lat kilkudziesięciu 
wbija w głowy swych czytelników ten je- 
dnostajny refren, lecz czyta się w ostatnich 
czasach „zmierzch kapitalizmu”, „babie lato 
kapitalizmu“, również w prasie związanej 
z kapitalizmem, a nawet w prasie półurzę- 
dowej. 

Ale ustrój kapitalistyczny nie jest prze- 
cież jakąś jednolitą strukturą; nie jest bry- 
łą, z jednego kamienia wykutą. Przeciwnie, 
ustrój kapitalistyczny jest wielkością, jest 
zjawiskiem złożonem, którego części skła- 
dowe pochodzą z różnych dziedzin i wkra- 
czają w różne dziedziny życia wspólnoty. 
Ustrój kapitalistyczny, to nietylko zbiór 
praw ekonomicznych, ale również swoista 
etyka, swoista psychologja, swoista logika 
i swoiste normy prawne. 

Skoro więc kapitalizm nie jest zjawi- 
skiem jednolitem, zawsze można rozebrać 
go na składowe części, zawsze można zba- 
dać, co w nim jest szkodliwego, przestarza- 
łego, co pozostało w nim nietknięte, a cze- 
go w nim — napewno — brakuje. 


eo 
odbywać się na podstawie zaświadcze- 
nia kontyngentowego, wystawionego w 
Polsce. 

Eksporterzy połscy zwracać się po- 
winni o świadectwo wywozowe na 
ziemniaki do ministerstwa przemysłu i 
handlu. Zasady rozdziału kontyngen- 
tu ustalane będą przez wywozową ko- 


misję rozdzielczą przy państwowym in- 
stytucie eksportowym. 
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Wywóz z Rosji. 


W południowych portach Rosji zała- 
dowano na okręty w bieżącym roku 
rolniczym 912.000 kwarterów pszenicy, 
165.000 kwarterów jęczmienia i 175.000 
kwarterów żyta. Są to ilości niezwykle 
małe, zwłaszcza, jeżeli się zważy, iż w 
tymże okresie roku zeszłego załadowa- 
no 5.555.000 kw. pszenicy i 1.482.000 kw. 
jęczmienia. 


z angielskiego ry rynku bekonowego 


Według ostatnich informacyj z ryn- 
ku angielskiego, ceny bekonów uległy 
dalszej redukcji. Bekony pochodzenia 
holenderskiego i duńskiego nie były 
rozsprzedane. Towar polski, jako naj- 
tańszy, sprzedano całkowicie. 

Między rządem duńskim i angielskim 
mają być przeprowadzone rokowania 
w sprawie uregulowania przywozu be- 
konów. 


Ceny zboża. 


Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż w okresie od 10—16 bm. 
według obliczenia biura giełdy zbożo- 
wo-towarowej w U ia Ceny za 
100 kg w złotych. 


Pszenica Żyto Jęczmień Owies 


Warszawa 25,65 16,15 18.40 17,05 
Gdańsk 25,13 16,87 18,00 15,66 
Kraków 26,38 17,872 22,00 15,75 
Lublin 25,23 16,00 16,84 17,19 
Poznań 23,58 . 15,21 18,29 14,65 
Lwów ' 25,00 16,56 17,75 16,56 
Berlin 42,51 33,29 38,16 29,00 
Hamburg 19,08 14,22 13,86 15,55 
Praga 39,87 - 28,19 23,29 21,05 
Wiedeń 43.94 30,12 32,50 24,33 
Brno Moraw. 40,00 25,09 22,18 18,48 
Liverpool 20.22 — — 22,05 
Chicago 16,37 11,84 11,84 9,97 
Buenos Aires 25,23 ="  — 208 


kapitalistycznym jest własność prywatna. 
To prawo, prawo własności indywidualnej 
do rzeczy, i złączonych z nią korzyści, jest 
wystawione na, największy atak huragano- 
wy zwolenników kollektywu, 


dzy, i jej zkolei następującj zbrodni i roz- 
pusty. 

Prawo własności, w najprostiszem scha- 
rakteryzowaniu, jest prawem do dyspono- 
wania swoim żołądkiem. Każdy ma prawo 
nie jeść, choć może mieć środki na zaspo* 
kojenie głodu, i środki łe zaoszczędzić. Taki 
jest początek powstania płynnego kapitału 
pod każdym stopniem szerokości geogra- 
ficznej w okresie tysiącleci. Tak powsta- 
wały kapitały wówczas, gdy nie było jesz- 
cze proletarjatu i burżuazji, panów i chło- 
pów, a był tylko twardy, pierwotny czło- 
wiek, walczący o rozwój cywilizacji na 
płaszczyźnie gospodarczej. 

I dlatego, że prawo własności nie jest 
„wymysłem zdegenerowanej burżuazji“ 19 i 
20 stulecia, a jest instynktem człowieka 
pierwotnego, dlatego prawo własności zwy- 
cięży zawsze, przebije, choćby po latach, 
skorupę kollektywizmu, i tem silniej zacznie 
działać w życiu gospodarczem. To też, przy 
wszelkich rozważaniach na temat przyszłe- 
go, ulepszonego ustroju Społecznego, to 
prawo, prawo własności prywatnej, będzie 
jego fundamentem, 

Inna rzecz, jeżeli mowa o: prawie użyt- 
kowania własności. Każda własność może 
być eksploatowana dochodowo wtedy tyl- 
ko, o ile przynosi korzyść Społeczną. Wtedy 
tylko wolno na tej własności zarabiać jej 
posiadaczowi, który winien być raczej jej 
użytkownikiem, Kapitał, użyty wyłącznie 
dla zysku, z pominięciem korzyści społecz- 
nej, jest zjawiskiem szkodliwem, wywołu- 
jącem tarcia pomiędzy warstwami społecz- 
nemi, wywołującem poczucie krzywdy 
wśród Świata pracy i szerokich rzesz kon- 
sumenłów, i doprowadzającem aż nazbyt 
często do eksplozji uczuć nienawiści. 

Praca nad przebudową społeczną iść 
musi w dwóch kierunkach. Pierwszy z nich 
— to wychowanie nowego człowieka. Nie- 
ma takiego systemu społecznegu na świe- 
cie, któryby mógł zagwarantować sprawied- 
liwość stosunków między ludźmi. Jedyną 
gwarancja jest kultura, a tę trzeba nabyć 
łącznie z wychowaniem. Drugim kierun- 
kiem jest stworzenie takich norm społecz- 
nych, aky egoizm przestał się opłacać. 
Klamra tych nowych norm stać się może 
korporacjonizm, iączący w pionowym kie- 
runku interesy pracodawców i pracowników 
na jednej płaszczyźnie istnienia i zyskowno- 
ści przedsiębiorstwa. Wzajemne stosunki 
pomiędzy kapitałem i pracą ureguluje kon- 
cesja. Pozbawione wzajemnych tarć przed- 
siębiorstwo uzyska zdolność konkurencyj- 
ną nie w drodze wyzysku, bo tę uniemożliwi 
umowa — koncesyjna, lecz w drodze po- 
lepszenia produkcji i metod sprzedaży. Z 
drugiej też strony korporacjonizm uniemoż- 
liwi wyzyk konsumenta, dopuszczony dziś 
w umowach kartelowych. 

Korporacjonizm jest ustrojem przyszło- 
ści, i to przyszłości niedalekiej. Główną je- 
go zaletą jest możność częściowej realiza- 
cji programu, co uchroni społeczeństwo od 
szkodliwych wstrząsów,  nieuniknionych 
przy każdym gwałtownym ruchu społecz- 
nym. Moralne zaś znaczenie korporacjoniz- 
mu tkwi w tem, że odsłoni zarówno przed 
pracą, jak i kapitałem właściwe powołanie 
każdego czynu człowieka: służenie swym 
współ-ohywatelom, 

T. K. 


jako źródło _ 
zła społecznego: wyzysku, idącej za nim ne- ` 


s, ZZA 


Z niwy 
Już podczas żniw i jeszcze po ich ukończe- 
niu, gospodarze odgrażali się, że będą siali 
wcześnie. Twierdzili, że trzeba wrócić do 
staroświeckiego systemu i siać jak nasi przod- 
kawie, tj. wcześnie. Ten i ów odgrażał się na> 
wet, że wyjedzie z siewnikiem już w wigilję 
Matki Boskiej Siewnej, czyli 7 września. Tym- 
czasem stało się inaczej i z wczesnego siewu — 
zrobił się dość- późny. Oto susza zaskoczyła 
rolników, Od samych żniw, do połowy wrze- 
Śnia nie spadła ani kropla deszczu. Jest zro- 
zumiałem, że nikt o siewie nie mógł myśleć, 
gdyż był zajęty krwawą orką, lub rozbijaniem 
brył Kto nie podorał dobrze i zaraz po żni- 
wach swoich ściernisk, ten zmuszony był cze- 
kać za deszczem. 

Pierwsze deszcze i to w małej ilości, spadły 
dopiero w drugiej połowie września — a więc 
jakieś 10 dni po Matce Boskiej Siewnej. I znów, 
kto miał jako tako podorane pola, ten skończył 
w normalnym czasie orkę. Opóźnili się jedynie 


Adumiewa jące 
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Przepowiemy Wam teraz Wasz 
rzeczywisty horoskop życiowy! 


Kto pragnie dowiedzieć się nie pła- 
cąc za to nic, co mogą powiedzieć 
gwiazdy o jego losach, czy czeka go 
powodzenie, bogactwo i szczęście, o 
interesach, miłości, małżeństwie, przy- 
jaźni i nieprzyjaźni, podróżach, cho- 
robach, szczęśliwych i nieszczęśliwych 
okresach życia, czego należy unikać, 
jakie okazje wykorzystać oraz szeregu 
innych drogocennych informacyj, mo- 
że otrzymać horoskop życiowy według 
gwiazd i to ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. 


znakomity 


wyraźnem 


Holandji wynosi zł 0,80. 


N. B. Prof. Roxroy nie zna języka polskiego i dlatego 
odpowiadać może tylko po niemiecku (na Życze- 


nie po angielsku), 


EECWNACJA. 


W dniu 7 listopada 1932 r. o godz. 10-tej od- 
będzie się na magazynie kolejoówo-celnym (przy 
Ekspedycji towarowej) licytacyjna sprzedaż następują- 


cych towarów. 


1. Zgłoszonych do odprawy celnej, lecz nie podję- 
tych przez odbiorców w przepisanym terminie, jakoto : 
tabletki do wyrobu wód mineralnych, wyroby z drutu 
miedzianego, bloki listowe, rower używany, obrabiarka 
do mebli, folja aluminjowa, beczki drewniane, wiosła, 
transformator, ekshaustor, części kołowców, kalendarze, 


skóry lakierowane i tektura satynowana. 


2. skonfiskowanych oraz zdeponowanych a niepod- 
jętych w przepisanym terminie, jak: obrusy, serwetki, 
firany, bielizna, konfekcja damska i męska, różne tka- 
niny, rowery, gramofony, czekolada i inne przedmioty 


w drobnych ilościach. 


Wzywa się odbiorców towarów kons (r pod 


1. do wykopu najpóźniej w przeddzień licytae 


Bliższe dane znajdują się w obwieszczeniu wywie- 


szóńem w Urzędzie Celnym. 


20449) 


słowo 16 groszy, 5 cyfr «a jedno słowo 
i, w, z, a œ kazde stanowi jedno słowo. 


Prof. A Rox toy 


Urząd Celny w Bydgoszczy. 


| Napigowe słowo (ftusto) 25 groszy, każde dalsze 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


ci, co mieli ziemie mocne, gliny — a tych na 
Pałukach nie. braknie. Zdarłi' w wielkim stop- 
niu drogie zresztą lemiesze, które w czasach 
obecnych są więcej podobne do ołowiu, jak 
żelaza. Jest też poro rolników, którzy wogóle 
nie mogli zaorać pola, więc nie siali Do tych 
ostatnich dołączyli się niestety wszyscy ci bie- 
dacy, co nie mieli znów ziarna siewnego. Ci 
jeszcze dzisiaj czekają na łaskę sąsiada — oby 
pożyczył. Skoro użebrają nieco zboża, lub zdo- 
będą trochę grosza, wtedy po kawałku obsie- 
wają swoje pola, Jednak wątpię, czy 'obsieją 
cały swój przeznaczony pod siew areał — bo 
kto chee dzisiaj rolnikowi pożyczać, lub go 
wspierać, jeżeli sam żyje w nędzy i niedostatku, 
A mimo wszystko, ci biedacy odejmują sobie 
ostatni kęs chleba od ust, by kupić trochę zbo- 
ża i obsiać pole i nie pozostawić go odłogiem. 
Przecież i na drugi rok żyć trzeba. 

Jeszcze przed trzema laty tak bardzo za- 
chwalony rzadki siew — a mocne nawożenie 


wiejski 


pałuckiej. — Po żniwach. 


niedziela, dnia 23 października 1982 r. 


nawozami pomocniczemi, zaniechano zupełnie. 
Każdy rolnik liczy się z najgorszą sytuacją 
i jest przekonany, że na przyszłą wiosnę nawo- 
zów sztucznych nie będzie mógł kupić, Przeto 
sieje gęsto i rozumuje jak dawniej jego przod- 
kowie, że „kto gęsto sieje, ten gęsto sprzątać, 
To też wysiewano żyta na ha do 160 kg, a peze- 
nicy jeszcze więcej. Zaniechano także myśl 
o $raćowaniu zboża ozimego i nawet pszenicy. 
Ten i ów rolnik — a takich głosów jest coraz 
więcej — twierdzą, że pszenica zamiast dziobki, 
zadowolić się musi broną, gdyż przy tak niskich 
cenach za zboże, nie można opłacać drogiej ro- 
bocizny. To też wszędzie i nawet na większych 
majątkach widać gęściejsze rządki w oziminach. 
W 3-metrowych siewnikach widzieliśmy przed 
paru laty 12—15 rządków, a dzisiaj można ich 
naliczyć nieraz do 20-tu. Wracamy do dawniej- 
szej gospodarki, chociaż nikt do tego rolników 
nie nawołuje, 


. Wczesne oziminy przedstawiać się winny 
naogół bardzo dobrze, gdyż do bujnej wege- 
tacji przyczyniły się ostatnie deszcze oraz ła- 
godne powietrze, 

Kończą się wybirki ziemniaków, lecz o nich 
wspomnę w następnych „$awędach', Szczęsny. 


Str. 17. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Do Jezior w pow. żnińskim. Jeżeli spra- 
wę przęciwko brutalowi skierowano do SĄ- 


du, nie wolno wpływać na jej przebieg. 
Podamy wyrok i motywy wyroku, gdy nas 


dojdą. 
T 20. M. 3 Liga Obrony Powietrznej 
Państwa, Bydgoszcz, Plac Piastowski 11. 


Sekretarzem jest p. Górski. 

Związkiem Strzeleckim się nie interesu- 
jemy. 

L. G. Bydgoszcz. Radzimy się Nie odzya 
wać, dopóki zagraniczny wierzyciel hipo- 
teczny sam się nie zgłosi. y 

„G. T. Fitowo. W Bydgoszczy związku te- 
go już niema, istnieje natomiast w Pozna- 
niu. Co do książki zechce się. Pań zwrócić 
do komendy 60 p. p. Prezydent Śliwiński 
mieszka w Poznaniu, ul. Kantaka. 


ZMARLI. 
Ś. p. Władysław Sporny, lat 30, w Grus 
dżiądzu. i ; 
Ś. p. Bolesław Pokora, nauczyciel woje- 
wódzkiego zakładu dla głuchoniemych, w 
Poznaniu, lat 35. 
Ś. p. Zofja Grajkowska, w Trzemesznie. 
Ś. p. Florentyna z Śliwińskich Rożno« 
wiczowa, lat 73, w Gnieźnie, 


ra 


EXPRESS 


|tromczyński, Poznań) 
Aleje Marcinkowskiego 5. | 
| Agenci. Bofranbni, | 


mistyk, 


doświadczony psy- 
cholog i rzeczozna- 
woa astrolog, który 
prześle Wam zdu- 
miewająco szczegó- 
łowy horoskop Wa- 
szego życia zupełnie 
BEZPŁATNIE 


otrzymacie natychmiast Wasz horo- 
BEZPŁATNIE skop według gwiazd sporządzony 


przez tego wielkiego astrologa, którego przepowiednie 
wprawiły w podziw najpoważniejszych ludzi obu półkuł. 
Należy tylko przesłać nazwisko i adres własnoręcznem 
r ismem, wskazać czy mężczyzna czy kobieta 
(zamężna, żonaty, panna lub kawaler) lub podać tytul 
Wasz z dokładną datą urodzenia. Pieniędzy wysyłać nie 
trzeba. Kto chce może załączyć! zł 0,50 znaczkami pocz- 
towemi (nieprzesyłać monet) na pokrycie kosztów porta 
i biura. Nadzwyczaj szczegółowy horoskop wprawi Was |. 
w zdumienie. Nie zwlek»jcie zatem i piszcie natych 
miast pod adresem ROXROY STUDIOS, Dept. 3528 A 
Emmastraat 42, Den Haag, Holandja. Porto na list do 


Fortepiany (13598 
stroi, naprawia Wicherek, 


Grodzka 8, róg Mostowej. 20814 


Cierpisz na żołądek 


20447) 


Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 


LEKCJE | 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go,polskiego, naucza szyb- 
ko, dobra wymowa. b, pro- 
fesorka Załachowska, 3-g0 
Maja 20. (19416 


(19856 


Drzetarg 
Dnia 24 października br. o go- 
dzinie 11 sprzedam w składn'cy 
firmy „Rawa“ Śniadeckich 87, naj- 
więcej dającemu za natychmiasto- 
wą zapłatą: (20578 
samochód «ciężarowy 
w dobrym stanie, 
Wożniak,kom sąd. w Bydgoszczy 


W podróży 


w hotelach, czytelniach 

kuracyjnych, księgat- 

niach dworcowych itp. 
należy żądać 


Dziennik 
Bydgoski. 


Drobne 


albo chorobę przewodów pokarmowych, 
spożywaj jedynie przez lekarzy zalecany 


chleb specjalny pszemo-riowy 
zpiekami l. Marmurowicz 


11, telefon 23-08 | 


x ; w, IA 

Życzenie 
każdej młodej panny, 
ażeby znaleźć odpowied- 


niego towarzysza życia, 
spełni się przez nadanie 


drobnego 
ogłoszenia 


w poczytnym 


Dziennik Bydgoskim 


czytanym dziennie przez 
przeszło 150.000 osób. 


ogłoszenia 


Kilka 


U 
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Hi a iim=wnzes| 
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części 


AE aai 


| 
| 


fabrycznie nowych | 


wszystkich współczesnych modeli z karoserjami 
wszelkiego rodzaju 


sprzedamy po cenach niebywale niskich 


Fabrycznie nowe oryginalne części zamienne 
do samochodów Fiat starszych modeli 


wyprzedaiemy 


do samochodów modeli współczesnych dostarczamy 
| 


zamienne znacznie niżej cen fabrycznych 


BRZESKIAUTO s..- POZNAŃ | 


Dla posznkujących posady 209%, zniżki. 


sk: 

eee e ||| SARRZEIECYN ||| 
PSS | ZZS HEH =" 
panow IJ. | 


Kilkanaście 
używanych 
lecz prawie nowych 


NEEE) 
j E 


| 


o 


r 


ui Dąbrowskiego 29 — Telefon 63-23, 


Uwzględniając życzenia licznych, długoletnich klientów naszych nie chcą. 
cych z powodu kryzysu inwestować większych sum w samochody „Fiat” 
starszych modeli, dostarczamy nżywane części zamienne 
w beznagannym stanie z samochodów rozebranych 


za bezcen. | + 
20451 Ml 


ay 


EK SPRZEDAŻE | 
Dobrze 


utrzymane meble i kuch- 
nie tanio sprzedam. Adr. 
wskaże: Mazowiecka 7, 
m, 8, (13290 


Zamienię (20437 
Kino-aparat z motorkiem 
zastosowany do podróży 
i na stałe, na samochód 
karaś lub ciężarowy 
z dopłatą, Kowalczyk, 
Grudziądz, Chełmińska 54. 


Pianino 
Czarne w dobrym stanie 
Sprzedam za 600 złotycli. 
Kosznicki, Gdańska 36, w 
podwórzu na prawo, (20475 | 


1 


Elektrolux 
nowy sprzedam za 380 żł,, 
przy gotówce 100%, zniżki. 
Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski, Gdynia pod „Elek. 
trolux« (20431 


<isżarówke (20467 
Chevrolet 13, tony 4 cy 
lindrowy w dobrym stanie, 
prawia nowe opony sprze- 
dam za 2500 zł. Wiadom. 
J. Stolzmann, Dworcowa 5. 


Dom 
sprzedam 95.000 zł. Wska- 
że Dz. Bydg. (13812 


// POSADY 
NSE 


Uczeń (13292 
potrzebny. _ Śniadeckich 
èl, mistrz fryzjerski, 


| wynagrodzeniem, 


Osoba 
inteligentia za skromnem 
popro- 
wadzi gospodarstwo u sa- 
motnej osoby, Ma także 
zamiłowania do wychowy- 
wania dzieci. Oferty pod 
5% (204412 


Służąca 
z dobremi świadectwami, 
uczciwa, pilna poszukuje 
posady w Bydgoszczy. 
Łaskawe oferty Dziennik 
Bydg. Toruń, „Obowiąz 
kowa”. (20485 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


I / ALHS] 3 
À POSZUKUJ 


Pomocnik 
handlowy branży maszyn 
rolniczych, czteroletnia 
praktyka bankowa, lat 26, 


kawaler, szuka posady biu- | ż 


rowej, również na wsi. Łà- 

skawe oferty Dzien. Bydg. 

Toruń pod „Bankowiec”. 
20432 

ZZA O AE 


Panienka 
z dobrej rodziny przyjmię 
posadę gosposi za małym 
wynagrodzeniem najchęt: 
niej u samotrej osoby, 
albo u wdowca, bardzo 
gospodarna- i czysta po- 
ściel moją własną. Zgło= 
szenia do Dziennika Bydg. 
pod „A. B. 4.”.  - (20458 


Abonujcie Dziennik „Bydgoski”! 


< MIESZKANIA 
Kuchnia 
pokój 25 zł, miesięcznie, 


pokoik umeblowany 15. 
Piotrkowska 10. (20474 


szczecinowaty wczoraj 


Terrier 
wieczórem zaginął. Za 


wynagrodzeniem oddać 
Gdańska 24, II p. (13311 


Cime 


| mążpójścia. 


Urzednik (20434 
łat 28, rzym. katol., przy- 
stojny, na wyższem sta- 
nowisku państwowym, po- 
bory miesięczne około 
1200 zł, poszukuje żony 
inteligentnej, posag wy- 
magany od 15 000 zł. Mło 
de wdowy nie wykluczo- 
ne. Panie, poważnie my. 
ślące zechcą swe oforty 
nadesłać do Dz. Bydg. 
Toruń pod „Dyskrećja”. 


| Starsza 
panna, kat., posiadająca 
5.000 zł i skromną wy- 
prawę, poszukuje zna- 
jomości panów celem za- 
Właściciele 
nieruchomości, urzędnicy 
Inb lepsi rzemieślnicy w 
wiekn 45 =— 55 lat mogą 


brunetkę muzykalną inte- | się zgłosić pod „Nr. 55%, 


ligentną. Zgłosz, 


Bydg. „Baśń 28% (20474 


zien. l 


Bydg. (20445 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. i 


Kupiec 
kawaler, rzym. kat, lat 
28, prey ny, posiada 

dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo wartości 
50000 zł poszukuje żony = 
poważnie myślącej, pani 
posiadająca nieruchomość 
ż składem w jednym z 
większych miast, względ- 
nie gotówki od 20000 zł 
zechce gwą ofertę nade» 
słać do Dz. Bydg. Toruń 
pod „Abe”, Młode wdów- 
ki nie wykluczone, dy- © 
skrecja zapewniona, (20433 ` 


Kulturalny 
dobrze sytuowany 28-letni 
młodzieniec prągnie swój 
stan kawalerski zamienić ` 
na idealne życie małżeń-=- 
skie,  Zgł, do Dz. Byde, 


do administracji Dzien. j pod |„Skżad aa = *h 
BKIS ( 


PSÓW d 


K POLECENIA | 


trwała, 
rancji, dla reklamy od 
poniedziałku do czwartku 
za zwrotem kosztów, Wi- 
leńska 3, parter. 


Przyjmujemy do sprzeda- 


najtaniej, najsolidniej czy- 
ści chemicznie garderobę, 


IĄSMBZSTEM 
‘SOZI I TMIĄ OTUEMOTIEJ 
fefoujupuo 'mouud I ued 
[p Piszefz4iJ perqez fow 


Heidner, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 7. 


czyszczenie, reperacja naj- 
skuteczniej odnawiają naj- 
gorszą garderobę, prędko 
najtaniej. „Fkonomja*, Dr. 
Emila Warmińskiego 10. 


wszelkiego rodzaju wyko- 
nuje tanio, szybko i sta- 
rannie. „Wiol” Marsz, Fo- 
cha 16. 


fasonów. Ceny do 50 proc. 
zniżone, 


nym, z próżnym składem 


niem w ruchliwej ulicy, 


t 


Str. 18. „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 23 października 1932 r. 


z Nr. 245. 


Piekarz 
młodszy poszukuje pracy 
zaraz lub później. Łask. 
zgłoszenia Makowski, 
Pniewite, poczta Korna- 
towo. (20304 


Kuchnia 
restauracyjna na rachu- 
nek do oddania. Oferty 
pod „104 kuchnia“ do 
(20473 


Ziemniaki 
sprzedaje różn. gatuuk. 
jadal. z miejsca po 1,60 
i 1,50 zł. Zgłosz. 7—8 ra- 
no, maj. Będzitowo pow. | Dziennika. 
Inowrocław, (20461 


2000 zł. 
Mathis nowoczesna limu- 
zyna ekonomiczna 7-8 ltr. | mi instrumentami poszuk, 
sprzedam. Bydgoszcz, Ja- |od 1. XI. br. Zgłoszenia 
giellońska 12, m. 3. (20425 [z podaniem warunków 


Majątki 
ziemskie, młyny, hotele, 
kamienice we wszystkich 
dzielnicach Polski na 
sprzedaż i zamianę w Pol- 
sce i Ameryce. Nowe zle- 
cenia do kupna i zamiany 
przyjmuje „Centrala” biu- 
ro handl. komis. w Detroit 
Gen. Reprezentacja na 
Polskę Bydgoszcz, Jagiel- 
lońska 7, tel. 1712. (13289 


Ondulacja 


6 miesięcy gwa- 


Duet 
lub Trio z modnym re- 
pertuarem i nowoczesne- 


Wychowawczyni 
freblanka higjenistka z 
wieloletnią praktyką po- 
szukuje posady,od 1 listo- 
pada. Cukrownia Wierz- 
chosławice, pow. Inowro- 


(18266 


dowicz, fabryka cukrów, 


z kolekcją nut tanio sprze- 
Inowrocław, św. Ducha 108. 


da. Lwowska 6, m.4. (20388 
aE a NSS E TEAN A T 
Gramofon 


Bezkonkurencyjnie Panienka 


inteligentna poszukuja po- 
sady do dzieci, za pokojo- 


Duży 
skład kolonjalny, sprzę- 
tów kuchennych sprzedam 
zaraz, 25 tysięcy, 4 pokoje, 


Jazzbandzista 


Oferty do 


Skład filji pod „Malarz“, (13273 


rowerów i reperacje i 2 
pokoje z kuchnią w ma- 
łem mieście oddam bar- 


bezcen sprzedam. Ks. Sko- 

rupki 44, Papierz. (20393 

ERZE 2 paka 814 
Samochód 


KuqurmyKm 


R Szewca 
starszego, samodzielnego 
poszukuję. Cieszkowskie- 


Krawiec (20386 


choroby właściciela sprze- 
dam. Wiadomość w Dzien. | p 
Bydg. 20396 | 


20465 
Staranne (13296 


Skład (20295 
mieszkanie korzystnie od- 
dam. Gospodarz. Orła 14, 


Skład 
wynajmie tanio Długa 5, 
gospodarz. 20407 


Skład 
z mieszkaniem nadający 
się na pracownię lub in- 
teres. Hetmańska 18, go- 


"sę VIER 
dynia 


Gut | Baterja „BALTA“ rozpras 
skład bławatów łoż s . , ... o 
BRO E EA A Nie wychodź bez niej ani na krok. 


towarem i urządzeniem Į% 
korzystnie na sprzedaż. | EŠ% 
Do objęcia potrzeba 
9.000 zł gotówki. Zgłosz, 
do Dziennika Bydg. pod 
„Była (20411 


F Motocyki (20176 
Ariel sprzedam tanio byle 
natychmiast. Zgłosz. nie- 
dziele, poniedziałki, 
Chełmża, 21 Stycznia 7. 


Fotografję 


(13810 


Kiosk. 
dobrze prosperujący cen- 


š 13263 
Wózki , List spodarz ( 
ieci at trum sprzedam, Wiadom. | hipot 10.000 

dziecięce lalkowe najwięk- A ipoteczny na l0, fr. 

szy wybór a inowazy Chi Gdańska 37, 18287 | szw. I hipoteka na ma- Wydzierżawie 


20 mórg nadwiślańskich 
j|ląk dwukośnych na czas 
dłuższy, przystępne wa- 


jatku, oprocentowanie 
10% sprzedam. Zgłosz. 


Długa 5, „Ro- Place 


wskiego I, m. 8. 


nio na sprzedaż. Zgłosze- mieszkania wzgl. pokoju 


na pracownię krawiecką. 


K KUPNA y 


Kwiatkowski, Gniezno,Po- 
(20455 


rzyna, (20454 


Poznańskiej zaraz do od- 
stąpienia, 200 zł. i 25 zł. 
miesiecznie, Zapytać: Re- 


ry 
czarne li H” używane 
lecz dobrze utrzymane 
kupuje ul. Ślusarska 2, 


znańska 24, 


3 pokojowem mieszka- 


Ucznia 


Autoe 


z kuchnią za rocznym 
czynszem i remontem do 
wydzierżawienia. Pomor- 
ska 54, gospodarz. (13309 


kuchnia z przynależno- 
ściami zaraz do wynaję- 
cia. 
ska 42, portjer. 


pokój i kuchnia odremon- 
towane jako procent lub 
szynsz zgóry odda gospo- 


mość Kościuszki 3, m. 4, 
od 10 do 1-szej. 


Dwa | 
z kuchnią i stajnia do 


Jachcice, Srednia 47.(13282 


komf. mieszkanie poszu- 
kiwane. Pośrednictwo ho- 
norowe. Tel. 2032, 


5 pokojowe na Bielawkach 
z łazienką, werandą, ogro- 
dem do wynajęcia, 
domość filja Dzien. (13301 


pokoju z telefonem wśród- 
mieściu. Dz. Bydg. (20430 


umebl. 


cownię lub umeblowany. 
Paderewskiego 3, m. 2. 
Zgłoszenia 15—16. 


Pokój . (20403 


2 pokoje 
P j umebl. Wiatrakowa 44 


Bekój 
umeblowany, niekrępują« 
cy Wileńska 12, m. 6. (20404 


Bokój 
umeblowany. Podgórna 20 
I piętro, (20451 


4 pokoje 


Wiadomość Pomor- 
(20453 


(13294 


Pokój 


Trzy z utrzymaniem Cieszkow-= 


ży dobrą "porcelanę, kry- Sprzedam Rolwóz ETE Radia obiek KAJA! cław Poste restante, (20316 | pokoje z meblami odstą- | skiego 13, m. 3. (18305 

ształy, futra, meble sty- 6 placy budowlnaych. Ks.| na sprzedaż. Ugory 22.| Swiecie n, W. (20440 pię. Sienkiewicza 16, m.10. Pokój 

lowe itp. „Stała Okazja“, Skorupki 131 (20444 a R E MODS Szofer-ślusarz BG y EER E AR D 88/7 13303 

peska: (9335 : Jadalnie Kierowniczki(20460 | młodszy poszukuje pracy Mieszkanie PANDA Jil bab Aiaka 
E - Place (20401 | tanio sprzedam. Lipowa | do pierwszorzędnego składu | 74182 lub później. Łaska- Pokoe, parter, kee Umeblowane 
ortepjany budowlane tanio sprze- | 12 13300 | cukrów z kaucją do wyso-| We zgłoszenia Makowski, | zgóry do wynajęcia. Nie- k > i k 

stroi naprawia. Wicherek, dam. Ks. Skorupki 97 È t kości towaru 3—5 tysięc Pniewite, poczta Korna- | golewskiego 15. (13306 | pokoje z używaniem ku- 

Grodzka 8, m. 14. (20420 | $ e Pp P. EL : p t BEE DES Ewa (20305 chni. Toruńska 20. (20477 

arzypce ZOP JR R Mieszkanie 


firma chrześcijańska „Po- | ;- + Raia ; i ie, | darz. Zygmunta Augu- 
“ 4 kuchnia, piwnice, maga- | szafkowy, nowy, sprzeda |z pobocznym instruimen- | wą zna szycie, cerowanie, 2 ygmun g SE 

moranka gog 7 2 |zyny, miasto 7000 miesz- tanio. Tucholska 13 m. 6 | tem potrzebny od IXI. br, |robótki. Oferty do Dzien |sta 26, BA: A Razy wr A 
5 a Rak gubi ulicy. | obok ul. Kujawskiej. (20428 | fotografję i warunki skie- | Bydg. pod „Panienka”.(20419 3 pokojowe | 234 wartości 200000 zł 
a i ien. > Ć i a 8 > = 

08602) *L BIZp Si Dobu b rap Byag A, RAYA es Pa Malarz mieszkanie, gaz, III pię- poszukuje osoba znana ze 
-81MZDOIN "TYSMOpUE'T *p PROPPPWE CEA Sypiałka BRW WA poszukuje przyuczenia się |tro do wynajęcia. Wiado-|Swej uczciwości. Pienią- 
*q1oqe] efonrodox anqtuzu nowa jadalka, dąb, za | rogardzia. ( iakiernictwać dze te byłyby więc jak- 


najpewniej ulokowane, 
Łaskawe zgłoszenia upra- 
sza się do Dz. Bydg. pod 


(18262 


i tę ; | U. 157, (20145 
dzo tanio. Zgłoszenia To- | cieżarowy Ch .| go 4. (13275 {na duże sztuki, pierwszo- 1 » 
we>ajod ruńska 6, m. 1, Kędzierski. Bndrowy” s SOSA 6 rzędną pracę poszukuje po- | wynajęcia. Gajowa nr. 38. 20000 PE 
PŁ Zgł. od 2—4. (20454 | nie oraz szatę do pienię- Słułąca sady. Zgłosz.: Karłowski, (20427) 2 a zł ( o3 
damski rak ah dzy tanio sprzedam.| przychodnia potrzebna. | Inowrocław, Panny Marji 18. y AEA A w pareja (ae 
amsxie I męskie poleca Restaurację Adolfa Kolwitza 23, Te. |Nowakowska, Podgórna 2 pokoje „000 zł na I hipotekę 
po najniższych cenach Jan w śródmieściu z powodu |lefon 2173, (20472 RTA (20441 kuchnia wydzierżawię. | Miasta oraz powiatu Byd 


goszcz do 3 lat.  Zgłosz, 
poważnych  reflektantów 
przyjmuje Derfert, Byd- 
goszcz, Św. Trójcy 15, 


RÓŻNE 
Hotel 
Dworcowy poleca pokoje 
od 2 zł, obiady 80 w abo- 
namencie taniej,  Zyg- 
munta Augusta 18. (18279 


4-5 pokojowe 


(20449 


Wia- 


Poszukuje 


Przepowiednia 
spełniona  Chiromantka, 


Jotka. 


fekcji, bielizny, pończoch 


WEP budowlane kwmtr. 50 gr.| do Dziennika Bydg. Gru-| i że „, Tygodniowo (13284 

3 CG sprzedam Długa 5, gospo- | dziądz pod „Dobra loka- | runki. Kunegunda Mar- Fokój  (2037|100/0 zysku zapewnione 

d 20406 | ta” 3 szałek, Solec Kujawski, 5 h przy wkładzie 2.000. Zgł 

Pianina arz. 0 . (20436 $ S umeblowany używaniem |P'ZY Ag 

bardzo korzystnie poleca R AW AERAR 20391 | kuchni. Malborska 9. pod „Szybka decyzja” filja. 

skład fabryki piani S Specjaln Futre M fii 
jewskiego, ai a skład kay Perii icu-] damskie, kurtkę, szal : man Pokój Bezpłatnie 

Dworcowa 7. (20464 | kierków w najlepszem po- | (tchórze) sprzeda. Chwy- ( MIESZKANIA ) osobne wejście 2 osobom. wysyłamy PE nasz 

łożeniu w dużem mieście | (owo 18, I. (20389 Młodsza min i Hetmańska 26. (SB AWST ag SLOWANY 

mm owiat. z powodu zmian sz i cennik wszelkich towarów 

SPRZEDAŻE a stosunków rodzinnych ta. PE WA - Ii bie Wol Gobo 2 dobrze manufakturowych, kons 


pokoje frontowe. 


Gospodarstwo — |nia do administracji pod Służąca Ot. filja „Dobry punkt*.| SW. Trójcy 27, I. 1. (20398 | ach hin. Nes 
52 sę A NA: ntl, Ð, 20409 Piec potrzebna, Pomorska 57, # z Pokój chamkis”, Łódź, skrzyn= 
mi, staro rentowe zł. ielki 23 g ! 5 205 
rocznie, zabudowanie I kl. Sypialnia a a E A Walnakt ao ak 3—4 TORDIS A zaraz | niekrępujący. Gdańska 85, | > Pocztowa 17% (20310 
Dr grod owocowy, kof debowaieprzodam bardzo s i elta 2:1 (* (20258 Uczennica poszukuję. Oferty -do Dz. |" % TE Kierowniczki 
ścielna wieś, główna szo- | tanio Stolarnia, Chwyto- zi do kuchni potrzebna. | Bydg, Gdynia pod „Miesz- = lub wspólniczki oraz pas 
sa, wpłaty 15—16.000 zł. | wo 4. 20378 Kupi Zgłoszenia osobiście Ka- | kanie * (20459 „Stancja nienkę do składy kosme» 
natychmiast sprzedam. ddnsk GEO 50005 wiarnia ;Zadiszeć - Śnia- ka lub pokój. Chrobrego 20, | toznego z kaucją poszuz 
Zgłoszenia Jan Grygrow- Dom d SĘ 2 T De Ę R 4 deckich 3. A (13269 2 pokoje Ała (15203 Li k Dz B d M m 
ski, Warlubie Pow. Świe- | na sprzedaż. Cena 10.000. |29 33 su: >. SE z kióhala ARE stajnią tyka: RZY (20468 
cie. (20414 | Szubińska 43, (20450 Ziemi Wychowawczyni poszukuję. Wiad. w Dzien. A z 5 A 

Sprzedam kilka mórg kupię gotów. | z znajomošcia szycia. i| Bydg. woj se OE „Szukam (13286 

piętrowy abołodówy a tap wie RZY EA się Adema editais Trika Mieszkanie. ny ag Gi zł. Gel po» 
wolnym placem budowla- | dzeniem elektrycznem. Ru Homerczykowa,  Koście- | Pokój i kuchnia przy ul. frontowy na biuro, pra- większenie pewnego tran- 


zytowego interesu. Zysk 
tygodniowo około 800 zł, 


(13265 Żgłoszenia przyjmuje pod 


nadający się na każde p: tel. 655, elektrotechnika przyjmie | stauracja, Gdańska 46. 3 Nr. 60“ filja Dzien Bydg. 
A AM przy | Apollo RY A ta- (8280. Pirma Koncesjonowana I (20378) d Eh b 8. Si k i z 
wpłacie 30,000 zł zaraz na Gdańskś Ti8 2 "(20448 Motor Jackowskiego 18. (20395 a mó ZA m (20417 Zgubiono (20400 
A BAEN seo: 4 od 4—6 Ps. kupię za go- |————————— — A OKEJ j a Pa trzonek złote pióro. U» 
ziennik Bydg. p tówkę. Jan Neumann z kuchnią do wynajęcia. SF czciwego znalazcę upra. 
Okazyjna y Mare onin (20423 POSADY Ujejskiego 12. (20387 Ero pak i ła- | szam 5 zwrot za wyna- 
r Lokata sprzedaż rentującej się Q POSZUKUJĄ : enkard iecia. Gar- |grodzeniem Płocka 22, 
kapitału komfortowy dom | kamienicy, centrum Gru- Elektromotor " Mieszkanie. bis 16 p 4 PORE (20416 == 
3 i4 pokojowe mieszka- | dziądza z powodu niedo-| na prąd zmienny 380 Volt Dzieiny (20318 | Kto niema mieszkania wy- |°! +9, m. 5. ACE 
nie przy 50.000 zł wpłaty | magań KE RS: Zgło- | celem kupna poszukuję. | ekspedjent, dekorator, ko- j dzierżawię tanio bez ro- Pokój ( MATRYKONJALNE 
| na sprzedaż.  Grundtke, BEE Jasielski, Poznań, | złosz. do Dz. Bydg. pod |lonjalista, poszukuje po-|bactwa kabiny do wsta-| Jorancki  niekr ujący. | ilin ine 1 wl 
Pomorska 10, m. 1. (13172 | Lodowa 9. (20300 „Elektromonter 24*,(20429 | sady od 1. 11. lub później. | wienia mebli u Wodtke'- ATEA KA A Badz 
Obeznany: palenie kawy, | go, Gdańska 76. (20377 k Urzednik 


budowlany na sprzedaż. 


kułu. 


Zgłoszenia Byd- Młynarski 


2—6 padne komforto- 


s Domy Okazyjnie I : dekoracje okien i malo- ASO TESTE O (18207 państwowy X. grupy, lat 
wile przy wpłacie 10.000] płaszcze towary krótkie POSADY $ wanie plakatów. Pierwszo- 5 pokoi Pokój 32, pozna pannę Inteli- 
do 70.000 _ korzystnie. | obuwie "likwidując inte- boke rzędne świadectwa, dobre | kuchnia, łazienka I piętro | „mopy zaraz dać najęcia | gentn4, gospodarna, dos 
Biuro „Emeryt”, Mostowa | res, bardzo tanio rozsprze- ; referencje. Łaskawe zgło- | wynajmie. Poczekaj, Po- Wileńska 12 m a (18298 brego charakteru i miłego 
nr. 3. (20376 daje kolejarzom na kre- Poszukiwani szenia do Dz. Bydg. pod | morska 62. (20448 K OLECKA usposobienia. Cokolwiek 

dyt. Warszawska 1, I-sze | akwizytorzy do sprzedaży | „Dzielny ekspedjent”. m Pokój gotówki dla wspólnego 
Plac piętro, (13258 | ratalnej pokupnego arty- eszkanie tiekrąpijącyieve. trzy: dobra pożądane. Zgłosze« 


nia do Oddziału Dziennika 


Sieradzka 23. 20367 oszcz, _ Gdańska 162, |czeladnik poszukuje pra-|we wynajmie Długa 5,| manie do wynajęcia.| Byggoskiego, Toruń pod 
R MASE 5 abb R mieli RAe (20881 | cy ewtl. z kaucją. Of. filji | gospodarz. 20405 | Gdańska 65, m. 7. (13807| tyacław”, aSa 
Zamienia + - e Dz. pod „Młynarz”. (13277 
' kamienicę z pierwszorzę- OR sb. ony” "oda. Agenci (tki) MAE AE, Trzypokojowe Pokój j , Kupiec 
dnym interesem, najlepsze | 7? OPT NY. j.|do ratalnej sprzedaży i kuchnia, ogródek, nowy] umeblowany można uży-|z Gdyni, kat, poszukuje 
SPIE X ska 86, II. piętro, Mali- J Dziewczyna Ę á ż g ład anienki (lub wdow 
_ położenie Torunia, na po- ki 13280 | obligacyj państwowych. | która dobrze gotuje i po- | Jom wynajmę. Nowodwor-| wać kuchnię. Sienkie- D ciu X 
dobną w Bydgoszczy, tyl- | POWSEL ( Zgłoszeuia „Hotel Metro- | siada dobre Świadectwa | ska 28. „ (20399 | wieza 16, m. 10. W tornata eCoi Cha 
ko pierwszorzędna real- pol“, j (13271 a 1. 11. 5 gg: : s 
ność z interesem w pryn- ug, Kryty do fk Dika Byd. Mieszkania (20421 |. Pokój być matką, z maj. 10—25 
cypalnej ulicy wchodzi w | wóz piekarski na 4 reso- Śiusarz-tokarz pod „8. 8.4, 13267 |2 mieszkania po 1 pokoju | tanio. Cieszkowskiego 8, | ‘yS. zł. Dyskr. przym. Of. 
rachubę. Oferty „Dziennik į rach w dobrym stanie, jako spólnik z gotówką 2 i kuchni i 1' mieszkanie| m 8 (20476 | 2 fotogr. „M. 288/30: Pocz- 
Bydgoski” Toruń „Za-| nadający się również dla |500 zł potrzebny. Oferty Krawcowa 2 pokoje kuchnia zaraz do a> JP 
miana”. (20308 | pp. rzeźników korzystnie | Sod A00*7d0 Dziednika Jazyje: tanio gustownie, | Wynajęcia od gospodarza. 1-2 pokoje restante, wykaz pasz- 
sprzedam. Adres w Dz. Byrds (20397 onie w dom. Gdań. | Zgłosz. do Dz. pod „400”.|z używaniem kuchni za-| Portu- (20463 
Restauracja Bydg. OE LL e akad2l mio6: (13299 | NN————————— | raz do wynajęcia. Łokiet- Wdowiec 

w centrum, z pełną kon- Ogrodniks=służący |. | „. ź OBO s 15, m. 5. 43295] lat 38 z 4 dziećmi, wła- 
cesją z powodu starości Pianino | kawaler potrzebny. Oferty Wdowa POO n U SONIA Kompl; ściciel składu bławatnego, 
na sprzedaż lub do wydzier- | czarne krzyżowe niedro-| z życiorysem do Zarządu inteligentna zamiejscowa umeblowane lub  częścio- Pokćj domu i gospodarstwa za- 
żawienia. Adres wskaże | go sprzedam. Sienkiewi- | maj, Pruski, pocz. Iłowo przyjmie posadę kierow- | © tanio Naci: AURA Siemiradzkiego 1, m. 3. pozna pannę lub wdowę 
Dzien. (18261 | cza 10, m, 4 od 12—5.(20426 | Dzjałdowskie. (20457 niczki, biuralistki, ekspe- w Z oruńs RSA (20394) PA ge nr j na; 
© GIĘTTW IGN TEZ PEAKGCWY djentki, gospodyni lubbu-|-* "* ątkiem od 6—8.000 zł. Ce 

à Okazyjnie 4 Sprzedam Sprzedawaczka fetowej. Miejscowość obo- Słoneczny matrymonjalny. Łaskawe 


tanio domy, wille, mają- 
tki poleca. Szarek, Dwor- 
awa 20. 


Pokój 
i kuchnia do wynajęcia. 
Piotrkowska 8, (20383 


do kiosku z kaucją po- | jętna, wymagania skrom- 
trzebna. zaraz. Wiado-|ne. Łaskawe zgłosz. filii 


mość Gdańska 34, (132881 Dzien. Bydg. „Ch 35713233 


bandonjom i stół kra- 
wiecki. Hetmańska nr. 18, 
IL piętro. (20371 


(13304 


pokój. Grunwaldzka nr. 1a 
m. 4, naprzeciw Szkoły 
Przemysłowej, 


oferty z fotogr. skierować 
proszę do adm. Dz. Bydg. 
pód „Wdowiec”, (20450 


(20392 


Sienkiewicza 6, Dziękuję . 
(13240 ` 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
loryzacyjne, kontraktowe, 


kowe itd., ściąganie na- 
leżności i udziela porady 


prawnej. 
St. Banaszak, 
Bydgoszcz, 


Cieszkowskiego 4. Tel. 1304. 
Długoletnia praktyka, 


| POLECENIA 
Esencję octową 
80 proc. „Kosmos” poleca 


Dworcowa 25. 


„„Karalucheć 
tępi radykalnie karaluchy 
i irancuzy. Do nabycia 
we wszystkich droger- 


l .. Specjalista 
szlifowanie, 
brzytew, wyrabia specjal- 


Ul także szlifuje maszynki 
| do wlosów, nożyce tanio 

d gwarancją. 
Zajst, Mostowa 12, wejście 
na Grodzką 5, (11965 


i Lampki 

na groby z napisem tuzin 
t, 3 zł, bez napisu 2,75 po- 
| leca Drogerja Minerwa, 
| Gdañska 17. (24232 


Na 
jarmarku, Długa 32, ku- 
| pisz, nie kupisz jesteś 
pA mile widziany, a przeko- 
pe. nasz się jakżeś dawniej 
Ji przepłacał, (20344 


Trwałą 
ondulację wykonuje fa- 
chowo i tanio Władysław 
Hoffmann, zakład fryz- 
jerski dla pań i panów, 
Aleje Mickiewicza 1. (13180 
Pi 


Baczność 
dzieci nadszedł transport 
przyborów szkolnych za 
grosze. „Amerykański 
Jarmark Groszowy”, Dłu- 
ga 32. (20343 


Place 
budowlane przy Kossaka 
korzystne warunki spła- 
ty. Lenartowicza 60. (20340 
BAZA DE, DL s.» ON 

Plamy (20334 
nieprzemakalne we wszy- 
stkieh żądanych wielko- 
ściach, Składnica  Włó- 
kiennicza, Pod wale 12. 


Maszyny 
do szycia reperuje tanio, 
szybko i dobrze. R. Janic- 
ki, Sniadeckich 39, (20208 


Meble? 


Darmo dostawia się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia mieszka- 
niowe: sypialnje, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 
nie oraz wszelkie meble 
wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Ignacy Grajnert, Byd- 
goszcz, Dworcowa 21. 
Uwaga: Własne warszta- 
ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel. 1921. _ (9574 


NASK 


Futra (18326 
najsolidniej wykonuje 
polak-chrześcijanin, popu- 
larny na Pomorzu, facho- 
wiec. Stanisław Rudak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 70. 


Tanie (19878 
swetry, pulowery, kami- 
zelki, berety, czapki, 
szale, apaszki, niskie 
ceny. Stary Rynek 9. 

; Szmelter i Wesołowski. 


Meble 
sypialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie, szafy, stoły 
krzesła, materace, kanapy 
leżanki po niebywale ni- 
skich cenach tylko w no- 
wej firmie B, Nowaka, 
Długa 10. (20368 


Futra 
wszelkie przerabiam, wy- 
konuje fachowo, modnie 
i tanio, Kuśnierz, Pomor- 
ską 55, (14983 


bezrobotny 


dowe, karne, procesowe, . 
spadkowe, hipoteczne, wa- | 


spółkowe, najmu, podat-: 


| Wolny od podatku. Wpła- 


]szenia „Par” Poznań, 


Rozlewnia Bydgoszcz, | 
(19291, 


|brze położoną z długiem, 


jach. Skład główny Dro-. 
( gerja Centralna, ul. Po-| 
w znańska 7 i tel. 1420, (19592. 


| Pomorska 10, m. 1. {138221 
obciąganiaj "1 "Tiiaaka (EWĘ 


J ny szlif na twardy zarost, | 


Antoni | 


> + „DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 23 października 1932 r. | 


dadalnię 
sprzedam tanio na raty, 
Wiadomość filja Dz. (13223 


Malarz 

wykonywa 
wszelkie prace małarskie 
tanio. Wojciechowski, ul. 
Reja 5, m. 12. 420380 


K SPRZEDAŻE 
Wile 

w Poznaniu najlepszej 

dzielnicy, solidną, nowo- 

czesną,4 mieszkania, ogród 

owocowy, bardzo ładny 

objekt okazyjnie sprzedam 


Konia 
karego, dużego kupi na- 
tychmiast Pecztarnia, 
Grodzka 32, Tel. 436. 420251 


Westfałski 
piec fkuchnia) w dobrym 
stanie knpię. Dąbrowskie- 
go 9, m. 6. (20328 


Wystawne 
okno, urządzenie składo- 
we, jadalka na sprzedaż 
Nakielska 21, m. 3. (13246 


Kotnierz 
lis bronzowy sprzedam 
lub zamienię na jasny. 
Oferty Dzien. „Lis”. (20321 


Kupię 
z meblami 1—2 pokoje z 
kuchnią w centrum. Oferty 
filja Dz. „Zaraz”. (13259 


Gramofon 
szafkowy, płytami, ™ 206 
sprzedam. Król. Jadwigi 
27, benzyna. (13255 


Fertepjan (13252 
używany kupię Oferty 


ty 36.000. R'szta mniejsza do filji Dz. „Fortepjan”. 


dogodna hipoteka. Zgło- 


Kożuch 
dla stróża tanio sprzedam : 


Aleje Marcinkowskiego 11 Eye 
Warmińskiego 5-7. (1326: | ġ $ 


pod 57,262. 120197 


LEKCJE 


skrzypcowej 


Plac Radjo É K. 
budowlany na sprzedaż. | nowoczesne 3 lampkowe, | Sry. udziela młodzieży, 
Gołębia 4. (20324 jekranowe sprzeda. S$Św.|także zaawansowanym 

Trójcy 18, m. 3, (20342 | lecz zniechęconym swoją 


zaciekawiającą metodą 
znany fachowiec kapel- 
mistrz Ludwik Kłobucki, 
Krakowska 9. (13245 


n Niemieckie (13244 

Urządzenie (20359 | lekcyj udzielam, skromne 
biurowe na sprzedaż. M.| wynagrodzenie. Jadwiga) 
Rejewska, Dworcowa 39.| Raabe, Petersona 2, m. 3. 


Sprzedam (20297 SE 
kamienicę dochodową do-| | Piec . 
żelazny na sprzedaż. Zgł. 
ul. Kaszubska 11,mieszk. 3, 


wpłaty do 60 060. Do Dz.) ł 
I piętro. (20350 


Bydg. pod „Dochodowa”.. 


Dobra 
lokata kapitału. Dom za: 
20.600 zł, z powodu wy-| 
jazdu sprzeda Grundtke. 


Dom | 
piętrowy, mieszkalny, 
przemysłowy, plac, wygo- 
dy, cały wolny tanio sprze- 
dam. Chocimska 6. (17250 


Kamienica 
czteropiętrowaulica głów- 
na, podwórze, ogród, 


sklepy, dług amortyzacyj- 
ny, wpłata według umo- 
wy. Dz. Bydg. pod „Go- 


Poza (20298 


Dom 
jednopiętrowy z ogrodem, 
śródmieście, 3 pokoje 
kuchnia wolne, tanio de 
nabycia. Woliński, Toruń- 
ska 34. (20365 


Wilia 
6 pokojowa z wszelkiemi 
wygodami, 2 morgowym 


elegancko urządzona, bi- jeżeli nie -utrzyma 
lardy, Polexpres, sprze- 
dam lub. osobno urządze- 
nie. Czajkowski, Toruń, 


Kopernika 5. (20269 


Kelonialkę 
2 pokoje z kuchnią w cen- 
trum przy ruchliwej ulicy 
zaprowadzona z towarem 
i urządzeniem sprzedam 
tanio. Zgł, sub, „3738* do 
filji Dz. Bydg. Pośrednicy 
(13225 


koła klienteli — a zatem i dobrobytu, 


BUBETWINANYAUM 


ogrodem na sprzedaż. e 
can” "w JiarR skręci 

Restauracja UMRAWAROAWAO NOEGO OROOADATOETAAEHOEE OPAT EAT 
z  pełnymo"wyszynkiem | mye mm mami Lan SE 


równowagi czyli balansu i nie zna tej 
sztuki. — Taksamo sztuką jest utrzymać w równowadze 
przedsiębiorstwo wczasie wielkiego kryzysu. Kto chce zatem 
obecne chwiejne położenie gospodarcze przetrwać, po- 
winien się ogłaszać. „Dziennik Bydgoski“ dopomógł już 
wielu ogłaszającym się w nim do zjednania szerokiego 


Poszukuję 
jakiejkolwiek pracy naj- 
chętniej za woźnego złożę 
1.000 zł kaucji lub poży- 
czę. Oferty pod „iInwa- 
lida” do Dzien. (20353 


Skromna 


panna umiejąca dobrze. 


szyć, chće się wyuczyć 
gotowania na majątku lub 
restauracji. Dzien. Bydg. 
„Pracowita*, (20320 


Panienka 
inteligentna ze średnim 
wykształceniem, z rocz- 
nym pensjonatem gospo- 
darczym pragnie udosko- 
nalić się we wszystkiem 
co wchodzi w zakres ko- 
biety u lepszego państwa, 
bezpłatnie. Łaskawe zgł. 
do filii Dziennika pod 
„Inteligentna, (13247 
EET W irY. SW IR 

Szukam (20345 
jakiejkolwiekbądź pracy 
za nikłem wynagrodze- 
niem. Zgłosz. pod „1212*. 


Dwóch 
oficerów żonatych bez- 
dzietnych poszukuje 


Str. 19.. 


[-) tas 
umeblowany, osobne wej- 
ście. 


Kujawska 45. Go- 


mieszkań 3 i 4 pokojo- | spodarz. (20369 
wych. Najchętniej z wiili 
Zgłoszenia filja Dzien. Dobrze (13227 


Bydg. „W. 3,7. (18131 


Szukam 
1—2 pokoje, komfort, for- 
tepian, spokój, dobry dom, 
okolica Mickiewicza. Zgło- 
szenia „1933? Dziennik 
filja. (13120 


Mieszkania 
3—4 pokoj, komfortowe- 
go poszukuje starsze mał- 
zeństwo bez dzieci. Ko- 
morne naprzód. Of. Dz. 
Bydg. „R. 67”. (20347 


Bezdzietne 
starsze małżeństwo szuka 
2 pokoje kuchnię, elektry- 
czność, gaz, wprost od go- 
spodarza, okolicy dworca. 
Oferty filja Dzien. „Bez- 
dzietne”. (13222 


elegancki pokój, 


ka. Stycznia 22, 2, (13257 


umeblowany dla młodego 
pana, Chrobrego 10, m.4, 


Pokój 
ciepły dla 1—2 Niedźwie- 
dzia 4, m. 7. 


(20372 


Miły 


słoneczny pokój tanio. 
Jackowskiego 27/3. (13219 


Pokój 


frontowy z osobnem wej- 
ściem zaraz. 
m. 1. 


Gdańska 52, 
(13243 


ciepły 
łazien- 


Pokój 


Uczciwa jeden pokój i kuchnię za | od pierwszego do wyna- 
porządna posługaczka,do-| płacę za jeden rok w lep-|jęcia. Cieszkowskiego 9, 
bre, gotowanie, praniełszym domu. Oferty Dz.|m. 6. (13249 
poszukuje pracy. Adres | Bydg. pod „Jeden”.(20348 
wskaże Dz. (20338 Pokój (13251 


-| portjer. 


'{4 i 5 pok. wolne. Gospo- 


inżynier 
kolei Herby— Gdynia po- 
szukuje 3—4 pokojowego 
mieszkania z wygodami, 
Oferty do filji Dziennika 


z utrzymaniem dla mło- 
dzieży szkolnej lub stu- 
dentów w lepszym domu 
z używaniem fortepianu 
tanio. Krakowska 9, m. 1. 


Dworcowa pod „Inży- 
nier”. (13232 Pokój 
dobrze umebl. 20 Stycz- 
Urzedanik nia 10, m.5. (20826 
kolejowy poszukuje 2—3 | — 
pokoje z kuchnią, naj- Pokój 


chętniej w pobliżu dwor- 
ca kolejowego. Zgłosz. 
tilja Dzien. Bydg. sub 
„Solidny M.”. (13233 


Mieszkanie 
3 pokojowe do wynajęcia. 
Promenada 53. (13226 


5 pokojowe 
ładne, słoneczne mieszka- 
nie na I piętrze w okolicy 
Zacisza do wynajęcia za- 
raz wprost od gospodarza. 
Łaskawe zgł. pod „5. Za- 
cisze” do filji Dziennika 
Bydg. (13195 


2 pokoje 
kuchnia Promenada 23 do 
wynajęcia, " Wiadomość 
(18167 


Mieszkanie 
3 pokojowe z wszelkiemi 
wygodamioddam. Wiad, w 
administracji. 19910 


Bokój (20335 
kuchnia do wynajęcia, rok 
zgóry 250. Ugory 37. 


< POŻYCZKI | 


| (GLEB 


umeblowany, dwom pa- 
nom wynajmie. Pódolska 
20, m. 4. 


(13238 


Pokój 


umeblowany. Chwytowo 
nr. 12, m. 9. 


(20352 


pożyczki na ca. 2 mies. 
za dobr. oproc. poszuk. 
Oferty Boca do fiji Dz. 
Bydg. „P. 


200“, (18242 


Patrona - 


poszukuję. Przeszło rok 
aplikacji sądowej. 
scowość obojętna. 3 Maja 
18, mieszk. 5. 


Maj: 
(13174 


za 
długi Anny Marcinkow- 
skiej z domu Jurisch nie 


odpowiadam. Jan Mar- 
Mieszkanie cinkowski. (13229 
nowoczesne, komfortowe Młody 


wykłuezeni. 


zakład 


fryzjerski dobrze zapro- 
wadzony sprzedam zaraz. 
Nowe, Rynek 30. 


Skład 
kolonjalny z towarem, 3 


$ 5 dam w różnych rozmia-| prywatnej klienteli o » k 
zbawia mieszkaniem | ach ca 800° szt. Gdań- miastach ERALA CHAA PTA Mieszkanie EEA ka pea aga 
sprze ana pua Ak ska 59, podwórze. (13235] Wytw. NAA Byd- Poszukuję PE A wprost | emi o filji Dz. ( 
ż $ A 2 oszcz. esoła 1. E zd z È od gospodarza do wynas e S aa a aT 
Speki darmo. AA dzierżawy piekarnizeskła-| jęcia. wiadomość Piekar- | intētgontna n 1 
ob Kiosk j ||| kia Z OZPOWACZA. Iaia nia, Nakielska 23. (20319 PORNO. abb 
obrze rospernjąc ; A i Zisi 76 i 
sprzedam. "Wiadomość na powiększenia potrzebni 2 pokoje tyn. Oferty „Dyskretna 
w Dz, Bydg. (20337 Plac Foto „Alfą” Bydgoszez Składu i kuchnia do wynajecia |przyjaźżń” filja Dz. Bydg. 
budowlany gotówką 400] Druga 16. (20341 próżnego z mieszkaniem, |od 1. 11. Jachcice, Ćzer- 
Koloenjaikę (20329 | kupię. Oferty filja Dzien. 3 tanią dzierżawą w ruch-|ska 51. (20366 
zaprowadzoną sprzedam z | pod „400“. (13256 Dzielną liwem nie konkur. miej- A 
powodu zmiany stosun- ekspedjentkę poszukuję | CU poszukuję. Nowa 26, 6-pokojowe 
ków. Długa 19, kołonjaika, Tokarkę „|dła branży kolonialnej z Fabiszak. (20831] mieszkanie z centralnem 
do metali o szerokości] praktyką. Wymagana kau- ogrzewaniem, | piętro, Kupiec 
Biblioteczka 1—1/ m. kupi „Pasamon“ | oja od 509—1000 zł. Zgło- Ubikacje dobre położenie zaraz do j lat 26, przystojny, szatyn, 
pisarzy polskich (wyda-|] Bydgoszcz, Promenada | szenia Dziennik Bydgoski fabryczne, parter, zaraz wynajęcia. Oferty pod wielkopolanin, posiada in- 
nie Brockhaus-Lipsk 1878 | nr. 69. (20191 | Gdynia. (20125 a BĘ ocet wię moj „L. 3631“ do i Dz. B. (1324 mr ik am 
r.), składająca się z 76 to- m - i b ys. > 
om korzystnie na sprze- Poszukuje Cholewkarz ERPS E szuka panny dobrego cha- 
daż. Of. pod „Mickiewicz” | używaną przyczepkę do samodzielny potrzebny za- , Lokale > a rakteru, przysłanie fotogr. 
do Dz. Bydg. (20201 | motocykla. Zgłoszenia pod | raz, A, Kijańczyk, Mogilno | 2a Biura, składnice lub OKOJE Z pożądane, które się zwraca. 
adresem G. Sommerfeld, | skład skór ?, (20317 t, p. wydzierżawię. ae a r a , Łaskawe oferty pod „Wiel- 
Motorówkę Szynborno, p.- Kijewo, i ga 82. (20330 ii kopolaniu” do adm. (20293 
z drzewa 8 m długą, 1,35 m | pow. Chełmno. (13206 Uczennica naba Aai, pokój deze Se er ŻA 
szeroką, 0,50 m głęboką do krawcowej potrzebna. Wycizierżawię najęcia, także dla Sa Kawaler 
z motorem 55 H. P. sprze- Piec Długa 15, m. 2. (20332| duży skład. magazyny, |żęństwa. Nakielska 77 |lat 35, właścicieł realno- 
da bardzo korzystnie] kaflowy przenośny w do- è narożnik dwóch ulic, ruch- | p, 4, © (20336 |5ci i dobrze prosperu- 
Bydgoskie Towarzystwo | brym stanie kupię. Oferty Posługa liwy punkt dla każdego| | jącego przedsiębiorstwa, 
Wioślarskie. Zgłoszeniaj pod „Kaflowy” z poda-| potrzebna, M. Rejewska, | interesu zaraz wydzierża- Próżny wartości 70.000 zł, szuka. 
u przystaniowego. (19880| nieni ceny. „ (20851 Zduny 13. (20360 | wię. Wełniany Rynek 11, pokój z używaniem ku-| "dpowiedniej partji z od- 
| Kupi Wejss, (20355 | chni do wynajęcia. Sma. | powiednim majątkiem lub 
Maszyna (20207| az jnie r S Uczciwa rzykowa, Krakowska 7, ļ|Wženi się w gospodar- 
do szycia Singer jak no-| OS4ZY SĘ służąca potrzebua. Re- m. 2. (20374 |Stwo albo w przedsię- 


wa tanio do oddania. R. 
Janicki, Śniadeckich 39. 


Sypialka (20220 


nowa na sprzedaż, 


Gru- 


dziądzka 23 w podwórzu. 


Urządzenie (13231 
do składu kol. lub drogerji 
w całości lub częściowo na 


sprzedaż. 


W. J. Łuczkowski, Dwor-|ty pisemne do Komendy 
cowa 56 do godz, 1-szej. IP. W. w Źninie. 


Zgł. w firmie 


(20258 


(20196 


Sprzedam 
korzystnie magiel, piec 
żelazny. Sobieskiego 2, 
m. 2; (132837 


„ Zarobki 
wysokie osięgną panowie 
1 panie przy zwiedzaniu 


Dętki 


samochodowe tanio od- 


ny sportowy, długi lub 
krótki. Adres Gdańska 27, 
skład nr. 1. (20244 


Piece 
kaflowe lub kafle kupię. 
Zgłoszenia pod „Kafle” 
fiija Dziennika. (13218 


stauracja Jana Kazimie- 
rza nr. 8. (20354 


—— LM LZ 


BOSADBY 2 
POSZUKUJĄ £ 
Starsza (20322 
uczciwa dziewczyna po- 
Szukuje posady zaraz lub 
1. 11. do wszystkiego, lubi 
dzieci. Oferty Dziennik 
(13320 Bydg.pod „Rzetelna 440”. 
U 


( MIESZKANI 


jętnej wielkości, 
„JKapelusze” Dz. 


Kupię 
motocyki od 500 cem. z 
przyczepką lub bez. Ofer- 


13239 


DZIERŻAWY %0 
Poszukuję 
ca. 250 morgowe gospo- 


darstwo w dzierżawę. Zgł, 
upr. się do Dzien. Bydg. 


4 


Gospodarze 
szukam mieszkania obo- 


« 3 pokojowego 
mieszkania poszukuje 
starsze małżeństwo. 
kowskiego 7, Janowski, 


akademik (Niemiec) szuka 
dlaugruntowaniaiznajomo= 
ści języka polskiego drogą 
konwersacji inteligentne- 
go Polaka (Polki). Wza« 
mian konwersacja nie- 
niecka. Zgłoszenia z 
podaniem zawodu i foto- 
grafją, którą się natych- 


darz, Śniadeckich 45, II, 
tel. 1234, (13254 


2 pokoje (20349 
z kuchnią, odrestaurowa- 
ne, w centrum miasta, 
Czynsz roczny 720 zł zgó- 
ry. Of. „Gospodarz 1985”, 


lab wdowy bezdzietne 
(1 dziecko) mogą się zgło- 
sić do filji Dz. Bydg. pod 
„Właściciel“. Dyskrecja 
zapewniona. (13230 


Pokój 
umebl. kuchenkę niekrę- 
pujący. Malborska 5, go- 
spodarz. (20261 


Umeblowany 
pów ewtl. z używaniem 
cuchni do wynajęcia. UL. 
Ossolińskich 8, m. 7. (20327 


Kto 
pożyczy paunie 1000 zk, 
mam własny dom, ożenek 
nie wykluczony. Poważne 
oferty do Dzien. Bydg. 


Pokój 
osobny. Stroma 32. (20323 [pod „Spieszne* (20370 


biorstwo. Panie do lat 35. 


b 


Str. 20. F „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 23 października 1932 r. Nr. 245. 


zje 


W piątek dnia 21 października 1932 r. o godz. 7 rano zmarła 
w Bogu po krótkiej chorobie opatrzona Sakramentami św. moja naj- 
droższa żona, nasza kochana i troskliwa matka, teściowa i babka 


ś. p. 


Marjanna Rzepczykowa 


z domu Jakubczan 
przeżywszy lat 60, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 
Rodzime. 


Lekarz - Specjalista 


[CHIRURG - PLASTYK 


Dr. St. Michalek - Grodzki, Warszawa 
Wspólna 49, m. 3 


Operacje estetyczne twarzy 
nosa, uszu, plastyczne biustu, brzucha, kończyn. 
Ginekolog. - plastyczne. Zniekształceń ciała, 
braku owłosienia (łysin, brwi i rzęs) metodami pla- 
stycznemi. Godziny 12—2 i 5—7. (20308 


Wielki TANIO Wybór 


Z własnej pracowni 


Osiedliłem sięw Mroczy 


przy ulicy 9 Stycznia, telefon 12. 
Dr. med. Juljan Walicki 


"lekarz prakt, i akuszer 
Przyjmuję prywatnie i członków Kasy Cho- 


rych od godz. 9—11 przedpoł. i od godz. 3—5 
popoł z wyjątkiem niedziel i świąt. (20325 


eleganckie płaszcze damskie i dziecięce, kapelu- 


sze i sukienki, ubrania i spodnie na miarę i gotowe. 


Suchary, Królikowo, Brodnica, Międzychód. HB WED GW W SZCZ, uni. Drugda 16. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek 24 bm. przed 
południem z domu żałoby. (20410 


Osiedliłem się jako 


adwokat 


wv MuypalitaeoSsZCZUW 
aulica EBRunzsea 32, íel. 28-32. 


20364) Romam Napwyanks. | 
Osiadtemw Bydgoszczy jako adwokat 


Madaliński (13253 


200 TNE 2 ° . » 66 
Chrześcijańska Spółdzielnia „Wiano”. 
W ślad artykułu pod powyższym nagłówkiem w Dzien- 

niku Bydgoskim z dnia 18. X. 32 r. nr. 240, podaję do 
publicznej wiadomości, że Spółdzielnia Wiano posiada na 
Województwo Pomorskie inspektorat Rejonowy w Gru- 
dziądzu, ul. Trynkowa 16. Inspektorat zatrudnia wię- 
kszą ilość zastępców uprawnionych do werbowania człon 
ków na podstawie legitymacyj zaopatrzonych w fotogra- 
fẹ zastępcy i pieczęć Spółdzielni. Bliższych informacyj 
udziela i zgłaszających się na członków i zastępców 
przyjmuje: Inspektor Rejonowy na Wojew. Pomorskie 


20438) Jan Jeliński. 


Drzewa 


Dr. Dzięmhowski 


20296 


20130 


ama em. wiceprezes Sądu Okręgowego 
Polecamy í (20307 L A Biura nasze połączyliśmy p | 
po niskich cenach ecznica e A 8 EEN 
i na dogodnych warunkach spłaty: > dr. Jurek Madaliński | stale na składzie, jylj| Í krzewy owocowe 
w z Dr. Króla adwokaci | wielki wybór w ró- Hii. konifery | 
Baia KE ul. Dworcowa 8 Telefon 13-27 || znych kolorach i de- | || iak wszelki inny materiał do į 
; Dydogasis | seniach tylko najlep- H| f rare paiera po astani tag 
E r bai = Pi. Wolności 11 tel. 1910 4 szy gatunek, żaden gi Rob + Böh Gy 
| zi 2 mę ddział choró 3 Z GO f pośledni wyrób ote- H|% RODEF onm 
do buraków oryginał „Senier” | sgire o asi Wróciie nm || ruje a92 {| | Bydgoszcz 
yg sv b) ża ki: RE, gine- Dr med Wacław Sobociński A i AE ul Jagieilonska 16. § 
nowoczesnej, niezniszczalnej konstrukcji. kolog. i położniczy, r a | 1 1 || PAR A 
pierwszorzędne krajowe fabrykaty siekany. |] oczeccócnccj|| P Gdanska sa, 6 „AMEMAJ, gee 
klin, szt łońce. Sol- í f 20368 i P 
ł | J J f J. i” ia), okapieje lecznicze A E sr gag 5% A ( $ ja Bydgoszoz kóry meblowe 
3 mJ itd, itd. $ ul. Chodkiewicza 15 obeliny—plusze 
p a p n i k B i cegielnia g y— P 
: Eryk Dietrick 


Teleton 1300. goszez (20362 


Byd; 
Gdańska 78. Telefon 782 


m, yia niewykupionych ZAsłaÓW 


d nr. 38 d . 6603 
Zakład odbędzie się eA S 7 listopada br. 
tientystyczny 


oraz we wtorek dnia 8 listopada br. 
o godzinie 14-tej w lokalu 

z kompietnem urządzeniem 

na Górnym Sląsku, 18 łat 


ya Ryn || Oddziału Zastawniczego 


rych, obrót przeszło 40.000 zł Komunalnej Kasy Oszczędności m. Bydgoszczy 


z powodu choroby na sprze- 7 iei w 
daż. Oferty do „Pare Katowi. (Lombard) przy ui. Grodzkiej nr. 23-25, 


ce pod „Zakład denty- 
styczny. (20306 


Gniotowniki ) do ziemniaków 
Sortowniki 


Płóczki do okopowych 
S$rutowniki, sieczkarnie 


oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze. 


BRACIA RAMME - Bytgosac 


Giu'unznwycsici zicc 24. tel. 49, 


| Nowy skład | 

| Nowe ceny! 
B Najtaniej zakupić mo- $ 
| żna konfekcję dam- gi 
| ską, męską i dziecię- W 


© cą oraz towary krót- f 
| kie w firmie (20466 Ñ 


J. H. berer 


Bydgoszcz 


ink 7-4 


Prolongaty przyjmować będzie się tylko do soboty 
dnia 5-go listopada. 


Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Bydgoszczy. 


Pianina 


STRZELAJ DO CELU... 


pz) 8 3 3 3 
Sii 4 3 z niezrównanej ja- 
EEZZZ-|) Luksus" BROWNING MAGAZ. 6cio 20375) Oddział Zastawniczy. EośGiwoOlEca ledi ul. Gdańska 32. f 
i Ę UR f mm. strzalający do celu z metalowych naboi A a O o z PaSA NE a A IRAK P W Spieszcie się przekonać! i 
A H Bye tey ic i preeyzyjne, opa* GR w B S f id a , 
S entowany Nr. 2295. Cena z futerałem skó- SNEZEDEDZK ACERO 
W R U | bist I Kolor | a hg e 
zł 3,45. Automat 8-mio strzałowy po zł 20,95. i owe r sz abryka Y - Y 
osobiste w domu i w Pi Aa A eG EE EE, piece kaflowe przenośne f a PR B d OSZCZ ulica Śniadeckich 2 Sensacja dz i Londynu. Gra 
syłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne zamówienia. Koszty y J , . dla dorosłych i młodzieży. Już 
przesyłki opłaca kupujący. Adresować kuchenki żelazne a Grudziądz ulica Groblowa 3 = Polsce wy SNH 
u $ szt. wraz z e: w z 


Fabryka bro i amunicji E. Jakubiski, Warszawa, Leszno 60/0, E. 


o wyjątkowo niskich ce» Hf i h. Ad 6: J 
Bach taraja (16849 Poznań, ulica 27 Grudnia (2. eai aE a T 


dostaniesz pięknie prany kołnierz panienki Poe E SEE 


Bracia Schlieper z połyskiem w pralni i farbiarni dawoy poszukiwani. (20385 
Bydgoszcz woj T 
l. Gdańska nr. 140. CZESTE > 
RER Czystość” |n; ——a| Oksofty 
PaA PZA 79 Liężarówka od wina białego i 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 26 


Kołnierz ten nosić można kilka 
dni przyzwoicie czysty. (20469 


m 
Chevrolet 13/4 ton. mo- beczki 


del 1928 4 cyl., dobrze || od oleju jadalnego kupuje 
utrzymana, gotowa do 


jazdy, na prawie no- Antoni Piliński 


tegoroczny, deserowy, pod gwarancją 
prawdziwie pszczelny bez żadnych domieszek 
wysyła ku zupełnemu zadowoleniu 3 kg. 6.25 zł, 
5 kg. 8.70 zł, 10 kg. 16 zł, koleją 30 kg. 


| 


za) EEE iA 


42.50 zł, 60 kg. 78 zł, wraz z blaszankami ieni 7 
i oplata poziom © kolejową franko miejsce w jesieni! PE ih 2 650 PET LE TOOSE u 
odbiorcze za pobraniem. (20315 pn E "| A] 
Drzewka i krzewy owoco- Poszukuję kupna (20226 STADIE - AUTOMOBILE Ogłaszajcie się 
POLSKA PASIEKA PSZCZELNA |jjfzzetzzecsczzie i morele, s ani ; 
orzechy włoskie i lasko- LĄ © B d Zo A W Dzienniku f i OSKIM 
Nr. 30, PODWOŁOCZYSKA, MAŁOPOLSKA o are e a ża Rana ENSS yig 
ana Paia L aa E REE E 
= = ce i ozdobne w 50-ciu naj- 
© ża bon z zeza) Lipa 
y zimotrwałe w wielkim 
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niskich cenach poleca 


Zakład Ogrodniczy 


Jul. Mess 
Bydgoszcz 


ul. Grunwaldzka 20 
Tel. 48. (20361 


do 2,00 mtr. Oferty z podaniem ceny uprasza 
Azioni EPiNiuasliaś. iBypaizsepszew 


Diuralistka - książkowa 


pewna w bilansach zaraz poszukiwana (towary ko- 
lonjalne). . Oferty proszę pod „K. 400% do Admini- 
stracji Dzien. Bydg. (20086 


SEGATE KT ZOE CZEK 7 
Tel.212i2212 (JRE Gdańska 55 


poleca nadzwyczaj korzystnie: 


'$ralinki Sierni£ki 


własnego wyrobu pierwszorzędnej jakości 
" codziennie B w wypróbowanych 
„świeżo palonej apvij mieszankach 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 55, telefon 770 
"Wszelkie dostawy w dom. 


A gnujtię Dziennik Bydgoski! 


w | 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 

na dalszych strónach 1,00 zł, za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0% Zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5007, drożej jak w zwykłem dziale‘ ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -- Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


ny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 


Dziczyzne 


kuropatwy 

bażanty 
zające 
rogacze itp. 


kupujemy w każdej ilości po naj- 
wyższych cenach (20357 


Leon Urhanowski i Syn 


Dom Eksportowy 


Bydgoszcz, Kwiatowa 9 
telefon 14-26. A 


Magazyn — Szpichlerna 4 
(przy moście tsatralnym). 


Butelki 250, 3.50 A 5— złaptfywcia 
Do nabycia w wszystkich drogerjach i perfumerjach lub wprost 


Periumerja „KOSMOS: 


1. Gluma (20839 


— Każdy mówi, że jestem tylko głu- 
pią gęsią; lecz zaręczam, że jestem na- 
pewno wyrozumialszą jak ludzie, gdyż 
mam dwa „skrzydła“ — i mimo to nie 
gram na fortepianie. 


ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszcży, — Za redakcję odpowiedzi 


mem s - 


f 


